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Kampania wyborcza
w Niemczech.

Bilans ubiegłej kadencji ,,Reichsta-
89". — Locarne i 486 nowych ustaw.
- Skład partyjny parlamentu. -

Eampanja wyborcza. — Horoskopy
co do przyszłego rządu i nowego

Reichstagu.
(Od naszego korespondenta.)

Berlin, w kwietniu.

Ostatni ,,Reichstag’1, rozwiązany w

dniu 30 marca br., miał za sobą ka­
dencję trzydziestodziewięciomiesięcz-
ną. Powstał z wyborów dnia 7 grud­
nia 1924 r., pierwsze posiedzenie od­
był 5 stycznia 1925. Liczył 493 po­
słów i posłanek, którzy mieli prawo
do dopisania za nazwiskiem ważkich
liter: ,,M. d. R .” (Mitglied des Reichs-

tags), wzorowanych oczywiście na an

gielskich ,,M. P.’1. - Skład poszcze­
gólnych frakcyj parlamentarnych
był następujący:

Najsilniejszą frakcją byli socjali­
ści, wystawiający własnego prezy­
denta Reichstagu, posła redaktora

Lóbego; liczyli oni 131 głów. Niemcy
narodowi (prawica) liczyli 111 man-

datów, katolickie centrum - 69, nie­
miecka partja ludowa (wielcy prze­
mysłowcy, partja Stresemanna)— 51.
Zkolei szli komuniści z pokaźną licz­
bą 45 mandatów, 32 demokratów i 21
członków Związku Gospodarczego,
składającego się z trzech drobniej­
szych sfuzjono’wanych odłamów; ba­
warska partja ludowa, wahająca się
między niemiecką partją ludową a

centrum, rozporządzała 19 głosami,
wreszcie skrajna prawica — Niemcy
rasowi — tak bowiem tłumaczyć wy­
pada VSlkische — miała 14 przedsta­
wicieli. Pod koniec kadencji parla­
mentarnej zaszły duże zmiany w u-

kładzie frakcyjnym. Od komunistów

odłączyła się secesja, t. zw. lewi ko­
muniści, w liczbie 14 osób, zwących
się związkiem Lenina, a mających na

myśli Trockizm; Niemcy rasowi po­
dzielili się na dwe frakcje: Narodo­
wych Socjalistów, t. j . Hitlerowców,
z 6 członkami i 1 hospitantem oraz

Vólkische Arbeitsgemeinschaft z 5
członkami i również 1 hospitantem.
Jako ,,dzicy” odłączyli się jeden poseł
centrowy, skompromitowany w afe­
rze Barmatów oraz generał Luden-

dorff, członek Niemców rasowych i

jeszcze dwóch posłów skrajnej lewi­
cy względnie prawicy.

Miniony Reichstag widział pięć
rządów: trzv gabinety Marsa i dwa

gabinety i,uthra. Ostatnia zmiana

rządu nastąpiła na początku r. 1927:
na Boże Narodzenie 1926 rozleciał się
,,gabinet środka” Marxa, a pierwsze­
go lutego 1927 zaprezentował się
Mara parlamentowi jako szef rządu
,,Bloku Prawicy”, z wybitnym wpły­
wem Niemców Narodowych. Rozwój
rządów parlamentarnych szedł w

Niemczech w następującym kierun­
ku: w r. 1923 objął dr. Stresemann,
wówczas jako kanclerz, ster gabine­
tu t. zw. , .wielkiei koalicji”; w skład

rządu wchodzili wtedy socjaliści, de­
mokraci, centrowcy i niem. partja lu-

dowa; po pewnym czasie socjaliści
wycofali się z rządu, aby móc stanąć
w opozycji; pozostałe partję tworzy­
ły ,,małą koalicję", przyczem z regu­
ły portfel ministra poczty oddawano
członkowi bawarskiej partji )udowej;
tak wyglądały mniejwięcej gabinety
Luthra i dwa pierwsze gabinety
Marxa; przy trzecim mała koalicja
przestała istnieć, demokraci wyszli z

rządu, a na ich miejsce, ale z więk-
szemi prawami, weszli Niemcy Naro­
dowi, którzy, oprócz kilku portfelów,
zapewnili sobie wicekanclerstwo. O-

becnie, jak to się z każdym rządem
zdarza, zawiódł gabinet nadzieje wie­
lu wyborców; są głosy, że po wybo­
rach powstanie ponownie rząd wiel­
kiej koalicji z socjalistami i demo­
kratami, ale bez Niemców Narodo­
wych. Kanć! :rzein byłby centrowiec;
wymieniając posłów Gućrarda lub

Stegerwalda; ministrem spraw we­
wnętrznych miałby zostać b. minister

spraw wewn. pruski - socjalista Se-

vering; socjalista, może dr. Tliłfer-

ding, miałby szanse na wicekancle­

rza. Pozostaliby na swem stanowi­
sku Stresemann, Groener, Curtius,
ks. Brauns i Schatzel. Sprawiedli­
wość objęliby socjaliści, prawdopo­
dobnie Landsberg, finanse — demo­
kraci, może ponownie dr. Reinhold.
Naturalnie są to jedynie kombinacje
na przyszłość, które w szczegółach,
ewentualnie nawet w całości, mogą
ulec zmianie, zależnie od sytuacji po
wyborach.

Bilans prawodawczy minionej ka­
dencji Reichstagu przedstawia się w

krótkim zarysie, jak następuje: u-

chwalono około 365 ustaw, przedło­
żonych przez rząd, w tem 90 ukła­
dów państwowych i 136 t. zw. ,,Initia-
tivgezetze”, t. j . ustaw, przedłożo­
nych przez poszczególne partję. Z u-

staw, dotyczących polityki zagrani­
cznej, najważniejsze są: przyjęcie
Traktatu Locarneńskiego i Ustawa
o wejściu Niemiec w skład Ligi Na­
rodów z dn. 28 listopada 1925. Wśród
traktatów handlowych podkre.ślić na­
leży umowy z Francją i Rcsją; obie

zresztą nie odpowiedziały pokłada-,

nym tv nich nadziejom. W dziedzinie

wewnętrznej ważne są przedewszyst­
kiem nowe ustawy podatkowe i no­
wela celna, ubezpieczenie bezrobot­
nych, ustawa o przmusowem lecze­
niu chorób wenerycznych (znosząca
m. in. reglamentację prostytucji), o-

chrona młodzieży przed szkodliwemi

wpływami literatury i sztuki (t. zw.

Szund- und Schmutzgesetz), zasadni­
cze postanowienia o odszkodowaniu
dla b. panujących (po nieudanym
plebiscycie za ich wywłaszczeniem),
nowa ustawa szkolna (o t. zw. Grund-

schule) i szereg mniej ważnych u-

staw. Niezałatwione zostały: projekt
nowej ustawy karnej, ustawa o wy­
szynkach, ochrona młodzieży przy
przedstawieniach teatralnych i t. p .

oraz reforma szkolnictwa (sprawa
szkoły wyzn,aniowej).

Przeszło dwieście większych inter-

pelacyj doprowadziło do dłuższych
dyskusyj w łonie parlamentu. Złożo­
no trzy tysiące mniejszych wnio­
sków; Reichstag otrzymał okrągłe
trzydzieści tysięcy petycyj. Właści-

Huragan i zawlB]B śnieżne w saiej Polsce.
Warszawa odcięta od województw zachodnich.

Jak już donosiliśmy, z powodu za­
wiei śnieżnej połączonej z silnym wi­
chrem, przerwana została komunikacja
telefoniczna i telegraficzna między War­
szawą a Polską zachodnią. Pociągi przy­
jeżdżały z ogromnem opóźnieniem. Przy­
jezdni zapewniali, że warstwa śniegu na

terze kolejowym wynosi w b. Kongre­
sówce około 20 cm.

Również Kraków nawiedzony został

nag}ą zawieruchą śnieżną, która zbli­
żyła się od strony zachodniej. W Czę­
stochowie już przed południem pada!
obfity śnieg.

W Polsce zachodniej powietrze było
zmienne. Przy temperaturze około 2 sto­
pni ciepła, zrywały się co chwila krót­
kie burze. Padał śnieg i deszcz i grad.
Od czasu do czasu pokazywało się słoń­
ce.

Dziś w czwartek komunikacja tele­
foniczna między Bydgoszczą a Warsza­
wą jeszcze nie jest przywrócona, wobec

czego nie otrzymaliśmy i dziś żadnych
depesz ze stolicy jak również komuni­
katów Ajencji Wschodniej.

Temperatura podniosła się o kilka

stopni.

Poznań, 19 4. (tel. wł.) Po silnych bu­
rzach śnieżnych wypogodziło się powie­
trze w Poznaniu już koło południa. G

znaczniejszych szkodach spowodowa­
nych katastrofalnym spadkiem tempe­
ratury dotychczas Waszemu korespon­
dentowi nie doniesiono. Komunikacja
telefoniczna z Warszawą nadal przer­
wana.

Wrszawa, 18. 4. (Pat.) Prasa popo­
łudniowa donosi, iż wskutek pozrywa­
nia przewodów telefonicznych i telegra
licznych wzdłuż linji kolejowych ruch

pociągów odbywa się nieregularnie.
Pociągi w dalszym ciągu przychodzę
ze znacznym opóźnieniem. Dziś ranc

przywrócono ruch na linji kaliskiej
Nadeszły z wie!kiem opóźnieniem po­
ciągi z Torunia i Bydgoszczy. Pociąg
ze Stołpc, który wskutek nawałnicy
śnieżnej musiał się zatrzymać w drodze

przybył wreszcie do Warszawy i po
krótkim postoju na dworcu głównym

wyruszył w dalszą drogę do Berlina
Liczne drużyny robotnicze pracują nad

oczyszczeniem torów i usunięciem ;
nich poprzewracanych słupów telegra
ficznych, które tamują przejazd. Wzdłuż

linji kolejowych prowadzona jest ener

g?czna praca nad naprawą sieci telefo

nicznych i telegraficznych, które w wie
lu miejscach uległy zniszczeniu. Nor

malny ruch pociągów przypuszczalnie
zostanie przywrócony w godzinach wie­
czorowych. Szalejąca wichura powy
wracała słupy telegraficzne i telefonicz
ne i poprzerywała połączenia. Całe pro­
wincje w dalszym ciągu odcięte są od

stolicy. Poznańskie, Pomorskie, Gdańsk
i Śląsk nie posiadają połączenia telefo

nicznego z Warszawą. W Warszaw!(
wichura pozrywała w wielu miejscach
przewody telefoniczne miejscowej sieci

telefonicznej, co unieruchomi na pe­
wien czas kilka tysięcy aparatów tele­
fonicznych. Natychmiast podjęto na

prawę uszkodzonych drutów. Do na

prawy uszkodzonych linji telefonicz­
nych i telegraficznych wysiano również

oddziały wojskowe techniczne.

Burze i powodzie ne Śląsku.
Wrocław, 19. 4. (tęl. wł.) Na Śląsku

trwają od poniedziałku śnieżyce, burzo
i ulewy. W górach przedsudeckich na­
stąpiły wielkie wylewy rzek. W Rych-
bachu opróżniono częściowo nisko po­
łożone dzielnice miasta, po wsiach schro­
niono bydło. W powiecie Niemcze wez­
brane fale rzeki Ślęzy zerwały dwa

mosty.

Zakopane, 18. 4. (AW.) Po krótkim

okresie słonecznych i upalnych dni od
kilku dni utrzymuje się w Zakopanem
zimowa pogoda. W Zakopanem i w

Tatrach spadł ponownie obfity śnieg
Warstwa śniegu w Zakopanem wynosi
5 centymetrów, w Morskiem Oku i Hali

Gąsienicowej przeszło 15. Utrzymuje
się również temperatura poniżej zera.

Katastrofa autobusowa.

Wczoraj pod Pułtuskiem przejeżdża(­
jący w szybkiem tempie autobus ude­
rzył w słup telegraficzny przewrócony
na chwilę przed katastrofą przez wi­
churę. Na skutek zderzenia kilka osób

odniosło rany.

Szkody w rolnictwie.

Dyrektor Syndykatu Rolniczego w

Warszawie Z Chrzanowski interpelo­
wany o ewentualne straty spowodowane
przez śnieżycę wczorajszą, oświadczył,
iż klęska, która nawiedziła tereny Rze­
czypospolitej wpłynie przedewszystkiem
bardzo ujemnie na żyto, które już roz­
wijało się na dobre oraz na Wcześniej­
sze siewy wiosenne, które zaczęły już
wschodzić.

W kołach rolniczych duże zaniepoko­
jenie budzą wiadomości o stanie zasie­
wów w całym kraju. Trwające przez

cały niemal marzec mrozy oraz chłody
obecne sprawiły, że widoki na urodzaj
w 1928 r. bardzo się pogorszyły, zwła-
sczza w województwach zachodnich,
Szczególnie ucierpiały jęczmień i żyto.

Okropny wypadek na poligonie torudsklni.
Z Torunia donosi nam korespondent:

Dnia 18 bm. w godzinach popołudnio­
wych zdarzy} się na poligonie toruń­
skim straszny wypadek. Oto w czasi

ćwiczeń artyleryjskich nagle eksplodo
wał nabój w lufie armatniej. Skutkiem

wybuchu lufa została rozerwana, a

działo zupełnie zdemolowane. Odłamki
żelaza zabiły z obsługi działa Francisz

ka Brzozowskiego, kanoniera i plutono­
wego Lisa, natomiast bardzo ciężkie
rany odnieśli dwaj pozostali żołnierze:
sierżant Rataj i plutonowy Ułanowicz.

którzy natychmiast przewiezieni zostali

do szpitala wojskowego.
Śledztwo w powyższej sprawie wszczę­

ły czynniki wojskowe.
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wa praca prawodawcza odbywała się
w trzydziestu dwóch komisjach, w

czem pięć komisyj śledczych (Unter-
suchungsausschusse). Plenum Reichs

tagu odbyło 415 posiedzeń; przemó­
wienia spisane sę na 15 tysiącach
stron protokularnych.

W obecnej kampanji wyborczej
zgłoszono dotychczas szesnaście Ust

partyjnych; listę nr. 1 maję socjali­
ści, listę nr. 2 - Niemcy Narodowi.
Jako nowe, względnie pseudo-nowe
partje wchodzę: lewi komuniści, par­
,tja stanu średniego, dwie partje
chłopskie (będące tylko odnóżkę rol­
ników nieftiiecko-narodowych) i
Landbund z własną listę (również
nacjonalistyczny), oraz drobniutka

,,Volksrechtpartei’’, Mniejszości na­
rodowe dotychczas listy swej nie

zgłosiły; do wyborów majowych dość

jest jeszcze czasu.

Obecna kampanja wybcreza w

Niemczech pozbawiona jest wielkich
haseł. Ogólnie panuje pogląd, że ant

Luther, ani Marx nie potrafili swoją
osobę podnieść godności kancler­
skiej, jakby to się należało; jedyną
koniecznością jest kontynuowanie
polityki zagranicznej Stresemanna,
bez względu na ewentualne zmiany
w łonie parlamentu i rzędu. Dema­
gogiczne próby stworzenia stron­
nictw chłopskich ogólnie sę ostro

krytykowane. Również wiele hałasu

wywołała walka o dr. Wirtha, który
dla obecnego centrum, zezującego na

prawo, był zbyt ,,lewym". Dopiero
bezinteresowna propozycja demokra­
tów, umieszczenia dr. Wirtha na

pewnem miejscu na liście demokra­
tycznej bez żadnvch żądań wobec

kandydata, skłoniła nieco zaśnie­
działy zarzad partji centrowej do

wzięcia wybitnego polityka na wła­
sną listę, aby zbytnio się nie kompro­
mitować. Przytem należy zaznaczyć,
że prawe skrzydło centrowe, propra-
wicówe 1 arystokratyczne, jest dla
Polski dość nieprzychylne, (Ale gor­
szy chvba jeszcze jest Wirth; za jego
to kęnclerstwa tworzono czarną
Reichswehrę.— Uw. Red. ,,Dz. Byd.”).

Przywódca wielomilionowego
Rei"h?bańneru, socjalista Hórsing,
wydał ostrą walkę ,,wrogom z pra­
wicy i lewicy” t. j. niemiecko-naro-

dowym i komunistom. Żąda on ,,re­
publiki dla republikanów”. Ten po­
stulat, pozornie zrozumiały sam przez
się, musiał być w Niemczech wysu­
nięty. Niewątpliwie bowiem w ostat­
nich latach zdobyli sobie zwolennicy
Wlhęlma II dużo miejsca. Dalsze u-

kształtowanie się kampanii wybor­
czej unlastyczni się w najbliższych
tygodniach.

Dr. Alfred BzowiecW.

Przed wyborami prezydenta
w Stanach Ziednoczonych.

W kwietniu i maju br. obie partję
polityczne w Stanch Zjednoczonych
republikanie i demokraci, dokonują
wyboru delegatów na stanowe kon­
wencje narodowe, to jest zjazdy par­
tyjne w poszczególnych stanach.
Już poprzednio rozpoczęli zwolenni­
cy poszczególnych kandydatów pra­
cę, aby przeprowadzić wybór delega­
tów, oddanych wysuniętemu kandy­
datowi.

Z pośród kandydatów partji repu­
blikańskiej. będącej obecnie przy rzą­
dzie w osobie prezydenta Coolidge’a,
znany jest w Europie najbardziej
Hoover, minister przemysłu i han­
dlu, który do wygłodzonej Europy,
m. in. i Polski, przesyłał żywność;
dalej idzie Lowden i Curtis. Demo­
kraci wysunęli katolickiego Irland­
czyka, gubernatora stanu nowojor­
skiego, AL Smitha. Dalej kandydują
z listy demokratycznej sen. Reed i

sen. George.
Kandydata jedynego i ostateczne­

go każdej partji wybiera tak zwana

konwencja narodowa. Przymiotnik
narodowy oznacza w Ameryce zupeł­
nie coś innego niż w Polsce, miano­
wicie w sprawy obejmujące interesy
wszystkich 48 stanów. Otóż konwen­
cja narodowa jest zjazdem delega­
tów wszystkich konwencyj stano­
wych, To też z wyniku wyborów do

konwencyj stanowych wnioskować

można, jacy kandyaci będą mieli

większość na konwencji narodowej.
W początku kwietnia sprawa przed­
stawia się wedle głosów prasy pol­
sko-amerykańskiej, następująco:

Hoover jest głównym kandydatem
na nominata republikańskiej partji,
zaś gubernator Smith głównym kan­
dydatem demokratów. Przeciwnicy
ich zamierzają postawić kandydatu­
ry poszczególnych liderów w różnych
stanach, w celu pomieszania szyków
Hooverowi i Smithowi na konwen­
cjach ich odnośnych partyj. Z wy­
branych dotychczas delegatów w róż­
nych stanach 31 będzie popierać Ho-

overa, 35 Lowdena i 21 Curtisa. Gu­
bernator Smith ma dotychczas za so­
bą 56 delegatów na demokratyczną
konwencję, senator Reed 36, senator

George z Georgia ma za sobą wszyst­
kich delegatów ze Swego stanu, mia
nowicie 28.

Liczby te nic nie mówią, gdyż kon­
wencja narodowa partji republikań­
skiej składa się z 1089 delegatów, a

partii demokratycznej nawet z 1100.

Aby uzyskać nominację na kandyda­
ta ostatecznego do wyborów na pre­
zydenta, trzeba zyskać wśród delega
tów partji demokratycznej dwie t,rze
cie ogółu tj. 754 głosy. U republika­
nów obowiązuje zwykła większość tj.
545 głosów. Narazie więc nic nie

można powiedzieć, kto z kandydatów
skupi na,jwiększa ilość głosów.

A.P.B.

ffintmfoa telegraficzna.
Warszawa, 18. 4 . (AW ,J. Komisariat rządu

w związku ze wzrastającą drożyzną w porozu­
mieniu z władzami naczęlnemi ustalił maksy­
malne ceny na chleb. Cena chleba pytlowego
ma wynosić nie wyżej jak 68 gr. w hurcie i 70

gr. w detalu. Rząd ze swej strony zagwrantował
stabilizacją cen mąki,

Konferencja Piłsudskiego
z Daszyńskim.

Warszawa, 18. 4. PAT. W dniu dzisiejszym
prezes rady ministrów i min. spraw wojsk, p,
Marszałek Piłsudski odbył w Belwederze o

godz. 1 popoł. konferencją z marszałkiem sej­
mu Daszyńskim. Konferencja, w której czę­
ściowo brał udział p. wicepremier Bartel trwa­
ła do godz. 2 popoł,

Fitzraaurics o swym locie.

Clark City, 18. 4 . PAT, Major Fitzmaurice

oświadczył w wywiadzie, że odlot ,,Bremen" z

Irlandji odbył się pod złym znakiem, gdyż ogon
samolotu zranił owcę, która znalazła się na

jego drodze. W piątek wśród wielkiego wiatru
i mgły lotnicy stracili nadzieję ocalenia się,
postanowili jednak pozostać w powietrzu do­
póki starczy paliwa. W momencie tym samolot

znajdował się blisko ziemi.

Minister Zaleski u Papieża.
Rzym, 18. 4 . PAT. W dniu dzisiejszym pa­

pież przyjął na prywatnej audjencji min. Za­
leskiego, Rozmowa była bardzo serdeczna i

(;rwała 40 minut Następnie p. minister przed­
stawił papieżowi swoją małżonkę oraz szefa
sekretariatu politycznego M. S, Z. p, Szumla-

kowskiego. Następnie min. Zaleski złożył wi­
zytę kardynałowi Gaspari’emu. W czasie wizy­
ty u papieża Ojciec św. podarował p, ministro-

wej Zaleskiej różaniec.

Zgon Henryka Melcera.

Warszawa, 18. 4. PAT. Dziś, o godz. 6 po­
południu ?marł nagle na anewryzm serca, sie­
dząc przy fortepianie, znany kompozytor i pe­
dagog, były dyrektor państwowego konserwa­
torjum muzycznego w Warsz,awie śp. Henryk
Melcer,

Słup telegraficzny przygniótł

karetkę pogotowia.

Warszawa, 18. 4 . Około godziny 16-ej
na ul. Radzymińskiej za wałem kolejo­
wym (dawniej szosa Radzymińska) wi­
chura wywróciła okoł 20 słupów telefo­
nicznych. Przed domem nr. 81 jeden ze

słupów upadł na przejeżdżającą wów­
czas karetkę Pogotowia. Prywatn., któ­
ra jechała po chorego do Drewnicy.
Wskutek uderzenia, przy samochodzie

została zgnieciona maska, uszkodzony
dach i uległa rozbiciu szyba. Odłamka­
mi szkła został pokaleczony szofer. U’­
szkodzony samochód zaciągnięto przy

pomocy drugiego auta, do garażu.
W’obec zatarasowanych jezdni, komu­

nikacją kołowa odbywa się na razie po
chodnikach. Zarząd telegrafu i telefo­
nów wysłał na miejsce wypadku wszy­
stkie brygady robotników, które zajęły
się usuwaniem wywróconych słupów,
ustawianiem nowych, aby jaknajszyb-
ciej przywrócić komunikację telefonicz­
ną,

Słralk w fabryce Banin?

i Albrecht w Łodzi.

1200 robotników porzuciło pracę.

Poznań, 19. i. (tel. wł.) Wskutek wy­
dalenia przez zarząd fabryki Gampe i

Albrecht w Łodzi delegata robotniczego,
który stawał w obronie interesów robo­
tników, 1200 pracowników porzuciło
pracę. Przebieg strajku dotychczas spo­
kojny.

,,,Poznań" w Trieście.

Triest, 18. 4. (Pat.) Przybył tu statek

towarzystwa żeglugi polskiej ,,Poznań",
Jest to pierw’szy statek polski, który za­
witał do portu triesteńskiego,

Katastrofa lotnicza.

Sofja, 18. 4 . (Pat.) W pobliżu stolicy
spadł samolot pocztowy. Dw’aj lotni­
cy ponieśli śmierć. Samolot został zni­
szczony.

Nieudaly lot

Algier, 18. 4. (Pat.) Lotnik francuski

Detrosat, który podjął się rano próbnego
raidu Paryż-Algier i z powrotem bez

lądowania, przybył do Algieru o godz.
14.05. Z powodu gwałtownego wiatru,
lotnik odłożył do jutra swój odlot do

Paryża. Lotu do Paryża lotnik zamie­
rza dokonać bez lądowania drogą przez
Casabląncę.

Zbrodnicza działalność
tajnych sądów w Niemczech.

Sensacyjny proces w Szczecinie.

(w) W Szczecinie toczy się obecnie J

proces o zamordowanie niejakiegoś
Schmidta, członka sławnego oddziału
Rossbacha. Schmidt padł ofiarą tajnego
sądu (t. zw. ,,Feme"). Ponieważ wypa­
dek jest charakierystyczny dla wielu

podobnych zbrodni tych sądów kaptur-
wych, podajemy tu przebieg sprawy na

podstawie aktu oskarżenia, który ogła­
sza ,,Berliner Tageblatt".

Latem 1920 roku ulokowano oddział

Rossbacha na majątkach ziemskich na

Pomorzu nieroieckiem. Rossbachowcy
figurowali jako ,,robotnicy ro’ni". Prawą
ręką Rossbacha był młodziutki porucz­
nik Heines. U tego zjawił się w lipcu
1920 r. b. podoficer Krueger i zameldo­
wał mu, że Wilii Schmidt, kwaterowany
na majątku w Steklinie chce złożyć
,,pracę"; we wsi mówią, że zdradzi on

policji miejsca, gdzie oddział pochował
broń.

Kilka dni później, Heines w towarzy­
stwie dwóch innych rossbachowców po-
arn,di w nocv no Schmidta i prowadził

go do pobliskiego lasu. W drodze wy­
wołał kilku podoficerów z majątku Lie-

benow, którzy się do niego przyłączyli.
Jeden z nich uderzył nieszczęsnego
Schmidta gumową pałką w głowę, tak
że się zakrwawił. Schmidt krzyczał:
,,Chcą mnie zastrzelić". Na to mu odpo­
wiedziano: ,,Nie, prowadzimy cię na ko­
lej". W tem dał Heines po cichu rozkaz

podof. Baerowi, by zastrzelił Schmidta.

Gdy Baer odmówił, Heines nagle się o-

brócił, wyciągnął szybko rewolwer z

kieszeni, przycisnął go Schmidtowi do

twarzy i wystrzelił dwa razy. Sch. padł,
ale jeszcze żył i wołał o pomoc, aż podof.
Otto dwoma dalszymi strzałami i pałką
go zabił. Trupa pozostawiono w lesie,
gdzie go ludność znalazła.

Tak przedstawia się w krótce ohy­
dna zbrodnia, którą żołnierza niemiec­
cy popełnili na swym koledze. Że icli

sprawców dopiero teraz pociągnięto do

odpowiedzialności sądowej, pozwala wy­
snuć znamienne wnioski co do wymia­
ru sprawiedliwości w państwie ,,porząd
ku i bojaźni Bożej".

Skutki katastrofy żywiołowej na wschód
od Warszawy.

,,Warszawianka" pisze: Ulewa, która

wczoraj nad ranem zamieniła ulice

Warszawy w rwące potoki, zmieszała

się w godzinach przedpołudniowych ze

śniegiem i przeszła wkrótce w niemiło­
sierną zadymką, połączoną z przelot­
nym deszczem.

Śnieżyca, która upr’zykrzała życie
przechodniom, wlała poza granicami
miasta z siłą wprost huraganową. Dru­
ty telefoniczne i telegraficzne oblepione
ciężkim, fnokrym śniegiem rwały sir

pod naporem wichury, pociągając zt

sobą dziesiątki i setki słupów.
Międzymiastowe i kolejowe połączę

nia telefoniczne i telegraficzne, któn

zaczęły niedomagać już w godzinach
południowych, urwały się wieczorem

zupełnie. Stacja międzymiastowa roz

porządzała jedynie przewodami d(
Białej, Siedlec, Lublina, Chełma, Łucka

Garwolina, Łukowa i Lwowa. Pozaterr

wszystkie połączenia były uszkodzone

Wieczorem, około godziny 8 dochodzi

ły do Warszawy ze znacznemi opóźnię
niami jedynie pociągi z linji Lwów, Mła

wa, Brześć.

Słupy telegraficzne 1 telefoniczne

przewrócone wichurą zatarasowały to:

kolejowy między Zielonką i Ząbkami.
Cztery pociągi pasażerskie, między nimi

pociąg pospieszny z Moskwy, został)
zatrzymane przewróconymi słupami
telegrafu państwowego. Nie dochodził)
również pociągi z Krakowa, które na­

tknęły się również na leżące na torze

słupy między Żyrardowem i Pruszko­
wem, W obie strony wysłano natych­
miast z Warszawy pomoc.

Pociąg z Moskwy zdołał dotrzeć dc

Warszawy z dwugodzinnem opóźnie­
niem. Za nim posuwały się zwolna im

ne na tej linji zatrzymane pociągi.
Wysłane około godziny 7 dwa paro­

wozy z drużynami robotniczemi w stro­
nę Prusz-kowa oczyściły do godziny 12

w nocy tor do Grodziska i posuwały się
zwolna w stronę Żyrardowa,

Z Warszawy kierowano pociągi dc
Krakowa drogą okrężną na Łowicz.

Około godziny 12 w nocy zaczęło się
położenie nieco poprawiać. Wichurę
osłabła, gęsty śnieg padał dalej. Pociąg;
z dużem praw}e dwugodzinnem opóź­
nieniem dochodziły do Warszawy. ,Ż
Warszawy odchodziły pociągi z mniej-
szetn opóźnieniem, Ogromną trudność
w kierowaniu ruchem pociągów stano­
wił brak połączeń telefonicznych i tele­
graficznych.

Z powodu przerwania drutów elek

trycznych na przestrzeni Warszawa-

Grodzisk, wszystkie stacje podmiejski;
i miejscowości zasilane prądem elek­
trowni pruszkowskiej pozbawione były
światła.

Na Wiśle utrzymywano wczoraj ruch
statków, które jednak walczyły z wie!

, kiemi trudnościami,
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Ola tych, co idą za morze.

(Ort naszego korespondenta.)

Z chwilą wskrzeszenia , państwowości
polskiej stanęła na porządku dziennym
sprawa wychodźtwą sezonowego i trwałe­
go. W psychólogji emigranta tkwi pewna
niecierpliwość, tęsknota za prędkiem speł­
nieniem życzeń, wszelkie zaś przewlekanie
i odkładanie wydaje mu się, oddalonemu

pd macierzy; utrapieniem niesłychanem.
Tymczasem nasz urząd emigracyjny nie­
jednokrotnie spieszy się w żółwiem tempie.
Stąd sarkania, rozgoryczenie i przykre po­
równania ze względną sprężystością daw­
nych władz zaborczych. Owa ścieśniona
ruchliwość zaciężyła szczególnie nad od­
działem wychodźtwą kontynentalnego. Nie­
jeden zgrzyt daje się odczuwać w uregulo­
waniu odpływu fali emigranckiej, zwłaszcza
do Francji. Część zarobników, którzy daw­
niej użyźniali ziemię niemiecką, kieruje się
obecnie za Wogezy, zatem na grunt, zwią­
zany z nami tradycją historyczną. Nie

wszystko jednak uczyniono, aby wymiana
materjału ludzkiego odbyła się zupełni"
gładko. Może potrosze z winy naszej... Do
dziś dnia nie zakończono uzupełnienia kon­
wencji z Francją, aczkolwiek zabrano się
do rzeczy przed kilku laty. Odłogiem ciągle
jeszcze leży kwestja wadliwego urządzenia
obozu koncentracyjnego w Toul. A szkol­
nictwo! Wszakże francuskie syndykaty
przemysłowe zobowiązały się do utrzymy­
wania uczelni powszechnych tam, gdzie po
wstawały odpowiednie skupienia. Jakoś

przez palce patrzy się na, zwichnięcie wy­
raźnej umowy, nader ważnej i poważnej.

Z ważniejszych usterek bije w oczy brak

wszelkiego planu w popieraniu towarzystw,
opiekujących się emigrantami, w następ­
stwie czego marnowanie od czasu do czasu

pieniędzy. Ciężką także pigułką jest nie-

przeprowadzenie umowy resortowej polsko­
belgijskiej.

Stokroć dotkliwiej odbijają się wszelkie

uchybienia na wychodźtwie zamorskiem.

Długość podróży, oddalenie od pnia domo­
wego, narzucają konieczność krańcowej
czujności i nakaz postępowania z najwięk­
szą przezornością. ; ;

Ą,wjaśnie w tym ? kierunku ujawniają się,
niedopatrzenia! Przedewszystkiem brak do­
statecznego nadzoru nad linjami okrętowe­
mu, niedopilnowanie zobowiązania, aby wy­
chodźcy udawali się za morze wprost z

Gdańska. Gdy zaś wykryto przewinienia i

urzędnicy nasi domagali się odesłania pew­
nych spraw przed rampę sądową, wówczas

żądania ich nakryto korcem i w ten sposób
jakby nada.no prawo obywatelstwa rozple­
niającemu się szkodnictwu.

Klasycznym przykładem braku zmysłu
orjentacyjnego jest polityka urzędu emi­
gracyjnego w stosunku do Kanady. Wyjazd
tam jest niezmiernie kosztowny, skutkiem

czego większy odpływ szukających chleba
do nadmienionego dominjum osłabia polski
bilans handlowy.

Niewątpliwie nasz młody urząd emigra­
cyjny w szukaniu dróg właściwych uczynił
to i owo- mylne posunięcie. Jego dyrektor,
p. Gawroński, nie może się uporać ze wszy­
stkiem i wzglądnąćć w każdą szparkę, w

każdy szczegół, zwłaszcza wobec częstych
podróży dla zbadania różnych zagadnień.
Wyręcza go jego zastępca, p. Kutyłowski,
który stworzył zbędny referat, właściwie

wydział naukowo-informacyjny, zat,rudnia­
jący około dziesięciu osób. Przecież udzie­
laniem informacyj publiczności powinny za­
jąć się poszczególne wydziały! Są i inne

osobliwości. Pan Kutyłowski przedstawił
ministrowi pracy i opieki społecznej wnio­
sek w czasie nieobecności naczelnego dy­
rektora, aby konwojentami, towarzyszący­
mi w podróży partjom emigrantów, byli na-

przemian urzędnicy ministerstwa i urzędu
emigracyjnego. Naturalnie otwarła się moż­
ność dla tego i owego dygnitarza oderwania

się od biurka, wyfrunięcia -w szeroki świat
i porobienia oszczędności z nienajgorszych
dyet Ludzie, niezłączeni żadnym węzłem z

kwestją wychodźtwą, jeździli zatem jako
towarzysze i opiekunowie ludu roboczego,
nie znając w dodatku często obcych języ­
ków! Dolegliwością jest fakt, że p. K. za­
łatwia agendy bezpośrednio z urzędnikami,
skutkiem czego nie przechodzą przez włar

ściwą hierarchję, w wyniku czego piętrzy
się chaos, szczególniej w okresie urlopów.

To, co pozostało złą naroślą z okresu

ząbkowania, winno zapaść się w otchłań

zapomnienia! Kto zetknął się z emigracją
na obcej ziemi, rozumie bezcenny obowią­
zek roztoczenia nad nią pieczy i ciepła oj­
czystego, aby wszędzie widziała przed sobą
cień domowej strzechy. Choćby dlatego nie

może być narażoną na chimery, przypadko­
wości i usterki, wypływające ze spaczeń in­
stytucji, sterującej nawą wychodźczą.

Warszawa, w kwietniu.
A. S,

Prosimy pami§faó
o doSf wczesnem odnowieniu przed­
płaty za ,,DZIENNIK BYDSOSKI"

w czasie od 15 do 25 kwlstala nr.

oa miesiąc ma i.

Polacy w Ameryce.
Biedny emigrant z Poznańskiego prezesem kilku banków.

Niedawno obchodził w Chicago 70-lecie
urodzin Albert (Wojciech) Wachowski, je­
den z bogatszych Polaków bardzo popular­
ny w Polonji zamorskiej.

Albert Wachowski urodził się d. 16 mar­
ca 1858 w Starej Wsi pod Gnieznem, w

wojew. Poznańskiem, z rodziców Francisz­
ka i Józefy z Kwapiszewskich. Po służbie

wojskowej w armji niemieckiej przybył do

Ameryki i osiedlił się w Chicago. W pierw­
szych początkach zajmował się stolarstwem,
potem budownictwem, a dalej kupiectwem.
Z małżeństwa z Konstancją Korzeniewską
ma 5 synów i 4 córki (2 prawników, 1 ban­
kowiec, 1 student medycyny i 1 żołnierz za­
wodowy).

Albert Wachowski jest twórcą licznych
spółek budowlanych, założycielem Ligi Pol­
skich Spółek Budowlano-Pożyczkowych.

Między innemi w r. 1902 zorganizował
Spółkę im. A. Wachowskiego z upoważnio-

nym kapitałem na pięć miljonów dolarów,
inkorpowaną na 99 lat.. Spółka ta przy­
czyni!a się wiele do wzrostu miasta Chica­
go i przyległych miasteczek. Dopomogła
ńaszym rodakom do pobudowania wła­
snych domów lub zakupienia ich, jak w

Kensington, West Pullman, Blue Island,
Phoenix-Harvey, West Harvey, So. Chicago,
Chicago Heights i Poznań, 111.

W roku 1906 zakupił obszar gruntu na

południowo-zachodniej stronie miasta, tak

zwanej Crawford i założył tam nową polską
osadę, znaną dziś pod nazwą Kraków. Zor­
ganizował tam nową polską parafję p. w.

Dobrego Pasterza.

Dzięki jego pracy i zabiegom nowe dziel­
nice polskie posiadają własny bank polski
Marshall Sąuare State Bank, pnr 3113 West

32-ga ulica i Park posiada bank polski i

Brighton Park State Bank przy Kedzie i
Archer ave. Tych właśnie banków p. Al­
bert Wachowski jest prezesem.

Historja miliona funtów

szterlingów W złocie.
Złodziejskie manipulacje sowietów.

Sowiety, bankructwa bliskie, wy-

sprzedają się ze wszystkiego, co zrabo­
wali caratowi Idą. więc za granicę na

bęben klejnoty koronne. A nietylko ko­
ronne, lecz 1 te, jakie odebrano pry­
watnym osoboim. Wywożą dzieła sztuki

Kopalnie i inne przedsiębiorstwa, wy­
darte poprzednim właścicielom sprze­
daje się lub wydzierżawia zagranicz­
nym koncernom. Jednern słowem co

jest, co się tylko da — sowiety wszyst­
ko spieniężają, aby ratować się przed
krachem finansowym.

W rosyjskim Banku państwowym
znajdują się ogromne zapasy złota w

sztabach. Te to zapasy raz po razu wę­
drują w ręce obcych spekulantów. O-

statnio rząd sow’ieęki , załadował na

statek nięmiecki j ,,Dresden" złota za

miljon funtów szterlingów (44 mil. zł) z

przeznaczeniem do Ameryki, gdzie
miało być sprzedane.

,,Drcsden" dobił szczęśliwie do N

Yorku, ale rząd amerykański zabronił

kupna, a nawet wogóle wyładowanie
złota, stojąc na stanowisku, że jest tc

złoto zrabowane poprzedniemu rządo­
wi, i tem samem nie stanowi ono wła­
sności sowietów.

,,Dresden" musiał więc z niczem wra­
cać do Hamburga. Tymczasem Francja
oświadczyła, że złoto, znajdujące się
na statku ,,Dresden", obkłada aresztem

jako odszkodowanie za olbrzymie kapi­
tały francuskie, inwestowane w dawnej
Rosji iako pożyczki państwowe lub

włożone w przedsiębiorstwa przemysło­
we, które sowiety za,garnęły, zniszczy­
ły lub posprz.edawały.

,,Dresden" miał ze złotem sowieękiem
zawinąć do Hamburga i wątpliwości
nie ulega, że rząd niemiecki na żąda­
nie Francji ten ładunek złota byłby
przytrzymał aż do orzeczenia Ligi Na­
rodów łub jakiegoś Trybunału między-
rtaródówegó,

Sowiety, odz.naczające się zawsze

sprytem złodziejskim, znalazły jednak
sposób na uratowanie zagrożonego zło­
ta. Wysłały one naprzeciw niemieckie­
go parowca swój kontrtorpedowiec, któ­
ry na oceanie Atlantyckim przytrzy­
mał ,,Dresden" i zmusił go do przeła­
dowania złota na swój pokład.

Naturalnie kontrtorpedowiec pognał
do Kronsztatu, a ,,Dresden" wrócił do

Hamburga wygolony na czysto.

Sr. Mieczysław Jarosławski, (44

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy)
Z fałd czarnego płaszcza wydobył

mały, niklowy sekator i przeciął nim

przewód elektryczny łączący sejf z

dzwoneczkami.
— A teraz będziemy otwierać, już

bez alarmu, jednak nie w ten sposób,
jak otwiera się sejfy zwykłe. Czy pa­
ni otwierała kiedy ten sejf?

— Nie, tego nigdy mi nie pozwolo­
no robić i dlatego myślę, że są tam

jeszcze tajemnice ukrywane nawet

przede mną.
Czarna maska mężczyzny usunęła

się w bok i pociągnęła za sobą kobie­
tę. Z kolei, wyciągając teraz daleko

przed siebie oba ramiona, nacisnął
guziczki i obrócił klucz ,w zamku.
Drzwiczki ustąpiły, Wtedy szarpnął
za wiszącą ąntabe i spróbował wolno

r wyciągać ciężką kasetę.
W tejże chwili huknęły dwa strza­

ły. Kule wyłupały dwa małe otwor­
ki w przeciwległej ścianie.

Kobieta zawinięta w domino wy­
dała lekki okrzyk przerażenia.

— Niech się pani uspokoi, jeszcze
nic się nie stało. Jak mówiłem, tego
należało oczekiwać Mogą nastąpić
jeszcze strzały, choć to już mniej

prawdopodobne. Wystarczyłoby tych
dwóch kul dla unieszkodliwienia

mnie, gdybym był stał naprzeciwko
drzwiczek sejfu. Ale... bądźmy jed­
nak jeszcze ostrożni.

To mówiąc szarpnął znów szufla­
dę, stojąc do niej bokiem, jak i po­
przednim razem. Kaseta jednak nie

wysunęła się więcej.
- Acha, nowa przeszkoda. Musi­

my ją jednak przezwyciężyć, bo przy
tem wysunięciu nie moglibyśmy po­
trzebnych, a zawartych tam papie­
rów wydostać.

Do gabinetu wpadły dwa czarne

domina.
— Stop! Ani kroku naprzód!
— Zamek strzela? — zagadnęła

pierwsza ze zjawiających się masek.
— Tak. zamek. Ale to już szczę­

śliwie minęło. Teraz tylko się zacina.
— Znam ten sekret. Pan naczelnik

pozwoli.
Przysunął się do szuflady i oglą­

dał ją uważnie.
— Tak, dwa wystrzelone. Nie my­

ślę, żeby głębiej ukryte były jeszczo
inne. Natomiast wysunięciu kasety
przeszkadzają zasuwy wewnętrzne,
które należy odciągnąć. O, tu z boku

są te niepozorne guziki.
Czarna postać kobieca ruchem lę­

kliwym i drżącym usiłowała odsu­
nąć na stronę zajętego przy zamku

mężczyznę.
— Tak, tak, oczywiście, to jest ten

dobrze znany mi system. Używano
go if,H-/pT;e przed wolna w lokalach

konspiracyjnych Rosji. Tutaj widzę

pewne modyfikacje, zapewne ulep­
szenia, Sprobójmy więc to uczynić
tak...

Zaledwie jednak zdążył wykonać
zamierzony ruch, a huknęły już dwa
nowe strzały, przytem kaseta wysko­
czyła naprzód, jakby wypchnięta
sprężyną.

Jednocześnie człowiek usiłujący
ją wyciągnąć schwycił się oburącz
za prawy bok, przełamał się w sobie
i z jękiem obsunął się na podłogę.

— Janusz! — krzyknęła niewiasta.
— Co mu?! Januszu!?

I padając obok niego na kolana u-

siłowała go podnieść i zajrzeć mu w

twarz.

Kierownik wyprawy pospiesznie
zerwał dominoe ze słaniającego się w

jej ramionach mężczyzny, rozpiął
resztę ubrania i z przerażeniem zoba­
czył na koszuli plamy ciepłej krwi.

Dziewczyna zalana łzami całowała

go po rękach i błagała głosem peł­
nym rozpaczy, abv s?ę odezwał.

- ? Januszu?! Czy on żyje? Po­
wiedz mi!

— Żyje... — odparł mężczyzna od-

jąwszy ucho od okolicy serca zra­
nionego. - Postrzał w prawy bok.

Przedewszystkiem trzeba zatamować
krew.

To mówiąc wyciągnął bandaże i

pospiesznie jął opatrywać ciągle je­
szcze bezwładnego wywiadowcę Ja­
nusza Kub!ika.

Dziew-czvpa ponśw)i’a mn drżące ?
mi dłońmi, przez strugi łez zaledwie i

już rozróżniając to oblicze człowieka,
z którym tak niedawno spędziła naj­
piękniejsze chwile swego dnia.

Po chwili obandażowany młodzie­
niec złożony został na otomanie. Kie­
rownik wyprawy po zbadaniu jego
pulsu i zabezpieczeniu mu chwilo­
wego spokoju podszedł do rozwartej
szafki stalowej w murze.

Siedząca na otomanie tuż obok

rannego dziewczyna wzrokiem na-

wpół świadomym rozglądała się wo­
koło, to znów uporczywie wpatrywa­
ła się w twarz Kub!ika.

Nie ruszał się jeszcze i nie wracała
mu przytomność, tw’arz jego była
śmiertelnie blada, a powieki ciężko
przysłaniały oczy, które jakby wpa­
dły naraz w jakąś głąb dotąd prze­
cież nieistniejącą.

Kierownik wyprawy przez chwdlę
stał nieruchomo obok kasety.

— Wszystko wziąć?...
— Tak, w’szystko... — odparła jak­

by zbudzona naraz dziewczyna, a

spojrzawszy z wyrazem pokonyw’a­
nego bólu na Janusza, przemogła się,
wstała, podeszła do sejfu i dodała:

— O ile wiem, sejf ten posiada po­
dwójne dno... Niech pan komisarz

zajrzy w’ięc dokładniej... My musi­
my przecież zabrać wszystko tym...

Zacisnęła pięści, wzrokiem dzikim

powiodła dokoła i wyprostow’ała się
w tej chwili do jakiejś rozstrzygają­
cej w’alki.

(Ciąg dalszy uaiuua).
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Wiadomości % kraju.
Zajęcie cerkwi unickiej pmtg tłum,
Z Jasła (Małopolska) donoszą, ie we

wsi świeżowa Ruska, duchowny pra,wo­
sławny Szwajko na czele tłumu zają,ł
przemocą miejscową cerkiew unicką i

zbrojnie strzeże dostępu do niej. Wła­
dze administracyjne podjęły kroki W ce­
lu przywrócenia porząd,ku oraz oddanie
cerkwi jej prawowitym właścicielom.

Sonie rażone prądem elektrycznym,
W Częstochowie zaszedł niezwykły

wypadek: na tartaku Klawego podczas
nocnej wichury zerwał się drut telefo­
niczny i upad! na przewody elektryczne,
koniec zerwanego drutu zaś leżał na zie­
mi. Gdy rano do tartaku wjeżdżał wóz

Wojąkowy 7 p. a, p. celem zabrania de­
sek, konie przy nadepnięciu cienkiego
drutu zostały rażone prądem elektrycz­
nym i zabite momentalnie. Woźnica

W’ys?edl bez szwanku.

świętokradztwo w kościele Zbawleieta

w Warszawie.

Warszawa zaalarmowana zostało

wieścią o świętokradztwie dok emanem

w kościele Zbawiciela. Zbrodnię wy
kryto ub. niedzieli wieczorem o godz
11. Sprawcy dostali się do wnętrza

prżez okno. Pisma podają następujące
szczegóły:

świętokradcy po rozbiciu jednej pu­
szki rzucili się do rabunku bezcennych
wotów w 4-ch ołtarzach. Złotą i platy­
nowe przedmioty zrabo,wano, mniej cen­
ne, oraz ramki połamano j rzucono na

posadzkę. Według prowizorycznych o

bliczeń, wartość skradzionych przed­
miotów sięga sumy kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych.

Zbrodniarzy było dwóch: jeden do

ro,sły bosy, j mały chłopiec. Zdołali oni

otworz,yć okno przez wybitą szybkę, i

wspią)wsży się jeden na drugim, weszli
do środka. Po rabunku wyskoczyli o-

k,nem 1 przesądzili parkan.
Policja prowadzi energiczne śledztw/

przy pomocy aparatów daktylpskopij-
Pych (rozpoznających odciski -"palców) i

psów policyjnych.

Zamordowanie kolonisty.
W Brzostowicy Wielkiej pod Białyrn-

stokiem znaleziony został trup 29-Jet-

niego osadnika wojskowego Kazimierza
Kleirta. Został on zamordowany za po­
mocą kilka uderzeń ostrem narzędziem
iv głowę, poczem zaś wrzucony do do­
łu Z wodą. Morderstwo to zostało doko­
pane z chęci zysku, po-nieważ Klein

przed kilkoma dniami uzyskał pożycz­
kę w wysokości około 1500 zł. Ener­
giczne dochodzenie w toku,

Niedługo przebywał na wolności.

We wsi Puczniew, pod Łodzią, u-

jęto ostatnio na kradzieży z wła?naniem

niebezpiecznego złodzieja Bronisława

Lewandowskiego i osadzono go w are­
szcie gminnym. Lewandowski jednak
przez wyłom uczyniony w suficie, zbiegł

aresztu. Pochodzenie doprowadziło
ostatecznie do ujęcia niebezpiecznego o-

pryszką. Po długich i żmudnych docho!­
dzeniach wykryto go bowiem w miesz­
kaniu siostry Lewandowskiego w Pabja-
Wicach, gdzie przebywał w licznej kom­
panii mętów podmiejskich. Lewandow­
skiego okuto w kajdany i odwieziono
do więzienia, w Łodzi.

Łódź podwyższyła ceny biletów

tramwajowych,
2 dniem 15 bm, zarząd tramwajów

łódzkich podwyższył ceny biletów, a

mianowicie od godziny 4 rano do 9 ra-

3io bilet tramwajowy kosztować będzie
15 groszy, od 9 rano do 11 wieczorem
25 groszy, j od godziny 11 wieczorem do

4 rano 30 groszy, przyczem w taryfie
dziennej 25 groszy uwzględnione będzie
prawo przesiadania się cz,yli tak zwa­
na korespondencja.

Plan inwestycyjn,y miasta Ładzi.

Magistrat łódzki opracował plan prac
inwestycyjnych rozłożony na przeciąg
10 lat Koszta, pokryte częściowo po­
życzkami, wynosić mają około 200

miljonów złotych,
najsłabszych warstw ludności, o ile te

wnioski nie sprz,eciwiają się programo­
wi stronnictwa.

W Tojnaszowskiem grasowali
niebezpieczni bandyci.

4 Do mieszkania Jana Kowalskiego we

wsi Zielonka, powiatu tomaszowskiego
wtargnęli dwaj nieznani sprawcy. Je­
den z nich uzbrojony był w karabin. O -

haj byli zamaskowani. Napastnicy zażą­
dali od obecnej w mieszkaniu żony Ko­
walskiego pieniędzy, otrzymanych ze

sprzedaży gruntu.

Gdy Kowalska oświadczyła, że mąż
jej zabrał pieniądze i wyjechał do Łuc­
ka, aby kupić ziemię, bandyci pobili

ją, jak również obecnego przy tem

Bronisława Michnowicza, sąsiada, a na­
stępnie zniewolili córkę Kowalskiej i jej
koleżankę Annę Jachmek, poczem zbie­
gli.

Ciż sami bandyci napadli na miesz­
kanie Jana Godzisza we wsi Niedźwie­
dzia Góra powiatu tomaszowskiego. W
mieszkaniu tem pobili Godzisza, oraz

jakiegoś osobnika, który przybył celem

obejrzenia nabytych gruntów, następnie
zrabowali zegarek z dewizką, i brzytwę.

Dochodzenie ustaliło, że sprawcami
napadów byli Władysław Nowak i Sta­
nisław Kowalik, zamieszkali w tejże
ski. Nowaka aresztowano, Kowalik zaś
zdołał zbiec.

i Nieudolność zakopiańskiej straży
pcżarnej.

Straż pożarna w Zakopanem znana

jest już powszechnie ze swej humory­
stycznej wprost nieudolności. Onegdaj
znów stała się tematem drwin i dowci­
pów w Zakopanem. Oto w nocy straż u-

rządziła nagły alarm, nie uprzedzając
o tem nawet policji. Wyjechała autem,
przejeżdżając ulice Kościeliską, Krupów­
ki i wjeżdżając na ulicę Witkiewicza,
po drodze zgubiła wózek z wężami stra-

żackjemi, a gdy to zauważono, nawró­
cono z takim impetem, że złamano je­
dyne, niedawno zakupione auto pożar­
ne w Zakopanem. Straż zatem, letniej
stolicy polskiej pozostała obecnie bez

auta, - niewiele to zresztą zaszkodzi,
bo w razie pożaru 1 tak nigdy niema

wody do gaszenia ognia.

Kisfrz sfryGsRa otrzymał dymisję.
Następcę kata Maciejewskiego jeszcze nie wyznaczono.

Kilkakrotnie już donosiliśmy, że p,
Maciejewski, urzędnik państwowy nie

mający równego sobie, żądał podwyżki
pensji, t j. przeniesienia do wyższej
klasy. Również ostatnio wniósł o pod­
wyższenie diet, powołując się na dotych­
czas wykonaną pracę (przeszło 50 egze-
kucyj!) Ministerstwo sprawiedliwości
jednak wniosek odrzuciło a zarazem li­
dzie! jło Maciejewskiemu dymisję. Mó­
wią, że kierowało się ono względami in-

nemi: mistrz bowiem jest podobno wiel­
kim amatorem napojów wyskokowych.

Następcą Maciejewskiego ma zostać

dotychczasowy jego pomocnik, sprawa
jednak dotąd nie jest zadecydowaną. A

więc narazie nie mamy kata a zbrodnia­
rze skazani na śmierć na pewien czas

uwolnieni są od okropnej zmory, która
ich dręczyła niepewnością: nie wiecie
dńia ani godziny...

Pożar trumny z dzieckiem.
Niezwykły wypadek zdarzył się we

wsj Zielonce pod Warszawą.
Gospodarzowi Stanisławowi Pa,!uskfe-

mu umarło 9-miesięczne dziecko. Plą­
czącą matka ułożyła dzieciątko w tru­
mience i trumnę postawiono w osobnej
izbie. — Okna zasło-nięto, wokół trum­
ny ustawiono palące się gromnice.

Zapadła noc. PaJuscy udali śię na spo­
czynek Nikt nie zauważył, że do izby
gdzie sta}a trumna, wślizgnął się kot

który wskoczywszy na katafalk, potrą­
cił lichtarz, Płonąca gromnica prze-

wróciła się. od płomienia świecy zapali­
ła się w trumnie poduszka, napełnione
wiórami a wkrótce zajęły się także sto­
jące obok katafalku sprzęty.

Gryzący dym zbudził domowników.

Gdy wbiegli do izby, potworny widok

przedstawił się ich bczoin, Trumna, ca­
la stała w płomieniach. Na dziecku pa­
liła się już sukienka, główka była zu­
pełnie osmalona.

Rzucono się na ratunek i dzięki szyb­
kiej akcji pożar ugaszono. Płomienie

jednak zniszczyły całą trumnę.

Mąż oskarża się
o zamordowanie żony.

A jednak jej nie zabił I

Rn 13 komisariatu policji państw, w

Warszawie zgłosił się niejaki Walenty
Bartkowski, włócz,ęgą nigdzie nie za­
meldowany, j wobec dyżurnego urzę­
dnika złożył zameldowanie, iż prz,ed
kilkoma tygodniami na Pomorzu za­
mordował swoją żonę.

Aresztowano go natychmiast i

wszczęto szczegółowe śledztwo. Wyniki
,były nieoczekiwane: okazało się bo-

wtem, że Bartkowską żyje. Mąż jej do­
znaj podczas wojny światowej pod Ver-
dunem silnego wstrząsu mózgowego i
od tego czasu cierpi na rozstrój ner­
wów. Przed pewnym czasem opuścił
niespodziewanie swoją żonę, udając się
na włóczęgę. Kilkakrotnie już oskarża!

się o zamordowanie żony. Odesłano go
z powrotem do rodził’y

,,Nie wierz kobiecie..."
Jak cyganka Chabaj MlchaJ zemściła się na swym mężu.

Do jednego z komisarjatów policji
państwowej w Warszawie zgłosiła się
młoda, przystojna cyganka Chabaj Mi­
cha), oświadczając, iż mąż jej Toma

Miehaj, cygan z Rumunji, zamieszkały
w obozie cygańsk,im w wagonach towa­
rowych na Pradze, popełnił w Łodzi

morderstwo

Po t,em oświadczeniu, ku zdumieniu

dyżurnego przodownika Chabaj zemdla­
łą,.

Natychmiast rozpoczęto śledztwo:

sprowadzono Michaja, który, przysięga­
jąc się na wszystkie cygańskie święto­
ści, iż jest niewinny, oświadczył, iż żona

jego oskarżyła go z zemst,y za wymówki

które jej robi z powodu niemoralnego
prowadzenia się.

Po sprawdzeniu okazało się, iż To­
ma Miehaj jest niewinny, zwolniono go
więc z aresztu, aresztując natomiast

jego małżonkę za świadome wprowa!­
dzenie w błąd władzy.

Nader zabaw’ny jest następujący
szczegół zajścia: gdy władze przystępo­
wały do aresztowania Toma Michaja,
ten uciekł w panicznym strachu i do­
piero po pewnym czasie go ujęto. Za­
pytany po zwolnieniu, dlaczego uciekał,
skoro przecie jest niewinny, ,,poczci­
wy" cygan odpowiedział: ,,To już tak

z przyzwyczajenia, to mi już tak we

krwi leży!"

Stanął w obronie matki.
Wyrodny brat nożem pchnął go w pierś.

W Łodzi rozegrała się straszna tra­
gedja rodzinna, której ofiarą padł nie­
jaki Henryk Kempa. Odebrał on groźny
cios nożem w okolicę serca z rąk swego

starszego brata Antoniego, który znęca!
się nad matką Henryk stanął w obro­
nie matki i został przez rozwścieczone­
go brata ugodzony tak, że obecnie do­
gorywa.

Podłoże zbrodni było następujące:
Ąntoni Kempa przed kilku laty ożenił

się, jednakże po pewnym czasie żona o-

puściła go i uciekła, Wkrótce potem

poznał Antoni Kempa niejaką Sabiną
Rokowską, która została jego kochan­
ką. Kempa postanowił zamieszkać

wspólnie z Rokowską w domu matki

swej, ta jednakże kategorycznie sprze­
ciwiła się tolerowaniu konkubinatu w

swym domu.
Z tego powodu pomiędzy Antonim

Kempą a matką dochodziło do bardzo

ostrych zajść.
Zakończeniem ostatniej kłótni była o-

hydna zbrodnia bratobójstwa. Antoni

Kempa zbiegł,.

Nieboszczyk, który płaci swa długi.
We wsi Olszyny, leżącej nad Dunaj­

cem, mieszkali przed pięcioma laty
dwaj ubodzy wyrobnicy, Jan Szymań­
ski i Władysław Okoń. Przed trzema

laty Okoń nić znalazł pracy we wsi i wy­
jechał do Sąksonji, pożyczywszy od

Szymańskiego ńa drogę 500 żł.
Po pewnym czasie Okoń zmarł - ma

obczyźnie, ó czem niezadługo dowiedział

się Szymański, który ze śmiercią swe­
go przyjaciela, tracił nadzieję odzyska­
nia pożyczonych mu pieniędzy. Ostatnie-
mi czasy popadł Szymański w tak stra­
szną nędzę, że zmuszony był żebrać po
wsi. Równocześnie zachorował ciężko,
co przy jego nędzy grozjło mu śmiercią.
Nagie spotkała:,go .niespadziai.ka.., ; f?to

gdy już nie miał co włożyć do ust, o-

trzymał uwiadomienie z Warszawy, że

niejaki Władysław Okoń, pochodzący z

jego rodzinnej wsi, Olszyny, umierając
w Sąksonji zapisał mu wszystkie uskła­
dane pieniądze. Pieniądze te w sumie
50.000 złotych zostały przesłane do War­
szawy, stąd zaś przekazano je Szymań­
skiemu. Otrzymał je w chwili, gdy ich

najbardziej było mu potrzeba.

Z Rosji Sowieckie].
Aresztowani inżynierowie

niemieccy mają być przewiezieni
z Rostowa do Moskwy.

Reginie więzienny aresztowanych ma u-

lec wybitnemu złagodzeniu. Jest to skutek
bardzo ostrych interwencyj ambasadora

niemieckiego Rzeszy w Moskwie BrockdirfL

Rantząu’a. W konflikcie sowiecko-niemiec­
kim, o t. zw. aferę sabotażową, nastąpiło
wyraźne odprężenie.

Sąd nad Inżynierami niemieckimi

odbędzie się w początkach maja.
Powrócił do Moskwą’ zastępca komisarza

Indowego do spraw zagranicznych Litwi­
now i odbyi natychmiast dłuższą konferen­
cję z komisarzem Cziczerinem. Po konfe­
rencji tej od,była sję rozmowa z ambasado­
rem Brockdorff-Rantzau’em, któremu ko­
misarz sowiecki oświadczy!, iż proces prze­
ciwko uwięzionym dotąd inżynierom nie­
mieckim odbędzie się w początkach maja w

Mpskwle. Sprawa ich wyłączona została z

Ogólnego śledztwa w sprawie t zw. ,,spisku
donieckiego".

Krewni KonradPego zostali zesłani

na Syherję.

Podług oficjalnych wiadomości na­
desłanych z Genewy wszyscy krewni

Konradfego, zabójcy Worowskiego,
przedstawiciela sowietów w Szwajcarji,
którzy pozostali w Rosji, zostali zesłani
na Syber.ię. Wszelkie starania rządu
szwajcarskiego, aby zesłani mogli wy­
jechać zagranicę, zostały be?, rezultatu.
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List z Krakowa.
(Zjazd dzielnicowy Ch. D, - Zjazd chi-

!’Ergów, — Tlroczysiośe Pogotowia ra-

- tankowego. - Z rady miejskiej).

Pierwszy po wyborach zjazd Ch. D . ?

zachód. Małopolski odbył się w Krako

wie w dniu 15 bm. przy udziale bliskc
100 dlegatów z całej dzielnicy. Zjazd za­
gai} prezes zarządu dzielnicowego p. Ho-

łeksa, przewodniczyli kolejno pp. b. rek­
tor Akademji Górniczej dr. Krause, ad­
wokat Rozmarynowicz i profesor ks

Mączyński. Przedmiotem obrad byle
głównie sprawa działalności Ch. D . w

obecnej sytuacji politycznj w Krakowie
Na ten temat wygłosi} referat p. poseł
Puchałka, korreferat p. poseł dr. Ku­
śnierz, a referat organizacyjny ks. se

nator L. Kasprzyk. Dyskusja, stojąca na

wysok;m poziomie, była bardzo ożywio­
na. Delegaci, prawie bez wyjątku, wy­
powiadali się za tem, fey Ch, D, zerwała
3E dotychczasową zasadą rzeczowe] opo­
zycji, a weszła na drogą czynnego

współudziału w rozwiązywania zaga­
dnień państwowych. Przedewszystkiem
zaś podkreślono konieczność wzmożenia

pracy organizacyjnej w najszerszych
masach ludowych. Znamienną była u-

chwała zjazdu w kierunku walki z u

grupowaniami wywrotowemi oraz apel
o konsolidację obozów zbliżonych pro­
gramem do programu Ch. D . W rezolu­
cji politycznej zjazd wypowiedział sir
za poparciem inicjatywy rządu w przed­
miocie utworzenia umiarkowanej więk­
szości parlamentarnej, o ile program tej
większości nie będzie sprzeczny z pro

gramem Ch. D. W ten sposób Ch. ,’O
zsch, Małopolski wyraziła gotow’ość
współpracy z rządem, o ile ma to zasady
Ch. D . pozwolą. Na zjeździe ’wybrano
zarząd dzielnicowy, na którego czele

stanął dotychczasowy prezes p. Ho-

leksa,
Przez 4 dni z rzędu obradowa} w

naszem mieście dwudziestyczwartj
zjazd chirurgów polskich. Przybyło po

AWł;l§O lekarzy, - chirurgów. Na zje
;ździe - wygłoszone. .50 referatów - łacho
-Wych z dziedziny chirurgji. Szereg re­
ferentów zapoznało swoich kolegów z

nowemi metodami leczenia przyczynia­
jąc się w ten sposób do rozwoju, wiedzy
lekarskiej, Charakterystyczne było po­
witalne przemówienie prof. U . J. dr

Rutkowskiego, który podkreślił, żc nr

skutek niedostatecznego uposażenia kli­
nik uniwersyteckich polska naukowa

produkcja lekarska nie może czynić po­
stępów, co mieć może fatalne następ
stwa.

Piękną uroczystość obchodziło w dnh
15 bm. Krakowskie Pogotowie ratun­
kowe, instytucja, która tak wielkie po-

łożyła zasługi w, dziele ratowania. życir
ludzkiego. W dniu tym poświęcono 3
nowe karetki automobilowe i oddane

je do użytku cierpiącej ludzkości. Po­
gotowie, którego prezesem jest dyrektoi
Miejskiej Izby obrachunkowej p. Krzy­
żanowski, a dyrektorem p. dr. Drozdow­
ski, rozporządza obecnie 5 karetkami

W ten sposób może działać jeszcze spra­
wniej niż dotychczas.

’

Krakowska rada miejska kończy o-

brady nad budżetem na r. 1928-29. W

generalnej dyskusji wypowiadały się
wszystkie kluby radzieckie wyrażając
swój poglądy na gospodarkę miejską
Z dyskusji wyszło prezydju.m miasto

stosunkow’o obronną ręką. Wniosek w

sprawie naszej ordynacji wyborczej dc

gminy i przeprow,adzenia wyboróv
spotka} się we wszystkich klubach . j
życzliwem przyjęciem. Niewiadomo je­
dnak, kiedy wniosek ten zostanie zre

alizowany, ho to zależy od rządu i

sejmu.
’p.

Złotfzieie°usypiacze,

Jate zbrodniczy akrobad okradU warszawskiego Pragiera.
Wytworny który częstował usypiającemi

papierosami.
Kronika policyjna notuje dwa wy­

padki niezwykłej śmiałości i pomysło­
wości złodziejskiej. L,ipom zbrodnia­
rzy stały się przedmioty dużej war­
tości, a tylko w jed-nym wypadku udało

się sprawcę kradzieży wytropić i ująć.
Spodziewać się jednak, należy, że nasza

dzielna policja przychwyci i sprawców
drugiej zbrodni.

Przykre były pierwsze myśli małżon­
ków Pragierów (Warszawa, ul. Zimna 7)
po przebudzeniu w ub. poniedziałek ra­
no. Synek ich ledwo mógł dobić się do

sypialni, tak głęboko rodzice pogrążę-,
ni byli w-’e śnie. Okazało się, że byli za-’

truci jakimś t.ajemniczym narkoty,kiem.
Magazyn zaś p. Pragier,a był ograbiony
z w.szystkich cenniejszych towarów. Zło­
dzieje musieli być bardzo pewni siebie,

gdyż poczynili skrupulatny wybór, nie

bawiąc się w rzeczy mniej cenne, które

tylko ciążą a mało przynoszą... zysku.
Złoczyńcy dostali się do mieszkania,

gdzie znajdowała się część towaru p.
Pragiera, przy pomocy liny, na której
opuścili się na balkon z dachu wyso­
kości i-ch pięter. Po użyciu skuteczne­
go narkotyku grasowali w cudzych po­
kojach zupełnie swobodnie. Ulotnili

się następnie prawdopodobnie tą samą

drogą, którą przyszli. Straty p. Pra­
giera wynoszą około 18 tys. zł.

Mniej szczęśliwym okazał się zło­
dziej-usypiacz Bruno Brauner. Przy­
chwycono go bowiem w Gdańsku — a

terenem operacyjnym wielce obiecują,­
cego młodzieńca były pociągi zdążające
do Warszawy.

Brauner odurzał swe ofiary dymem
z papierosów, a następnie okradał je
bezkarnie. Złodziej ten, prezentujący
śię bardzo elegancko, wyglądem swym
bynajmniej nie budzi! podejrzeń. Iż zaj­
muje się okradaniem współpasażerów,
W lewem oku nosi! monokl, pod pachą
teczkę, robiąc wrażenie podróżującego
dyplomaty.

Ofiarami jego padli m. in. kupiec z

Dołbinowa Szlama Epśztejn, inżynier
Mieczysław Giernatowski, Warszawia­
nin i obywatel z lubelskiego p. Aleksan­
der Bryda.

Ale d,opóty dzban wodę nosi... Przy
Braunerze znaleziono dwie papierośni­
ce, złotą i srebrną, wyładowane obie pa­
pi,erosami. I tu dokonano sensacyj­
nego odkrycia: w złotej znaleziono pa-
pierósy przepojone narkotykiem usypia­
jącym. Ponadto złodziej miał przy so­
bie specjalnie spreparow’aną watę nasy­
coną preparatem neutralifeującym (usu­
wającym) działanie nasennego środka,
zawartego w papierosach. Watę tę
złodziej kła,dł Ao, ust, ,.

Zabawa l!!a 1700 dzlecL

Z Warszaw’y donoszą: Marszałkow’a
Piłsudska urządziła w gmafchu gimna­
zjum miejskiego przy ul. Młynarskiej,
wielkie przyjęcie d!a 1 700 milusińskich.

Pani Piłsudska obdarzyła dzieci podar­
kami, pocz,em odbyła się część koncerto­
w’a uroczystości układu znanego arty­
sty komika, p. Małkowskiego. O godz.
2 po południu p. Marszałkowa, żegnana
ow’acyjnie przez dzieci, opuściła gimna­
zjum, dziatwa zaś odjechała pod opie­
ką nauczycielek do swoich schronisk.

Warszawa indzie jednem
z naipĘknBzyeb miast Eurofó.

Pole Mokotowskie przekształci się na aieje i parki,
Jak w’iadomo, poważna część zagra­

niczne.j pożyczki inw’estycyjnej, jaką
zamierzamy zaciągnąć w Ameryce, po­
chłonąć ma rozbudowa nasze,j stolicy
Warszawa odczuwa nader dotkliwie
brak dostatecznej ilości domów mie­
szkalnych — a zarazem z powodu róż

no?itości w wyglądzie miasta, gdzie
domek żydowski opiera się o wielopię­
trową kamienicę ą piękny park otoczo­
ny jest wąskiemi, ponuremi uliczkami

zachodzi konieczność stworzenia takiej
dzielnicy, któraby z Warszawy ,uczyni­
ła mstropolję odpowiadającą, wielkości
i bogactwu Rzeczypospolitej.

Tak zwana regulacja naszej stolicy
opracowana jest szczegółow’o. Cały rój
architektów czeka ty lko - na zapowie
dziane kredyty zagraniczne;. - aby- ,móf
rozpocząć wielkie dzieło. Kilkakrotni

już pisaliśmy o projektach budowy
domków robotniczych na przedmie­
ściach Warszawy — obecnie możemy
podać garść szczegółów dotyczących
przyszłego wyglądu terenu zajętego o-

becnie- przez pole w’yścigowe, lotnisk,
wojskowe i cywilne, Teren ten nosi
miano ,,Pola Mokotowskiego".

Eksmisja lotniska wojskowego nie

natrafia na trudności, gdyż władze roz­
poczęły już prace przygotowawcze do

przeniesienia hangarów do Okęcia. Za­
rząd lotniska cyw’ilnego oraz dyrekcja
pola wyścigow’ego również będą musia­

ły ustąpić miejsca inw,’estycjom, tem­
bardziej, że upływ’a termin kontraktu

Zresztą niedługo już rozpocznie się
budowa podziemnej kolejki Metropoli­
talne, która da gwarancję wygodnegc’
połączenia przedmieść z centrum War­
szawy.

I ustanie wieczny turkot śmig i mo­
torów samolotow’ych na polu Mokotow-
skiem. Miejsce rozległych lotnisk zaj­
mą aleje i ogrody. Część terenu na-jbar­
dziej zbliżonego do Warszawy przezna­
czona jest pod domy mieszkalne, gma­
chy reprezentacyjne, rządowe itd. Ku

Rakowcowi na południe od ul. Wawel­
skiej powstaną ogrody: botaniczny i po­
mologiczny, obserwatorium astrono­

miczne, kliniki, draż instytucje unlwter-

śytećkie, -mó tączńie ;zajruie,:" pokążńj
obszar więcej n’iż 49 ha powierzchni;

Połączone pola Mokotow.skie zostanę
przecięte sze-roką, pię.kną a.leją repre­
zentacyjną, która, uzyska miano Alei

Sejmowej. Będzie się ona ciągnąć od

okolic Łobzowiankj ku sercu ,,pól" _

placu Eliptycznemu, na którego terenie

ma się w’znosić majestatyczny, górujący
nad wszystkiem — Dom Boży.

Rozbudowa pola Mokotowskiego przy­
czyni się w walnej mierze do upiększe­
nia i europeizacji naszej metropołji i

uczyni z niej niew’ątpliwie jedno z naj­
piękniejszych miast Europy.

Eo Zbierzchoarski widział

w CzBchaslonacjL
’ Pojechał za szczoteczką do zębów i z bu­

telką dobrej wódki. - ISastal w Gzecbc-

. Słowacji najpiękniejszą wiosnę, — Histo­
ryczne wspominki o Słowakach. — Jak
to było na dworcu w Koszycach. -- Wód­

ka rozwiązała języki i serca.

Bydgoszcz, 17. kwietnia.

O sw’ej podróży do Koszyc donosi nam

dr. Zbierzćhowski co następuje:
Skoro pewnego dnia otrzymałem pię­

kne zaproszenie konsulatu polskiego i

,,Słoweńskiej Maticy", ażeby przyjechać
do Koszyc, gdzie teatr miejski odegra
po słowacku moje ,,Małżeństwo Loli"

wraz z wezwaniem wygłoszenia po pol­
sku odczytu ,,Teatr polski w ostatniej
dobie", d!ugo szukałem na ściennej ma­
pie, gdzie w’łaściwie leżą te Koszyce. Bo

my Polacy w geografji jesteśmy prawie
tak mocni jak Francuzi. Znalazłem wre­
szcie po drugiej stronie Karpat, nieda­
leko naszej Krynicy miasto, oznaczone

na austrjackiej mapie jako ,,Kaschau".
, Ha,, po,myślałem, skoro tak blisko, to po-

jadę, bo mam lęk przed długiemi wier­
szami i długiemi podróżami. Zwłaszcza,
że niektórzy przyjaciele opow’iadali mi

cuda o gościnności Słowaków i o uro­
dzie Słowaczek i winach w tamtych stro­
nach. Raz kozie śmierć 1 Zapakowałem
czarce ubranie i szczoteczkę do zębów,

na kuraż wsunąłem do kieszeni płasz,cza
litr stosownie wzmocnionej Atlasówki

(dobra wódka przydaje się zawsze w

najcięższych chwilach życia) i jazda
przez Ławoczne do Czechosłowacji.
Dzień był słoneczni’, prawie gorący. Na

naszej stronie Karpat leżał jeszcze śnieg
nieskalany w swej białości, i niedają-
cy się wiosennemu słońcu. Po przebyciu
ostatniej przełęczy, gdzie jest granica
Polski i Czechosłow’acji, pociąg zleciał
w dolinę Rusi przykarpaekiej, mijając
piękne wioski podgórskie od miasta Ba­
lu do Cap. Śniegu ani śladu, na polach
orka, a. nad polami zlekka już zielone-
mi skowronki. Przedwiośnie w całej
pełni. W pociągu i na stacjach słychać
język węgierski. Tak jak przed wojną.
Tylko konduktorzy mówią ze sobą po
czesku. Opuszczamy Cap i wjeżdżamy w

kraj słowacki.
Przypominam sobie to wszystko, co

wiem o Słowakach. Na długim, wąskim
pasie, podgórskiej uroczej ziemi, po dru­
giej stronie naszych Karpat i Tatr roz­
siadł się ten dwumiljonowy przeszło na­
ród słowiański, a więc tak wielki, jak
dzisiejsza Litwa Kow’ieńska. Naród zbli­
żony do nas roligją, językiem, tempera­
mentem, i tragedją historyczną.. Dła­
wiony ,wielowiekową niewolą, węgierską,
uciskany i wynaradawiany, dopiero po
pokoju wersalskim ;odzyskuje niepodle­
głość. Lecz niezupełną i nie taką może,
o jakiej marzył. Supremacja Czech za­
ciążyła nad Słowa,kami, doprowadzając
zrazu do silnych tarć. W ostatnich ła­
tach tarcia te zostały załagodzone. Zna­
lazł się modus vivendi. Jedna strona

zrezygnow’ała z państwow’ego separaty­
zmu, druga rzuciła na szalę jak najda­
lej idące koncesje ośw’iatow’e, i samorzą­
dowe..

Obecnie posiadają Słowacy trzech mi­
nistrów’w rządzie, (unifikacji, oświaty
i rolnictwa), żupanaty, zarządy miej­
skie i w’szystkie ur,zędy (poza, kolejnic­
twem i pocztą) obsadzone są przez Sło­
waków, duch zgody i wzajemnej kurtua­
zji zastąpił niedawne dąsy. Naród Sło­
wacki rozwinął nareszcie tak długo spę­
tane skrzydła do lotu i, zaczyna się
wspaniale rozwijać na polu ekonomięz-
nem, powiatowem i kulturalnem.

Dojeżdżając zatem wieczorem do Ko­
szyc, cieszyłem się, że wkrótce zetknę się
z narodem, tak sympatycznym i tak blis­
kim polskiemu sercu. Nie przypuszcza­
łem jednak, że to nastąpi tak szybko , i
w tak uroczystej formie. Bo posłuchaj­
cie tylko jak to było: -

Wysiadam na dworcu w Koszycach.
Widzę już z daleka czarne morze głów
i słyszę gwar tysiąca, głosów. Zapewne
przyjazd, albo odjazd jakiegoś dygnita­
rza. Żebym sic tylko nie zagubił w tym
tłumie. Na szczęście podchodzi do mnie

grupka kilku ludzi. To po mnie — je­
stem uratowany. I jak to miło, bo dwóch

dobrych znajomych ze Lwowa, konsul
dr. Zawadowski, i sekretarz konsulatu
dr. Sźygowski. ,Rozglądam śię już za do­
rożką i cieszę się na ko’ację w gronie
starych przyjaciół,, a tu ci prowadzą
mię pod pachy w sam środek t!umu.

Włosy stanęły mi dęba - zrozumiałem,
że ta cała pómpa to d!a mnie, a tym

oczekiwanym Pi’?;ez t!umy dygnitarzem
jestem ja właśnie, simplex servus Dei,
poeta i skromny Franciszkanin ze Lwo­
wa. Zlany potem śmiertelnym patrzę po
twarzach. Dookoła zwarty krąg młodzie­
ży szkół wyższych, junackie gęby aka­
demików i kolorowy łan dziew’ic słowac­
kich. A w, środku kręgu czarne, poważne
matadory, dostojnicy miasta Koszyc.

Zaczynają się mowy powitalne. Prze­
mawia starosta (prezydent miasta) dr.
Włodzimierz Matuańsky, prezes ,,Sło­
w’eńskiej Matiey" dr. Jan Petrikovich
imieniem społeczeństwa słow’ackiego,
przemaw’ia Antoni Krupa imieniem ko­
lonii polskiej. Sytuacja jest trochę gro­
teskowa. Stoję nieogolony, zawstydzony,
z kuferkiem w ręku. Z kieszeni płaszcza
sterczy mi flas,zka Atlasówki. Wszystko
by było dobrze, tylko ta przeklęta flasz­
ka. Lecz zwolna zaczynam rozumieć, co

do mnie mówią, zwolna zaczynam na­
b,ierać tupetu. Skoro mię tak honorują,
to widocznie coś znaczę. Więc i ,ja pale
mówkę powitalną, a potem ^spania­
łem autem starosty jedziemy do hotelu.
Śalkbhza na kolację ze ścisłym komite­
tem przyjęcia.

I dopiero tam na kolacji poznałem
Słow’aków zbliska, i dopiero tam przyda­
ła się moja flaszka Atłasówki, którą
tak przeklinałem. Rozwiązała ona języ­
ki i se,rca. Pokochaliśmy się z braćmi
Słowakami na amen i. nuta serdeczności

panow’ała odtąd między nami w’szędzie
i na k,ażdym kroku.

Ecnryk Zbierzebowski,
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Wszędzie dobrze, -

gdzie nas niema.
Co mdwi PoSak zamieszkały w Kanadzie o stosunkach panu­

jących w tym kraju ł

Byłby w b!ędzie wychodźca., któryby
sę,dzi!, że na drugim brzegu oceanu cze­
ka go raj. I tam, w Kanadzie, nie jest
lepiej, i tahi dolary nie Jeżę na ulicy,
I tam jest tyleż nędzy, co w Polsce.

Prawda, że Kanada jest obszarem prze­
szło 10 razy większa niż Polska, prawda,
że jest

’

to kraj przyszłości, dla tych
jednak może, co się tam pół wieku albo
100 lat później urodzę — ci, którzy przy­
jeżdżają tam teraz, muszę walczyć z

biedę cię.żko i swojem cierpieniem tej
przyszłości drogę utorować.

Warunki pracy i zarobku dla robotni­
ka rolnego i wogóle pracującego fizycz­
nie, sę w Kanadzie następujące:

Przez 7 miesięcy letnich zarabia eię
na farmie od SC--. ;O dolarów miesięcz­
nie i życie — przez pozostałe 5 miesięcy
można pracować w lesie, jeżeli się do­
stanie taką robotę, otrzymując najwy­
żej 25 dolarów miesięcznie oprócz wik-
tu. Praca jednak jest bardzo ciężka,
bo zima ostra, wielkie mrozy i śniegi.
Nie przyzwyczajeni nasi robotnicy

odmrażają sobie uszy i nosy
i to nie ,na żarty, nieraz ręce j nogi, je­
dnem słowem, tracę zdrowie. W mieście

po fabrykach wykwalifikowany robot­
nik przemysłowy zarabia dużo więcej
niż w Polsce, ale trzeba z dobremi

kwalifikacjami i dobremi siłami przy­
jechać, otrzymanie roboty dla emi­
granta utrudnia nieznajomość języka
angielskiego.

W rezultacie jest tak, że niejeden z

Polaków, który tam przywędrował,
byłby szczęśliwy, gdyby mógł tyle z za­
robku odłożyć, ile kosztuje powrotna
podróż i wrócić do Polski. Widzi się
setkami robotników-Po!aków, tak samo

zresztą, jak i innych narodowości cho­
dzących

bez pracy po ulicach miast

kanadyjskich

Niektórzy zrozpaczeni, potajemnie prze­
kradają się przez granicę do Stanów

Zjednoczonych w mniemaniu, że tam

prędzej znajdę zarobek. Ten jednak,
który tak czyni, nie zdaje sobie sprawy
z tego, że jeżeli nawet uda mu się prze­
dostać do Stanów Zjednoczonych, jeżeli
go oszust przewodnik nie okradnie z o-

statnich pieniędzy i nie puści bez gro­
sza gdzieś na kanądyjskiem pograniczu
w pustkowiu — to w Stanach grozi mu

na każdym kroku więzienie za niepraw­
ny przejazd, a następnie deportacja,
czyli wysiedlenie.

Suma tych wszystkich faktów jest
bardzo pouczająca. Wielu z tych, któ­
rzy się wybierają do Kanady i rujnuję
się, aby zdobyć środki na podróż, lepiej
zrobią.,

jeżeli tego projektu poniechają,
albo skierują się w inną, może szczę­
śliwszą stronę, Nikogo oczywiście zu­
pełnie odmawiać, od wyjazdu do Kana­
dy nie należy. Być może, że niejednego
czeka tam gwiazda szczęśliwa, dobry
zarobek, a nawet majątek — aie każdy
musi być z góry przygotowany na

przejścia bardzo ciężkie
zaraz od początków podróży j w pier­
wszym okresie pobytu w Kanadzie, Po­
winien też pamiętać, że musi włożyć
niesłychanie dużo energji, wytrwałości
zręczności, obrotności i wszelkich wy­
siłków, jeżeli w Kanadzie zechce się
ostać wobec tamtejszej ciężkiej i bezli­
tosnej walki o byt.

Wietfemoid ze iwlmlsa

Morderstwo- w więzienie,
Wiedeń. Kontroler zakładu karnego

w Garsten, Fineder, przy rewizji celi

więźnia Luttenbergera, który pracował
w stolarstwie, został przez tego z znie­
nacka na,padnięty. L. zadał swej ofie­
rze nożem stolarskim dwa pchnięcia w

kark, które ją położyły trupem. Moty­
wem zbrodni miały być szykany ze stro­
ny kontrolera. Lecz nadmienić trzeba,
że więźniowie zakładu zażądali wyda­
nia mordercy, aby go ukarać w drodze

samosądu. Morderca był poprzednio 20

razy karany za złodziejstwa.

Zamach na pociąg.
Genewa. Na torze kolejowym mię­

dzy Kuessnacht a Immensee znaleziono

onegdaj dwa ciała wybuchowe, pocho­
dzące z fabryki materjałów wybucho­
wych w Ałtdorfie. Przypuszcza się, że

zamach był planowany na jeden z po­
ciągów, wiozących obecnie dużo tury­
stów przez tunel św. Gotthardą do

Włoch.

Na gruzach zburzonych miejscowości
bułgarskich,

Sofja. Władze czynię nadludzkie

wysiłki, aby dać schronienie mieszkań­
com okolic, nawiedzonych katastrofą
trzęsienia ziemi. Mieszkańcy miast i

miasteczek boją się powrócić do swych
domów i przebywają pod namiotami.

Komitety pomocy rozwijają wszędzie
swę działalność. Król Borys, który prze­
bywał w Warnie, udał się do okolic,
dotkniętych trzęsieniem ziemi. Po od­
wiedzeniu ciężko rannych, znajdują­
cych się w Starej Zagorze król w to­
warzystwie ks. Cyryla i księżniczki Eu-

dokcji przybył do Czirpan. Wojska, któ­
re usuwają w tej miejscowości gruzy,
odnalazły pod szczątkami jednego z do­
mów kierownika okręgowego Banku

Ludowego, którego pięciopiętrowy bu­
dynek przedstawia w tej chwili jedną
masę gruzów Kierownik tego banku

Dimeti uwięziony między dwoma mu-

rami zawalonego gmachu, pozostawał
pod gruzami 26 godzin. Dimetiego ode­
słano natychmiast do szpitala w Sta-rej
Zagorza

Teatr na platformie,
Przechodnie jednej z ulic londyń­

skich byli świadkami bardzo ciekawego
widowiska. Oto zajechała na ulicę plat­

forma, zaprzężona w parę koni. Na

platformie tej aktorzy jednego z tea­
trów dali publiczności bezpłatne przed­
stawienie. Coraz więcej gawiedzi zbiera­
ło się dokoła platformy, przechodnie za­
trzymywali się, z domów powybiegały
dzieci Tłum uliczny zasłuchany był w

słowa, padające ze .,sceny", zaimpro­
wizowanej na platformie. Była to próba
spopularyzowania teatru, a zarazem ucz­
czenia urodzin wielkiego pisarza Anglji
autora ,,Klubu Pickwicka", Karola

Dickęnsa. Z jednej powieści ,,Historia
dwóch stolic" wykrojono interesujący
dramat i wystawiono go — na ulicy.

Parowiec na górze lodowe},

Londyn. Pasażerowie kanadyjskie­
go okrętu .,Montrose", który w tych
dniach dobił do Liverpoolu, opowiadają
o katastrofalnem niemal zderzeniu się
parowca z lodowcem. W drugie święto
wielkanocne, gdy ,,Montrose" była o

dwa dni od wyspy St. Jonhs, pojawił
się nagle wśród gęstej mgły - lodowiec.

Kapitan kazał natychmiast przerzucić
ster, tak, że lodowiec tylko lekko ude­
rzył o okręt. Mimo to spadły na pokład
odłamy lodowe o wadze 100 kg. Ofiarę
ich pad !i z załogi dwaj zabici i dwaj
ranni. Zderzeniu towarzyszy} straszny
huk jakby grzmot, który o mało co nie

wywołał paniki wśród pasażerów.

Każdy emigrant musi się wykazać
świadectwem moralności.

Obradująca w Hawanie specjalna ko­
misja konferencji wszechamerykańskiej
zajmowała się sprawę naturalizacji i-

caigrantów w krajach, gdzie istnieje sil­
ne zapotrzebowanie obcych sił robo-

czycfcu
Komisja postanowiła, iż w przyszło­

ści dokonywać się będzie wyboru emi­
grantów na podstawie ich zawodu i to

jeszcze przed opuszczeniem ich ojczy­
zny. Poza tem każdy emigrant musi być
zaopatrzony w świadectwo moralności,
wystawiane przez władze policyjne swe­

. ,go kraju

Motyki sowieckie rozprawiają się
z }ewrejami.

Z Mińska donoszą: Na południu so­
wietów wybuchły rozruchy chłopskie,
skierowane przeciwko osiedlonym na ro­
li żydom. We wsi Anbary w pobliżu
Symferopola, okoliczni chłopi zorganizo­
wali się w duży oddział, który obrał so­
bie za dowódcę włościanina ziemskiego
nazwiskiem Pachomow. Tłum chłopów
wpadł do wsi, zamieszkałej przez kolo­
nistów żydowskich. Kilku żydów zostało

zabitych. Kolonję żydowską zdemolowa­
li doszczętnie ,Natychmiast wysłano z

Symferopola silniejsze oddziały wojska,
które rozpędziły napastników i dokonały
licznych aresztowań w^ród okolicznych
włościan. Według informacji, które na­
deszły do Moskwy, z Kaukazu, kozacy
pod wodzą Paszenowa wypędzili na ste­
py żydów, którzy się osiedlili na Kau­
kazie. północnym. Wywiązała się regu­
larna walka, której kres położyła mi­
licja.

Nastrój praesilenlowy w Rumun}!,
Rumuński minister spraw zagranicz­

nych Titulescu podał się do dymisji,
wobec kampanji zarzutów, którą prze­
prowadziła ostatnio rumuńska prasa

opozycyjna. Krok ministra Titulescu

wywołał w bukareszteńskich kołach po­
,litycznych wielkie wrażenie, wytwarza­
jąc atmosferę przesileniową. Premjer
Brątianu będzie zapewne nastawać na

nieprzyjęcie dymisji przez króla,

Tort przyczyną śmierci,
Artystka, teatru w Reićhenberg p.

Narron otrzymała przesyłkę pocztową
zaw’ierającą tort świąteczny. Przesyłka
pochodzić miała rzekomo od jej kre­
wnych. Gdy część tortu spożyta została

przez jej służącą Flegel w towarzystwie
członków rodziny służącej, zachorowa­
li oni wśród objawów zatrucia. Z po­
śród 6 osób, trzy osoby zmarły, jedna
walczy ze śmiercią. Zarządzone śledz­
two nie dało dotąd rezultatów.

Odkrycie ruin mlljonowege miasta

Amerykańscy podróżni odkryli w gę­
stych dżunglach w Sjamie ruiny olbrzy­
miego miasta z okresu przedhistorycz­
nego. Ruiny położone sę o 75 mil ang.
od Angkoru.

Uczony Caeey, który odkrył ruiny,
twierdzi, źe miasto to liczyło swego
czasu conajmniej jeden miijon miesz­
kańców. Wśród ruin stwierdzono 60

świątyń, wielką cytadelę, otoczoną je­
ziorem, zapełnionym gęsto krokodylami

Chaplin chce s!ę ożenić,

Głośny aktor i reżyser kinematogra­
ficzny Charles Chaplin zaręczył się z ar-

stystkę filmową Józefiną Dunn. Jest o-

na byłą artystką operetkową i w ze­
szłym dopiero roku przeszła do filmu.

Poprzednio była małżonkę jednego z

inżynierów, z którym, zakochawszy
się w Chaplinie, rozeszła się.

Urlop z dożywotniego więzienia.
Sąd wypuszcza na rok skazaAca, aby zebra!’ dowody swej

niewimwśti.

Kr’lewico, w kwietniu.

Jedyny wypadek w kryminalistyce
nie tylko niemieckiej, ale całego świa­
ta, wydarzył się w Berlinie.

Pruskie ministerstwo sprawiedliwo­
ści przyznało skazanemu na doży­
wotnie więzienie przestępcy roczny ur­
;lop z irtęzieńia, chcąc przez ten czas

dokonać rewizji wyroku,- o którego
spraw’iedliwości zaczęto powątpiewać.

Sprawa tyczy się pomocnika żan-

darmskiego Dujardina, skazanego w

1919 r. ńa dożywotnie więzienie za za­
bójstw’o na osobie obywatela ziemskie­
go Jagueta. Sąd przysięgłych w Wy­
tracili uznał go za winnego i skazał
na więzienie dożywotnie, ale Dujardin
nie dał za wygraną i w ciągu dziewię­
ciu lat za pośrednictwem swego adwo­
kata Schoenberga domagał się rewizji
procesu Dwa razy odrzucono żądanie z

powodu ,.braku !,owych dowodów", aż

wreszcie obrońca zwrócił się do mini-

sterjum spraw wewnętrznych... Tu u-

rzędnik, któremu powierzono tę spra­
wę, znalazł poważne usterki w procedu­
rze sądowej j wyraził pogląd, iż wyrok
może być niesprawiedliwy.

Wobec tego mirt ferctwo sprawie(’i:
wc-śU pcstanow to udzielić skazanemu

rocznego urh pu | tem samem umożli­

wić mu dostarczenie dowodów swej
niewinności.

Dujardin był mianowicie pomocni­
kiem leśniczego w majątku ooywatela
ziemskiego w Prusach Wschodnich, pa­
na Jaguet. Pewnej nocy z sypialni mał­
żonków Jaguet rozległy się strzały, Lu­
dzie, którzy nadbiegli, znaleźli pana’ /”

Jaguet ćjężko rańnęgó w łó’żku, a miki-’

żonka jego twierdziła, że obudziwszy się
na Jaguet. Pewnej nocy w sypialni mał-

uciekającą przez okno. Przerażona po­
biegła pomoc do pokoju Dujardina... f
zastała’go jakoby śpiącego.

Oskarżenie opiewało, że Dujardin
w’raz z żoną Jagueta zamordowali oby­
watela. — Przysięgli uniewinnili ko­
bietę, między innemi na skutek stwier­
dzenia, że między Dujardinem, a panią
Jaguet nie było stosunku miłosnego, a

skazali tylko Dujardina.
Opinja publiczna odniosła się nader

sceptycznie do wyroku przysięgłych.
Uważano, że sąd powi nieb był albo ska­
zać, albo uniewinnić zarówno panią
Jaguet, jak i Dujardina. To też obecni,e
po 9 latach, spędzonych przez Dujardi-

| na w więzieniu, opinja z sympatją śle-

1 dzi zbierane przez więźnia dowody jego
| niewinności.

W trzech dniach przez Ocean.
. Flany amerykaftsklego towarzystwa okrętowego.

(w) W Nowym Jorku powstało nowe

towarzystwo okrętowe p. n. Trans-

Oceanic-Corporation, które postaw’iło
sobie za zadanie podnieść ruch trans­
oceaniczny do niebywałej dotąd szyb­
kości. P!anuje ono budowę sześciu pa­
rowców turbinowych o nadzwyczajnych
zaletach. Ich szybkość przeciętna ma

wynosić 33 mil morskich, szybkość naj­
wyższa 35 mil na godzinę (l m. — 1,855
mtr.) czemby o 9 mil prześcignęły naj-
szybciejsze obecnie okręty.

Nowe okręty, po 35.000 tonn każdy,
przejeżdżałyby drogę z Ameryki do

Europy w rekordowym czasie 4-ch dni.

Ba, nawet przewiduje się skrócenie tego
czasu do 3-ch dni, gdyż część podróży
będzie można odbywać na zabieranych
przez okręty samolotach. Obecnie je-
dzie się przez Ocean 7 dni!

Nowe okręty będą miały tylko jedną
klasę, urządzoną jedynie dla pasa­
żerów zamożnych, bo ty!ko tacy będą
mogli płacić zwiększone z powodu
oszczędności czasu koszty podróży. To­
warzystwo liesy ną sasa^s-

rów amerykańskich, którzy, stanowiąc
75%wszystkich jadąęych z tamtej stro­
ny przez Ocean, ponoć tylko w 12% po­
sługują się okrętami amerykańskiemu

Ruch ma zostać uregulowany w ten

sposób, że. ustali się tygodniowo 3 ter­
miny odjazdu tam i z powrotem. Okrę­
ty, wychodząc z Montaut Point na Long
Island, będą dobijały do portów euro­
pejskich Le Havre, Plymouth lub

Southampton.
Koszty budowy okrętów oblicza się;

na 125 miljonów dolarów, z tych 50 mil-’

jonów dostarczy tow’arzystwo, a resztę
ma pożyczyć rząd amerykański, które­
mu się obiecuje oddawać wielkie usłu­
gi na wypadek wojny. A mianowicie w

swej propagandzie wskakuje towarzy­
stwo na to, że okręty, zaopatrzone w sa­
moloty, będą mogły bronić kolonji ame­
rykańskich. O ile uruchomienie po­
spiesznej linji pasażerskiej wyda pożą­
dane wyniki, przystąpi towarzystwo do

’budowy okrętów frachtowych o szyb­
kości 25 mii, któreby miały objąć kon-

i trolę handlu sawnetrznego Stanów Zje-
l dhóWh,y;cii,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Ma!do.

Uczdwt złodziej. Nauczycielka p. Majkow­
ska z Naka wybrała się w podróż do Równe­
go (Wołyń) zabierając z sobą większą kwotę
pieniędzy, któro włożyła do teki. Podczas
wsiadania dó pociągu w Bydgoszczy jakiś nie­
znany złodz:ejaszek skradł jej tekę. W torebce

znajdował się bilet do Równego, 160 zł go­
tówki, łegjtrmacja służbowa, książeczka P. K.
O. (oszczędiościowa) na 600 zł. Gotówkę oraz

torebkę złodziej przywłaszczył sobie, natomiast

książeczkę P. K. O,, legitymację oraz bilet

Lolejo wy yrzucił do skrzynki pocztowej w

Bydgoszczy który to urząd przesłał wymienio­
ne dókumeity p. Majkowskiej do Nakła.

,,Niezwyćężoną fregatę", dramat z czasów

wojny świabwcj, wyświetla z wielkiem powo­
dzeniem- kto. ,,Polonja".

Odnawia:ie dworca kolejowego. Dyrekcja
kolei zlitowła się nad dworcem kolejowym w

Nakle i połci}a go gruntownie odrestaurować.
Prace postęują w szybkiem tempie, odnawia

się poczekanie i ubikacje służbowe tak, żc w

krótkim czaie dworzec będzie odnowiony.

,,Swój d swego". Śliczna zasada, lecz tylko
w teorji. Zprawdę smutny objaw spostrzega­
my, jak nsi obywatele zaopatrują się w to­
wary bławtne ś ubrania n jedynego żyda, ma­
jącego skłd w Nakle przy ul. Bydgoskiej, mi­
mo, że c,,ny tyle składów czysto polskich i

gdzie w odatku można na lepszych warun­
kach tow." zakupić

BdSfflwa.
Waln(i zgromadzenie Banku Ludowego,

W ub czwartek, odbyło się w salce hotelu

p. Kow;ka doroczne walne’ zgromadzenie
czlonkói Spółdzielni Banku Ludowego. Zebra­
nie zagł przewodnicząc’y rady nadzorczej p.
Kon :s tary Gizśinirski z Marcinkowa. Prze-

wodnic:cym walnego zebrania wybrano je-
dnogłode p. Wa!erjana Łanieckiego z Ry-
czewka który powołał na s ekretarza p, Ty-
blewskgo.

Par,pozimirski zdał obszerne spraWożda-1
nie, zstSrego dobitnie i jasno wynikało, że

Spóldslńia kolosalnie się rozwija, a praca
przepwadzóna- planowo przez władze Banku,
wyda} po okresie niepowodzeń wspaniałe re­
zultat Nieomal każda pozycja bilansowa wy­
kazuj w porównaniu z ub. rokiem, poważny
rozra- Ogólny obrót w roku sprawozdawczym
wzró nieomal o 100 proc, w stosunku do

rokutoprzedniego. Bardzo wzrosła pozycja u-

dziaw, bo aż dziesięciokrotnie.
! dalszym ciągu uchwalono, iż odtąd Bank

tnoż zaciągnąć pożyczkę do 100 tys. zł, zaś

wkłly może przyjmować do wysokości 50 tys.
zł, udziały podwyższono z 200 na 500 zł.

istąpił wybór uzupełniający dwóch człon-

kó^rady nadzorczej; otóż wybrano ponownie
p. .ndrzejczaka Tomasza oraz w miejsce p.
Lisckiego, który %’szedł do zarządu, p. Karola

Grnsego, dzierżawcę tut. domeny państwow.
lezpośrednio po walnem zebraniu odbyło

sit zebranie rady nadzorczej, gdzie nastąpił
W’ór prezesa, zastępcy prezesa . i, sekreatrza

j )misji rewizyjnej. Prezesem’ został zietnia-
ni p. Konstanty Gozimirski z Marcinkowa,
wBprczessem kupiec p. Jan Szczeciński, sę-
ktarzem dzierżawca domeny p. Karol Gram­
a, Do komisji rewizyjnej reybrano p. Bacfaow-

sfego, Andrzejczaka, Olejniczaka i Szafrań-

efego.

Kruszwica.
Ruch budowlany w mieście naszem. W ub.

ku rozpoczęto w naszem mieście liczne pra-
! budowlane, które w obecnym czasie zosta-

’

ukończone, względnie są na ukończeniu, i
r. TuL magistrat wybudował przy ul. Ry-

ackiej dom dla starców, w którym znalazło
koło 30 osób przytułek na starość, mając za-

)ewniony dach nad głową do końca życia.
S!astępnie przystąpił magistrat do budowy ba­
raku, w którym pomieszczono eksmitantów.
MZ wielu miejscach napraw’iono ulice i chodni­
ki, wysadzono ulicę Jana Kasprowicza i Rynek
młodemi. drzewkami lak, że miasto nasze przy­
brało inną szatę. Firma IŁ Makowski, wy­
twórnia win owocowych, powiększyła swoja
przedsiębiorstwo, W którem zatrudnia bardzo

wielu robotników. Wielką zasługą ks. prób.
Sehoenbornego jest fakt rozpoczęcia budowy

w ub. r. w mieście naszem kaplicy, która

jest na ukończeniu i w niedługim czasie zo­
stanie poświęconą i oddaną do użytku, jako
,,Dom Boży", Na sezon letni planuje się roz­
budowę letniska, aby tem samem ożywić ruch

wycieczkowy.

Powyższe poczynione kroki ze strony magi­
stratu i sfer obywatelskich świadczą o rozwoju
naszego grodu Piasta^

Zbrodnicze ręce porozkręcały
szyny na lorze Tczew - Gdańsk.

Z Tczewa donoszą nam: W pobliżu
dworca Zajączkowo w ub. poniedziałek
jakieś zbrodnicze ręce porozkręcały
śruby, rozluźniając szyny kolejowe
Nim zauważono niebezpieczeństwo już
kijka pociągów przebiegło zdradliwe

miejsce. Zamach prawdopodobnie przy

gotowano na. pociąg pospieszny Puck -

Warszawa. Zauważono na szczęści(
zbrodniczą akcję i niebezpieczeństwa w

porę usunięto przez naprawienie już,
rozszrzonych szyn.

Policja zarządziła natychmiast ener

giczne śledztwo i aresztowano czterech

podejrzanych osobników.

Dyrekcja K P. w Gdańsku z polece
nia Ministerstwa Komunikacji wyzna­
czyła 1 000 zi nagrody za wykrycie lub

ułatwienie wykrycia sprawców zbrodni

Zjazd Inwalidów wojennych
w Inowrocławiu.

Wielkopolski Zarząd Wojewódzki
Związku Inwalidów Wojennych Iłzplitej
Polskiej, organizacji, liczącej na terenie

naszego województwa przeszło 20.009

członków, zwołuje zjazd delegatów, któ­
ry odbędzie się w dniach 22. f 23. kwie­
tnia br. w Inowrocławiu.

Na zjazd zgłoszono dotą,d już ponad
300 delegatów.

W Zjeździe biorę, udział °

a) z głose mdecyduję,cym:
Pełnomocnie wybrani delegaci Kół i

Grup oraz członkowie Zarządu Główne­
go, Wielkopolskiego Zarządu Wojewódz­
kiego i Rady Wojewódzkiej.

b) z głosem nadzwyczajnym:

Zaproszeni przedstaw’iciele władz i

goście, nadliczbowi delegaci Kół i Grap
1. Głos zwyczajny w’yklucza prawo

stawiania wniosków.
2. Prezydjum prowadzi listę raćwców,

po zamknięciu któr,ej- głosu się’ nie u-

dziela. -

.

3. Zgłaszanie się do głosu następuje
przez oddanie kartki imiennej Marsza­
łek udziela głosu kolejno w porządku,
w jakim zgłoszenia wpłynęły .

4. Członkow’ie Zarządu Głównego i

Zarządu Wojewódzkiego mają prawo za­
bierania głosu poza koleją.

5. Wnioski nagłe muszą być zgłoszo­
ne piśmiennie i posiadać 15 podpisów
pełnomocnych delegatów’

6. Propozycja na członka Wydziału
Wojewódzkiego lub Rady Wojewódzkiej
winna posiadać 10 podpisów pełnomoc­
nych delegatów.

7. Ewentualne ograniczenie przemó­
wień może uchwalić Zjazd na wniosek

prezydjum.
8. Regulamin niniejszy, oraz załączo­

ny porządek obrad uzyskuje ważność
o ile przed otw’arciem zjazdu nie wpły­
nie piśmienny sprzeciw podpisany przy­

najmniej przez, jednego pełnomocnego
delegata. -

9. Prezydjum zjazdu jest władne każ­
dego czasu stawić wniosek o przeniesie­
nie poszczególnych punktów obrad.

Porządek obrad zjazdu jest następujący:
Dzień pierwszy.

1. O godz. 10-tej: Zbiórka w ogrodzie
Park Miejski.

2. O godz. 10:30: U’roczyste nabożeń­
stwo z kazaniem okolicznościowem.

3. Po nabożeństwie wymarsz na salę
obrad.

4. Sprawdzenie legitymaeyj przy wej­
ściu na salę.

5. O godz. 13 ej: Otwarcie Zjazdu.
6. Pow,’ołanie marszałka, jego zastęp­

cy, dwóch sekretarzy i sześciu ła­
wników.

7. Udzielenie głosu zaproszonym przed­
stawicielom.

8. ,Sprawozdanie Zarządu Wojewódz­
kiego. -

Przerwa óbiadowa.
9. O godz. 16.30: Spraw’ozdanie Komi­

sji rewiz.yjnej.
10. )Wybór Komisyj: a) skrutacyjnej

(mandatowej); b) zaopatrzeniowej;
c) organizacyjńo-skarbowej.

11. Dyskusja nad sprawozdaniami.
12. Prace w Komisjach.

Dzień drugi.
18. O godz. 9 -tej: Wybór Zarządu Wo­

jewódzkiego i Rady W"ojewódzkiej.
14. Referat o zadaniach organizacji na

przyszłość.
15. Dyskusja nad referatem.

Przerwa obiadowa.
16. O godz. 14-ej: Przedłożenie i uchwa­

lenie wniosków i rezoiucyj.
17. Wolne głosy.
18. Ustalenie miejscow’ości dla następ­

nego zjazdu.
20. Zamknięcie.

Zjazd Zw. Powsf. i Woj. ohr. inowrortawsftlEgo.
W ub. niedzielę obradował w Inowrocła­

wiu walny zjazd delegatów Tow. Powst i Wo­
jaków okręgu inowrocławskiego. Przybyło
kilkudziesięciu delegatów, reprezentujących 28

placówek; 8 towarzystw nie nadesłało dele­
gatów. Obradom przewodniczył prezes okrę­
gowy p. Żurkowski, sekretarzował p. Małecki,
jako ławnicy zasiedli: dr. Drecki z Gniewkowa
i p. Trzecki ze Strzelna. ,

Przewodniczący wręczył towarzystwu w

Gniewkowie dyplom w dowód uznania za do­
bry wynik w marszu szlakiem Powstańca wiel­
kopolskiego. W roku sprawozdawczym zało­
żono pięć nowych towarzystw i zorganizowano
zarządy obwodowe. Organizacja pozatem nie

postąpiła wiele naprzód z wielu względów,
oprócz braku funduszów. Wielką bolączkę
stanowi również oziębły stosunek społeczeń­
stwa do towarzystw powstańczych, Zdrowa
idea nie może zmarnieć dla materjalnych
względów; potrzeba dziś, tą materjalną podsta­
wę wzmocnić. Nic zrobią jednak tego człón-
kowie eami,. lecz musi przyjść im w pom.oc
społeczeństwo, w którego interesie leży naj­
szerszy rozwój organizacyj.

Po przemówieniu prezesa Żurkowskiego
sekretarz okręgu p. Szczepkowski składał

sprawozdanie z prac sekretarjatu okręgowego.
Sekretarjat załatwił w roku sprawozdawczym
1213 spraw. Za sprawne zorganizowanie mło­
dzieży przedpoborowej otrzymały pochw-ałę to­
warzystwa w Inowrocławiu i Strzelnie. R,oje­

wo dostało pochwałę za łiczny udział w zjeź­
dzie cyklistów, Pieranie za udział w zjeździe
w Kartuzach,

Skarbnik p. Czapla referował o finansach.
Dochodu miał okręg w roku sprawozdawczym
3375,78 zł,, rozchód wynosił 3.099,11 zł,, przy­
czem nie. wszystkie zaległości mogły być ui­
szczone.

Następnie zabierali głos: dr. Drecki z

Gniewkowa, Dzięgiełswskj z Mątew, Łuczak
z Trzemeszna, Gajewski z . Trląga, Trzecki ze

Strzelna, Grochowski z Kruszwicy, Szatkow­
ski z Chełmc, Fengłer z Gniewkowa i inni.
W dyskusji jak również w wolnych głosach
delegaci skarżyli aa brak koordynacji w dzia­
łalności poszczególnych organizacyj wychowa­
ni?. wojskowego.

Powzięto uchwałę, aby prezesowi towa­
rzystwa wolno było zawieszać w czynnościach
członków zarządu w razie niesprawowanja
przez nich należycie swego - urzędu. Na zjazd
delegatów ,województwa do Grudziądza w dn:u

13 maja postanowiono wysłać druhów: Gar­
steckiego z Inowrocławia, Musiałowskiego z

Kruszwicy, Gajewskiego z Trląga i Weissa z

Gniewkowa. Powzięto również uchwałę ska­
sowan:a zarządów obwodowych, które wpro­
wadzają jedynie zamęt w organizacji. Do za--

rządu okręgowego wybrano druhów: Żurkow-
skiego prezesem, Szczepkowskiego sekreta­
rzem i Garsteckiego skarbnikiem. Dalsi człon­
kowi.e zarządu zostaną kooptowano

MĄ,TWY ,.Dzień Matki", jaki urządzone
ub. niedzieli w Mątwach z inicjatywy zarządu
Tow. Kobiet ,Dąbrówka" w sali kina przy
zakładach Soivay, wypad! nadzwyczaj uda-
tnie. Po odegraniu sztuczki przez orkiestrę
sodowni, pod batutą p. Sobczaka, wygłosił
bardzo piękne słowo wstępne ks. prób. Jaś-(
kowski z Inowrocławia. Po ponownem ode­
graniu sztuczki przez orkiestrę zabrał głos ks.
Borecki z Poznania, generalny sekretarz Zwią­
zku Kobiet Pracujących, wygłaszając referat

p. t. ,,Dzień matki". W referacie podał on

kilka typowych przykładów, jak należy szano­
wać matkę. Referentowi zgotowano gorącą
owację. Następnie odegrano sztuczkę sceni­
czną p. L ,,Miłujcie nieprzyjacioły wasze". Da­
lej p. Tadejanka z Inowrocławia, śpiewaczka,
zaprodukowała lulka pieśni Chopina, Schu­
berta i Moniuszki, poczem odegrano dwie(
sztuczki sceniczne p. t. ,,Japonka" i ,,Siostra
Miło:sierdzia", zaś dzieci szkolne odśpiewały
trzygłosową pieśń ,,Echo kołysanki". W koń­
cu ks. prób. Jaśkowski dziękował wszystkim
za udział, dyrekcji za użyczenie sali oraz

wszystkim tym, którzy przyczynili się do u-

świetnienia wieczoru. Czysty zysk przezna­
czono na budowę kościoła w Mątwach.

Przeniesienie. Zawiadowca stacji kolejo-
- wej w Mątwach p. Ludwik Łukasiewicz, został

przeniesiony na takież same stanowisko do

Chodzieży. By! on od dłuższego czasu preze-
sens Tow. Powst. i Woj,, które w ub. tygodniu
uroczyście go pożegnało na zebraniu w lokalu

p. Kuźn:ackiego. Stanowisko zawiadowcy sta­
cji objął z dniem 18 bm. p, Bilski z Chodzie­
ży.

Kurs gospodarstwa domowego
na Uniwersytetach Ludowych.

Oprócz wielu podstawowych wiadomości,
wykładanych na Uniwersyte ach Ludo vvih,
które mają się przyczynić do pełnego o.

kształcenia kurs’stek i kursistów — :.czy się
aa kursach żeńskich Uniw i-sytctów Ludowych
gospodarstwa domowego, gotowania itp. prak­
tycznych umiejętności Tegoroczne kursa roz­
poczynają się: 2: ,mija.. T to kurs żeński w

Pałkach - pod Gnieznem i w Zagórzu nad ma­
rzeni, a kurs męski w Odolanowie,

Cały 4-mieSięczny kurs łącznie z utrzyma­
niem i nauką kosztuje tylko 320 zł. (w Zagó­
rzu 350 zł.). Zgłoszenia nadsyłać oraz żądać
informacji w Towarzystwie Czytelni Ludowych,
Poznań, Fr Ratajczaka 16, I p.

Inowrocław.
Posiedzenie Redy miejskiej odbyło się w

ub, poniedziałek pod przewodnictwem adw.

Mielcarka, który na wstępie oznajmił, iż kie­
rownik miejskiego urzędu budow!anego radca
Dziewior został dekretem wojewody poznań­
skiego zawieszony w czynnościach urzędowych,
Z kolei przewodniczący przedstawił obecnym
projekt magistracki budżetu na rok 1928-29
dla przedsiębiorstw komunalnych, m. in. na

elektrownię w wysokości 586.C00 zł,, na ga­
zownię 480.610 zł,, na wodociągi 211.875 zł,
i na rzeźnię 120.950 zł. Wszystkie pozycjo
tak w dochodach jak i w rozchodach przyję­
to jednogłośnie. Następnie rozpatrywana
wniosek 9 radnych w sprawie zakupienia przez
magistrat stodoły oraz placu przy ui. Andrze­
ja, własność p. Wilhelma Gromczyka, Po ob­
szernej dyskusji, wniosek ten upadł. Po zło­
żen’!’i podziękowania przez de!egata rząduj

p. Jankowskiego za szybkie uchwalenie bu­
dżetu i oświadczeniu, że postara się o iakcaj-
rychlejsze zatwierdzenie go przez wcji wćds-
two, wyłoniła się szersza dyskusja nad konie­
cznością rozpoczęcia prac inwestycyjnych i
zatrudnienia bezrobotnych. Radca Głowa( kl

przyrzekł uczynić wszystko, co możliwo, aby
prace te zostały rozpoczęte.

Pizejmujące zimno i silne wiatry dają się!
we znaki nietylko miastu, lecz również naszej
wsi. Kupcy w mieście narzekają na brak

zbytu towarów wiosennych, w które bogato
się zaopatrzyli, natomiast rolnicy nie mogą
skończyć z zasiewam: i sadzeniem okopowizny.
Dużo ptaków, które niedawno przyleciały s

ciepłych stron, chowa się po oborach, sto­
dołach, ratując się w ten sposób od dokuczli­
wego ziruna.

O kolonje wakacyjne, Tymczasowy komi­
tet organizacyjny Tow. Kolonij Wakacyjnych
zwołuje na piątek, dnia 20 bm. o godz. 8-mejj
wiecz, w hotelu Basta, konstytucyjne zebranie,
zapraszając wszystkich tych, którzy interesu­
ją się kołonjami wakacyjnemu Utworzenie

towarzystwa na naszym terenie, jest konie­
czne. zwłaszcza, że :na ono na celu pomoc
młodzieży szkolnej, potrzebującej poratowania
zdrowia już nadwątlonego.

Kbo-Palac wyświet!a li!m p, t ,,Złodziej
serca , czyi: ,,Węgierska kr;ew", z Lva de
Putti w głównej roi
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Wiodoamolei z Gniezna.

Demonstracje bezrobotnych, Dnia 17 ba.
bezrobotni urządzili demonstrację, przeciwko
przyjmowaniu przez cukrownie pozaraiejsco-
wych robotników T}um złożony z 200 osób,
wtargną! na podwórko cukrowni i rozszedł się
dopiero pod naciskiem po!icji.

Garnizonowe Kolo Tow, Wiedzy Wo!sko­
wej urządza swoje zebranie w piątek, dr,!a 20
bm. o godz. 19-ej w lokalu własnym. Odczyt
na temat ,,Podstawowe zasady radiotechnicz­
ne" wygłosi p. por. Raj z 69 p, p,

50 proc, zniżki przy przewozie boni na

Targi Końskie. Dyr. Kolei Państw, w Pozna­
niu przyrzek}a Komitetowi Targów udzielenie
50 proc, zniżki przy przewoaie koni, ńiorących
udział w imprezach, i to w ten sposób, żc

transport do Gniezna, podlegać będzie cał­
kowitej opłaćie, transport zaś powrotny nie

podlegać będzie opłacie, o ile właściciel ko­
nia wykaże się poświadczeniem Komitetu Tar­
gów i listem przewozowym z transportu do
Gńiezna.

Teatr Miejski z Torun’a w Gnieźnie. W}
sobotę, dnia 21 bm. przyjeżdża do Gniezna
Teatr Miejski w Torunia i wystawia na scenie
hotelu Europejskiego świetną koroed;ę w 3
aktach Ludwika Starka i Adaifa Eislera p. t .

,,Sprawa Kaizera", PoczątsK przedstawienia
o godz. 8. Przedsprzedaż biletów w cenie cd
i—4 z!, w księgarni J. B. Lange.

Repertuar kła. Apollo: Raj na ziemi, ko-

med;a w 8 aktach. Luna: GsUtnj walc dra­
mat rosyjski w 10 aktach

Na zebrania Sokola w ub. poniedziałek u-

chwalono, że zjazd Rady dzielnicowej, który
odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. o godz.
W w Poznaniu, wyjadą jako delegaci pp. Smel-
kowski i Przybyszewski. Organizacją zlotu

międzyokręgowego w dniu 8 Iipca zajmie stę
zarząd gniazda i okręgu. Pouczający w’ykład
,,O hygienie" wygłosi! wiceprezes p. dr, Kru­
kowski,

Łobazerja. Dnia 15 bm. o godz. 20.30 zau­
ważył aplikant sądu powiat, p. Kaczmarek,
że jeden osobnik z pośród zgraji łobuzów,
oblegających co wieczór wejście do kina ,,Lu­
na", wykonuje pewne czynności bezwstydnie
na ulicy, Gdy mu zwróci! uwagę na nieprzy-
zwoitość jego zachowania się, zgraja łobuzów

ujęła się za swoim towarzyszem 5 poturbowała
dotkliwie aplikanta. Sprawą tą zajęła się
policja.

Okradzenie kiosku. W nocy z dnia 13 na

14 bm. włamali się nieznani sprawcy do kio­
sku p. Kujawskiego przy ul. Chrobrego i skra-
dli większą ilość wyroj)ów’ tytoniowych war­
tości 217 zł. oraz gotówkę 9,75 zł. Dochodzenia

prowadzi tut. policja.
Pierwsza mechaniczna dojarka w pow,

gnieźn. P. Świniarski z Konikowa zainstalo­
wał jako pierwszy z rolników naszego powiatu
jeden z najnowszych wynalazków w dztidzi-
nie mleczarstwa, mianowicie dajarkę Aha La-

val, umożliwiającą znacznie szybsze, dokład­
niejsze i co najważniejsze więcej hygjeniczne
dojenie krów.

Z okazji objęcia gospodarstwa w K;niko-
wie przez p. Świniarskiego, dokonał ks. Napie­
ra w dniu 16 bm .uroczystego poświęcenia do-,
mu mieszkalnego, zabudowań gospodarskich i

dojarki. Objaśnień o działaniu i korzyściach
dojarki Alfa-Laval udziela} przedstawiciel tej
firmy p. J. Bykowski.

Komitet W. F. 1 P. W na m. Gniezno od­
był w ub. piątek pod przewodnictwem prezy­
denta Barciszewskiego swoje pierwsze zebra­
nie. Sprawozdanie za czas od 1 października
1927 r. do kwietnia br. zdawał oficer P, Yif.

por. Śliwiński. Ze sprawozdania tego należy
podkreślić utworzenie silnej, bo 75 członków li­
czącej kompanji P. W,, składającej się z mło­
dzieży przedpoborowej, uczęszczającej regu­
larnie na ćwiczenia, Budżet na rok 1927-29

wynosi 5000 zł,, z tego 7.000 zł. przeznaczono
na urządzenie obozu letniego, i.000 zł. na urzą­
dzenie hali gimnastycznej dla członków P, W.
w koszarach. Do komisji organ, świętą wio­
sennego wybrano pp. prof. Pe!czera, dyr. Mj-
chałczaka i por. Śliwińskiego, do komisji zaku­
pu sprzętów, do hałi gimn. pp . Pelczara, Mi-

klejewskiego i por. Śliwińskiego: p, prof. Pel­
czara wybrano również jako delegata na ko­
biecy kongres sportowy, który się odbywał w

dn!ach 14 i 15 kwietnia.

Nowy kurs kucia koni rozpoczyna się w

poniedziałek, dnia 14 maja w Kameralnej
Szkole Kucia Koni w Gnieźnie przy ul. 3 Maja
nr. 3.

POZNA?Ł Nieszczęśliwy wypadek. Woźni­
cy Walkowskiemu spłoszyły się konie, woźni­
ca wpadł pod koła i poraniony, w drodze do

szpitala zmarł.

DŹ1EMB0W0. Z ,,Sokoła". Tut. Tow, gira.
,,Sokół" rozwija się coraz więcej, Ostatnio za­
kupiło przyrządy potrzebne do ćwiczeń. Ćwi­
czenia gimnastyczne odbywają się regularnie
2 razy w tygodniu, W niedzielę dnia 15 bm.

odbyło się pod kierownictwem oficera instruk-

cyjnego ostre strzelanie do tarczy. Naogół
strzelanie wypadłe dosyć dobrze.

Pod uwagę rodzicom. W ub. tygodniu o

mało co by nie został najechany przez nadje­
żdżający pociąg z Chodzieży pewien 6-letni

chłopiec, który przelatywał tam i zpowrotem
przed nadjeżdżającym pociągiem. -- Zwraca

się uwagę rodzicom, aby zważali na swe dzie­
ci i nie zezwalali na podobne gonitwy na to­
rach kolejowych, ponieważ jest to karygodne,
a po drugie może pociągnąć za sobą rozmaite

nieszczęścia, którychby potem zapóźno było
żałować,

U)ście.
Klub wędkarzy. W ub, niedzielę odbyło się

w salce pań Stroińskich zebranie organizacyj­
ne, celem założenia Klubu Wędkarzy. Na ze­
branie to zgromadziło się ca 60 amatorów wę­
dki. Inicjatorem zebrania był p. Jarka, któ­
rego teź wybrano jako marszałka zebrania, ce­
lem przeprowadzenia wyboru tymczasowego
zarządu, Zarząd tymczasowy z p. dyrektorem
Rassem na czele, poczyni dalsze kroki, celem

osiągnięcia statutów, regulaminu itd. Na człon­
ków zapisało się na razie 40 osób, ale należy
się spodziewać, że liczba ta jeszcze znacznie

sję podniesie. Prawo rybołówstwa ma tutaj
miasto na Noteci i G!dzie.

Z POMORZA,
CHEŁMŻA. Tow Ogrodników na Chełmżę

i okolicę odbędzie w niedzielę 22 bm. zebranie
w hotelu dworcowym o 2-ej. O liczny udział

prosi zarząd.

PRZYSIBRSK, pow, świecki. (Z życia na-

aczycie’stwa.) W Krupocinie odbyło się ze­
branie nauczycielstwa. Przewodniczył p.
Grzemski z Przysierska. Wzorową lekcję
na "temat pisowni polskiej przeprowadził na­
uczyciel Szreder z Krupocina. Treściwie u-

jęty referat wygłosił nauczyciel Sabat z

P!ewna. Następna konferencja odbędzie się
dnia 5 maja.

LUBIEWO, pow. świecki. (Kradzież wę­
dlin.) Niewyśledzeni dotąd sprawcy wla
mali się do oberży p. G!azika 1 zabrali pew­
ną ilość wędlin.

(Z SodaHrjf MarjaAskirf.) Szeregi tut

Sodalicji znacznie się powiększają. Ostatnio

przystąpiło do towarzystwa 40 panien, tak,
że Sodałicja Jjęzjr obecnie 90 członków.

BRODNICA. (Wypadek samochodowy.)
W drugie święto wyjechał właściciel mły­
na p. Gończa autem w odwiedziny w oko­
licę Rypina. Pomiędzy Osiekiem a Rypinem
auto najechało na mężczyznę, który stal się
ofiara, wypadku, gdyż padł trupem na miej­
scu.

(Teatr.) W uh. wtorek w sali Domu Ka­
tolickiego urządził Pomorski Teatr Objaz­
dowy z Bydgoszczy występ gościnny. Ode­
grano ,,Wojna z żonami". Grą artystów za­
chwycała licznie zebraną publiczność, czego
dowodem były huczne oklaski.

KLONOWO. (Dziki wyrządzają szkody
w polach.) Stada dzików na wiosnę są ist­
ną plagą rolników, których pola przylegają
do lasów. Niejednemu rolnikowi zniszczo­
no poważnie zasiewy wiosenne.

MINIKOWO. (Nowa placówka.) W naszej
wiosce założono nowe towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków., Konstytucyjnemu
zebraniu przewodniczył p. St. Ostrowski.
Na członków organizacji zapisało się 40 o-

sób.. Skład zarządu jest następujący: nau­
czyciel Behrendt - prezes, W. Dembek -

zastępca, nauczyciel Mech!iński — sekre­
tarz, L. K!aybor - zastępca, W. Gackowskl
- skarbnik, St Ostrowickj - komendant,
J. Szweda - zastępca. Nowopowstałej pla­
cówce wojackiej — Szczęść Boże!

CBaofmlce.
Będziemy mie!l oddział Banko Polskiego.

Po dłuższych wyczekśwaniach, omaw:aniacb i
t p. wreszcie Chojnice otrzymają filję Banku

Polskiego. Praca wre w całej pełni. Lokal da­
wnego Banku Powiatowego został gruntownie
przerobiony i odnowiony, tak, aby mógł od­
powiadać wymogom technicznym Banku.
Otwarcie filji Banku Polskiego w naszem mie­
ście, którego termin nastąpi 1 maja br., przy­
jęte zostało przez miejscowe kupiectwo i prze­
mysł z zadowoleniem, gdyż dotychczas waż­
niejsze sprawy finansowe załatwiał Bank Pol­
ski w Starogardzie, a miejsc, zastępstwo w

Chojnicach, nie było wstanie wszystkim zapo­
trzebowaniom sprostać. Zatem otwarcie filji B.
P. w Chojnicach jako mieście przemysł.-han-
dlowera byłó rzeczą konieczną.

’

Zebranie P. Z. K, Dnia 12 bm. w lokalu p.
Jażdżewskiego, odbyto się miesięczne zebra­
nie Polskiego Związku Kolejowców, oddz.

Chojnice. Zebranie zagaił prezes p, Bryłowski.
Po przeczytaniu protokułu z ostatniego zebra­
nia, nastąpiło czytanie okólników i wniosków

P, Z. K. Następnie omawiano obszernie sprawę
egzam’rsćw dla służby kolejowej. W tej spra-
wie dał obszerne wyjaśnienie p. insp. szkolny
Grochowski. W wolnych głosach omawiano

sprawy wewnętrzne towarzystwa i zawodowe.

Prace w parku miejskim zaozną się w

dniach najbliższych. Prace przy zakładaniu

plantacji w parku miejskim, rozpoczną się w

tych dniach. Zakupiona świeżo draga rozpo­
cznie bagrowanie stawu, co przyczyni się’
wielce do podniesienia warunków hygjenicz-
nych. Mamy wrażenie, że prace około parku
w roku bież, posuną się znacznie naprzód.

Pierwsza łódź harcerska. W ub. niedzielę
dokonano w Charzykowle pierwszej przejaż­
dżki łodzią harcerską ,,Hulaj dusza". Próby
wypad}y zadowalająco, łódź bez żegla i ma­
sztu kosztowała 600 zł. Sumę powyższą ze­
brano z różnych imprez.

Przeniesienie przedsiębiorstwa. Znany w

naszem mieście i okolicy kupiec p. Gruszczyń­
ski, przeniósł swój skład skór z pl. Jagielloń­
skiego na ulicę Czluchowską, gdzie dawniej
mieścił się skład ,,tandety" żyda Cwajghafi,
który jak wiadomo, przenosi się do ,,Łodzi",
Szczęśliwej podróży.

Koncert wiosenny ,,Lutni". W niedzielę, t.

j. 22 bm., odbędzie się koncert śpiewacki ,,Lu­
tni", w którym wystąpią oba chóry mieszany
i męski. Spodziewać się należy, że społeczeń­
stwo miejsc, iak dotychczas weźmie liczny u-

dział w koncercie.

Zebranie Tow, Ludowego. W ub. niedzielę
w Contr, odbyło się miesięczne zebranie Tow.

Ludowego p. op. św. Antoniego. Zebranie za­
gaił prezes p. Redlarski, referat wygłosił aa

temat znaczenia konstytucji 3 maja sekretarz

towarzystwa, p. Horna. Dalej omawiano spra­
wę wycieczki towarzystwa do Kalwarji w

Wielu. Ciekawy referat wygłosił red. p . K!o­
walski o znaczeniu towarzystw !udowych w

czasach niewoli i obecnie. W wolnych glosach
poruszano sprawy wenętrzne towarzystwa.

,,Zaczarowane Kolo". Zaledwie kilka dni
dzieli nas od premjery ,,Zaczarowane Koło"

Rydla, Jak wynika s prób, sztuka powinna
wypaść jaknajlepiej. Główne role tej trudnej
sztuki spoczywają w wytrawnych rękach ama­
torów, jak cenionej artystki pp. Tarbowskiej,
Jasnodówny, Dercowcj i innych. Dekoracje
specjalnie malowane przez specjalistę malarza
z Poznania, kostjumy nowe. Spodziewać się
na!eży, że przedstawienie, które odbędzie się
w sobotę dnia 21 bm. w Centr,, zjedna tow

teatru ludowego nowych sympatyków.
Z Izby karnej. Przed tut Izbą karną odby­

ła się rozprawa przeciwko Szlagśewskiemu z

Sępólna, oskarżonemu o usiłowanie gwałtu na

nieletniej p. B ., córce swego chlebodawcy. Po

przeprowadzeniu dochodzeń rzeczowych, sąd
uznał Szlagowskiego winnym i skazał go na

6 miesięcy więzienia, Szlagowski liczy lat 18.

Starogard.
Katastrofa samochodowa. W ub. niedzielę

15 bm. wydarzyła się katastrofa samochodowa
aa szosie między Bytonją a Zblewem. Samo­
chodem p. Bronka ze Starogardu wracał p.
Czesław Kornarzewski, kupiec ze Starogardu,
w towarzystwie swego szwagra i pewnego pana
z Czerska, do Starogardu. Samochód przy

wymijaniu uderzył o kamień szosowy, prze­
wrócił się dwa razy w powietrzu i runął na

ziemię, doszczętnie potrzaskany. Pasażerowie

uniknęli jakby cudem większego okrleczenia.

Odnieśli oni tylko drobne obrażenia ciała.

Napad nocny na DjakoniskL W aocy z nie­
dzieli na poniedziałek wtargnęło prjy pomo­
cy wytrycha kilku zamaskowanych drabów do
mieszkania tutejszych Djakoaisek, mk ł:ka­
jących w domu Goldfarba przy ul. Dwidzkiej.
Przeszukali oni całe mieszkanie, szucając pie­
niędzy oraz pobili wzgl. poturbowali dotkliwie

Djakoniskś, Uszli oni niepoznani.
Odznaczenie robotnika. Tutejszy robotnik,

działacz społeczny Józef Roszak, zosfeł w dnia
17 bm. przez p. starostę dr. Chmielasklego u-

dekorowany krzyżem zasługi. Uddrorowanie

nastąpiło w szpitalu, gdzie p. R . od dłuższego
czasu przebywa.

Z powodu choroby zakaźnej wakcje w tut,
szkołach zostały o kilka dni przedłtżone.

Stów. Młodzieży Męskiej odegrał, tu w ub.

niedzielę piękną i wielce patrjotycaą sztukę
,,Orlęta". Udział publiczności byl )?-rdzo li-

czny.
O park miejski. Miasto nasze stara się

usilnie o to, aby posiadać własny prk. Te­
ren na ten park został już oznaczon. Ma on

znajdować się na łąkach miejskich ad Wie­
rzycą. Roboty wstępne nad urządzeiem tego
terenu już dawno się rozpoczęły. Obcnie po­
sadzono już nawet pierwsze drzewka Zanim

park ów będzie gotowy, potrwa kilka;aL Gdy
się to stanie, to inne miasta będą mgły za­
zdrościć naszemu miastu.

leiew.

Poważne uszkodzenie sieci przcwoSw e-

lekkrycznych. Z powodu nadzwyczajne!) u-

szkodzeń przewodów elektrycznych v sieci

głównej, spowodowanych szalonymi whramf
dni ubiegłych, cały tabor remontowy opro­
wadzał w niedzielę ub. od godz. 6 rano)race
remontowe. Od godz. 6 rano w niedziel prą.
du w calem mieście nie było. O godz.) po
południu ukończono roboty,

Z Tonwa.

Nocny dyżur ma do dnia 20 bm. włącznie
apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.

Z Teatru Pomorskiego. W czwartek 19 bm.
o godz. 8 wieczorem poraź piąty ,,Osiołek".

W piątek, dnia 20 bm, inauguracja sezonu

letniego w Inowrocławiu. Odegrana zostanie
w sali teatralnej w ,,Parku Miejskim" o godz,
8-ej wiecz. operetka w 3 aktach Waltera Kol­
!o p. L ,,Królowa nocy".

Zebranie komitetu obchodu 3 Maja Dnia
19 bm. odbędzie się w lokalu Związku Towa­
rzystw zebranie komitetu obchodu 3 Maja.

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie od 8
do 14-go marca br. urodziło się 20 chłopców,
13 dziewcząt, w tem 7 nieślubnych 1 2 nieży­
we, razem 33 dzieci. Zmarło 4 mężczyzn, 2

kobiety, 6 dzieci, razem 12 osób. Ślubów za­
warto 2.

Z zebrania zarządu Tow. Miłośników m.

Torunia. Na zebraniu T-Mi-To w Toruniu, któ­
re się odbyło dnia 12 bm. po odczytaniu pro-
toku!u z ostatniego zebrania, uchwalono: od­
nieść się do hurtowni Buza z prośbą o prze­
dłużenie terminu do spłacenia należności za

sienniki i poduszki. Uchwalono odnieść się
do zastępcy prawnego p, Roszkowskiego, t, j.
adwokata dr. Skąpskiego o nadesłanie osta­
tecznego rozliczenia pretensji. Uchwalono od­
pisać magistratowi, że To Mi To zajmie się
wycieczką z Lublina. Przyjęto do wiadomości

sprawozdanie sekretarza, że zajęto się wy­
cieczką uczniów z gimnazjum Św. Wojciecha
w Warszawie, która zwiedziła Toruń dnia 11
i 12 bm. i zakwaterowano ją w gimnazjum
męskiem, ponieważ chłodne noce nie pozwa­
lały na użycie Domu wycieczkowego. Uchwa­
lono zatrzymać nadal w dzierżawie ,,Dom wy­
cieczkowy" przy ul. Mickiewicza i przygoto­
wać go do użytku światła 1 wody, pobudowa­
nie ustępów — a do władzy wojskowej o

wypożyczenie łóżek, ławek etc. Uchwalono

poświęcić Dom Wycieczkowy dnia 28 maja
br. i oddać go tego dnia do użytku publicz­
nego, Program tej uroczystości ustalić na na-

stępnem zebraniu zarządu.
’ Uchwalono ogło­

sić w prasie polskiej w Europie i Ameryce
odezwę nawołującą do zbierania datków aa

wykupno domu urodzin M. Kopem !ka.

Otwarcie sezonu strzeleckiego. Dnia 15

bm, nastąpiło otwarcie strzelnicy Bractwa
Sb z :leckiego w Zieleńcu. Otwarcie poprze
dziło przemów ’cnie prezesa p. Maćkowiaka i

prezesa podokręgu p, Januszkiewicza, którzy
zachęcali braci do gremjalnego udziału w

strzeJąsitŁ Na zakończenie wzniesiono okrzyk

na cześć Najjaśniejszej Rzeczpospolitej, hr-

wszy strzał ’za Najjaśniejszą Rieczpospo!it w

obecności około 100 strzelców z Torunia, !d-

górza i Gniewkowa, oddał prezes p, Maca,
wiak. Wyniki strzelania przedstawiają ię
nast.: Tarcza pedokręgowa (orderowa}: I. !k.

czyslaw Hoffmann (58), H, Jan Kapczyński ()B
IIL Edward Stefanowicz (57) — wszyscy g
Torunia, Tarcza orderowa, fundowana prą
br. Maćkowiaka: Jan Kapczyński (59). Tarą
o srebro: I. Edward Stefanowicz (58), H. M .

czys!aw Hoffmann (57), 111. Stan. Tyrchan (5,
IV. Jan Bożeński (56), V. Artur Szulc (54)
wszyscy z Torunia. Tarcza królewska: I. W
cław Maćkowiak, II. Artur Szulc, III. Tad. Ji

nowski — wszyscy z Torunia. Tarcza o pli
tery: I. Karo! Ambroszkiewicz -- Toruń (57
H, Rotaowicz — Gniewkowo (56), IIL Edwar
Stefanowicz - Toruń (55), IV. Wacław Mać
kowiak — Toruń (55), V. Józef Kajdan — To

ruń (55). - Po zakończeniu strzelania ba
wiono się ochoczo do godz. 22-ej.

Zjazd restauratorów, Zjazd Delegatów okrę-
gu Pomorskiego Zw. Restauratorów, Hote!istów
i właśc. Kawiarń odbędzie się dnia 8 maja w

Starogardzie w Strzelnicy. - Sekretarz Woj­
dak, prezes Penka!a, skarbnik GoslśńskŁ

Cennik wyrobów mięsnych. W dniach osta­
tnich ogłoszony został przez magistrat w To­
runiu nowy oeainik na mięso i wyroby mięsne,
który w porównaniu do poprzedniego cennika,
wykazuje nieznaczną zniżkę na kiełbasy, sma­
lec i mięso wieprzowe.

Bieg okrężny. W pierwszym biegu okrężnym
K. S, Dyonu połowej artylerji, W. K . S . ,,Gryf"
na przestrzeni 4 350 mtr., który się odbył dn.
15 bm. w Toruniu, zwycięży! w bardzo dobrej
formie: Brągoszewski w czasie 15 min. 6’/5 se­
kundy, dragi kanonler Ludwig w czasie 15 min.
ll’/s sekundy, trzeci kaa. Czuły w czasie 13
min. 18 sefc.

Zaznaczyć trzeba doskonałą formę zawodni­
ków, z których 10 przybyło do mety w czasie

poniżej 16 minut
Do zawodów zgłosiło się 27 biegaczy, z tych

5 lekarz nie dopuści} do biegu, zaś ty!ko dwóch

wycofało się w czasie biegu,
Liczne nagrody wartościowe wręczyła za­

wodnikom pani pti’kown’kowa Czechowiczowa.

Organizacja biegu bardzo dobra spoczywała
w ręku por. Brzezińskiego.

KiaA"?że zćłćśłlis J ^n’ewski M’e-z”-’-w

z 1 Orunia zgłcił kradzież roweru waitości 200
z}. Robatowski Roman, zam. w Toruniu, zgło­
sił kradzież z włamaniem do ,,Kiosku" przy ul.

Sz, Chełmińska
_

cukk^ków. wartości 35 zł,
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Wiadomości z Grudziądza.
Z Teatro Miejskiego,

W czwartek ,,Dwór we Wladkowfcaclt",
przemiła komedja Zygmunta Przybylskiego,
przemawiająca do serca Polaka, ukaże się po
raz ostatni, jako ua przedstawieniu popular-
nem przy cenach minimalnych, bo od 40 gr.
do 1.20 zl. Abonament ważny bezprocentowy
Początek o godz. 8 wiecz.

Przedstawienie dla uczącej się młodzieży,
zapowiedziane jest na nadchodzącą sobotę po
poi. o godz. 3,30, Wystawiona będzie opera
komiczna Karpińskiego ,,Krakowiacy i Góra­
le”, urozmaicona polskimi narodowymi tań­
cami. Olbrzymie chóry, kompletna orkiestra

pod batutą kpt. Dulina oraz zespół solistów,
jak i malownicze dekoracje, dopełniają całości.

Ceny, miejsc od 50. gr. do 2 zl. Sprzedaż bile­
tów rozpoczęta.

,,Ty!ko za gotówkę", nowa rewja, urozmai­
cona popisami baletowymi, ukaże się w nad­
chodzącą sobotę,

,,Azais" po raz pierwszy ukaże się w nad­
chodzący wtorek.

Zebranie w: sprawie kupna samolotu sani­
tarnego dla Grudziądza, Ńa zebraniu powyż-
szem zauważyliśmy oprócz członków magistratu
i prezydenta Włodka, pp. starostę Czapińskie­
go, posła radcę Baranowskiego, komendanta
P. P. K!amuta, radcę Rorf?orskiego, senjora so­
kolstwa Gącerzewicza j wielu innych. Zebra­
nie zagaił prezes komitetu p. prokuartor Mar­
szalik, protokół pisał za p. dyr. Krzywśńskiego
p. inspektor Ossowski. Na życzenie zebranych
przewodniczył prokurator Marszalik, który ró­
wnież omówił celę j zadania tego komitetu. Do

zarządu wybrano prezesem p. prokuratora Mar-,
szalika, I. wiceprezesem p. dr. Lachowskiego,
sekretarzem dyr, Kasy chorych p, Krzywińskie-
go, skarbnikiem inspektora szkolnego p. Ossow­
skiego, członkami wydziału wykonawczego pp.
pułk. Markiewicza, senjora Gącerzew;cża, rad­
cę Rozborskiego, Żmudzińskiego, Owczarzaka,
Diszera, prezesa Tadeusza Marchlewskiego, in­
spektora Sowińskiego, Federowicza, inż. Kę­
dzierskiego, assesora kol. Gołeckiego. Na cze­
le tego komitetu stoi wiceprezes p, dr. La­
chowski.

Uchwalono, te na rzecz samolotu sanitarne­
go wszyscy obywatele m, Grudziądza opoda­
tkują się, dając na ten cel pól procent swego

zarobku miesięcznego. Dodać wypa,da, że ko­
mitet wykonawczy na powiat, na którego Cze-’
ie stoi starosta Czarliński, zebrał i stale zbiera
fundusze na ten. cel. Każda wioska czy naj-
biedniejsza gmina jut się opodatkowała, a tera

uznała za potrzebę zakupienie takiego samolotu.

Mamy wprawdzie liczne ciężary, pod którymi
kraj nasz i każdy z osobna obywatel się ugina,
jednak uważamy, że ufundowanie takiego sa­
molotu jest nawet konieczne, dlatego zachęca­
my do składek na ten wspaniały ce!. Nie utru­
dniajmy komitetowi pracy, lecz starajmy się
wszyscy przyjść mu z pomocą, czyniąc słuszną
propagandę na rzecz tak szlachetną. Zbierajmy
składki w rodzinach i towarzystwach j prze­
syłajmy na ręce komitetu lub prasy, która

chętnie na łamach swych zamieści pokwito­
wanie.

Zebranie zarządu Sokoła i. Dn:a 12 bm.

odbyło się w lokalu p. Jana Kellasa zebranie

zarządu Sokoła I, pod przewodnictwem preze­
sa p. W. Banaszaka, protokół pisa! p. Felski.

Wszyscy członkowie zarządu byli obecni, a po­
zatem p. Dostatni z Sokoła żeńskiego, prezes
Sokoła U p, Degórski i sekretarz Cywiński z

M. Tarpna, prezes p. Tomiak, oddział konny

repr. p . Skowroński i Grzefkowiak, zarząd okr.

zastępował sekretarz p. Szubrych.
Do gniazda I. przyjęto kilkudziesięciu no­

wych członków, ta. in, pp. Edwarda Kozdronia,
por. rez. Olszewskiego, tnęc. Włodzimierza Sta-’

tećkiegó, budowniczego Piotra Jakubowskiego,
Alojzego Zwolińskiego, Józefa Mazura, Ale­
ksandra Cywińskiego, Kazimierza Józefa Sty-
porka ś Więckowskiego (dzielnego gimnastyka,
który nie 6-cio tygodniowy, a 6 miesięczny kurs

przechodził w Poznaniu i może Sokołowi oddać
wielkie usługi), Uchwalono zwołać plenarne
zebranie Sokoła I, jeszcze przed Radą Dzielni­
cową i to W środę 25 bm. Dnia 25 bm. odby­
wa się w Grudziądzu doroczny zjazd Rady
Dzielnicowej. W pochodzie do kościoła i defi­
ladzie wezmą udział wszystkie gniazda a więc
Ł I!. UL żeńskie, Małe Ta-pno, Mniszek, Li-

narczyk i Michale. Prezes p. Banaszak zachę­
ca, aby drużyna sprawiła sobie strój uroczysto­
ściowy, a kto nie może, to choćby tylko mun­
durek połowy, t z. P. W. Oddział konny, jako
oddział reprezentacyjny wystąpi konno. Przyo­
bieca!j swe przybycie Sokół XII konny z To­
runia, Chełmna i Kokoska, Dzień 29 bm. mu­
si być wielką manifestacją sokolą w Grudzią-

3 lala więzienia za fałszowania p!enfędzy.
Na lawie oskarżonych II Izby Kar­

nej Sądu Okręgowego w Grudziąd:;u, za­
siadła niej. Janina Wiewiorska, łat 22,
pochodząca z Włocławka.

Oskarżona Wiewiorska aresztowany
została przez tut. policję w 1927 r., po­
nieważ zaopatrywała się u nieznanych
sprawców w pieniądze podrobione, a

mianowicie w falsyfikaty 20-złotowych
banknotów i puszczała je jako prawdzi­
we pieniądze w obieg. W ostatnim cza­
sie przed aresztowaniem jej, kupowała
towary w składach grudziądzkich u Pol-

lowskiej przy uł. 3. Maja, Lewandow­
skiego przy ul. Młyńskiej, Kwaśniew­
skiego przy uł. Strzeleckiej, Czaplickie­
go przy uł. Chełmińskiej, oraz u rzeźni-
ka Schmidta przy uł. Laskowickiej —

i wszędzie płaciła podrobionym fałszy­
wym banknotem 20-złotowym.

Dalej ustalono, ża Wiewiorska za-

mieszkiwała w Grudziądzu przy ul. Rze-

zalnianej i wspólnie puszczała w obieg
fałszywe 20-złotowe banknoty z niejaką.
Marją Filipowską i Jakóbeiu Mieszań­
cem, którzy opuścili Grudziądz, udając
się do Krakowa, gdzie zostali aresztowa­
ni i zasądzeni za puszczanie w obieg
fałszywych 20-złotowych banknotów.

W toku rozprawy, przyznała się -Wie­
wiorska jedynie, że była w składzie Peł-

lowskiej przy ul. 3 Maja.
Rozprawie przewodniczył prezes są­

du okręgowego Łachecki, oskarżał pro­
kurator Olszewski. PO przeprow-adzonej
rozprawie, w czasie której przesłuchano
12 świadków, prokurator wniósł o karę
na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, po­
czem trybunał udał się na naradę, po
której przewodniczący ogłosił wyrok za­
sądzający Wiewiorską na 3 lata cięż­
kiego więzienia.

I dza,. a do tego musimy się wszyscy przyczynić,
śtając pod sztandarem sokolim w karnym sze­
regu.

.. Tow, Właścicieli Nieruchomości w Grudzią-
dra, Ogrodowa 21, zawiadamia W’szystkich
swoich członków, że zebranie . miesięczne od­
będzie się w dniu 20 bm. o godz. 7,30 wiecz.
w sali ,,Pod Złotym Lwem" przy a!. 3 Maja,
Z powoda bardzo ważnych spraw, jak poży­
czka itp, obecność wszystkich członków ko­
nieczna, Zarząd.

Z żeńskiego Sokoła. Nadzwyczajne walne

żebranie żeńskiego Tow, : giain, Sokół w Gru­
dziądzu odbyło się w poniedziałek d. - 16 bną,
w lokalu p. Marji Kełlasowej, ńa które przyby­
li: przewodnicząca Zw. Wydziału Sokolic . p,
Holder Eggerowa z Warszawy, prezes Dzielni­
cy Pom. p. W’!. Samoliński, prezes okr. IU. p,
A. Kamrowskt, podnaczelnik D,zielnicy p. P .

Dostatni, skarbnik okr. i prezes gniazda I. p,
W. Banaszak, czł. przewodnictwa Dzielnicy p,
St. Kunz, Juljaa Maciejewski, Wawrzyniak i
F. Piotrowski. Zebranie zagaiła wiceprezeska
p. Helena Poznańska, która odczytała porzą­
’dek -obrad. Przewodnictwo objął prezes
Dzielnicy p. W? . Samoliński, który na wstępie
podniósł owocną pracę b. prezeski p. Macie­
jewskiej. W tajnem glosowaniu wybrano p,

Katarzynę Kaczmarkówną prezeską. Następ­
nie p, Ho;lder-Eggerowa wygłosiła referat pt.
,,Obowiązki kobiety w’spółczesnej", która ąs

zapałem przedstawiła dążności i cele sokole,
Do Sokoła żeńskiego przyjęto dalsze człon­

kinie: pp. Marszałkową, Zofję Kwaśniewską,
Masłowską, Jadwigę Baranowską, Dorotę Wit­
kowską i Zofję Po!łayową. Uchwalono spra­
wić sztandar j otworzyć listę aa rzecz fundu­
szu sztandarowego. Wszystkie panie zobowią­
zały się solennie przyczynić się do zbiórki
funduszu. Do okręgowego wydziału Sokolic

wybrano przewodniczącą p. Marję Ke!!asową,
jej zastępczynią p. Łęczyńską, członkami pp.:
Kaczmarkówną Katarzynę, Dostatnią Agnie­
szkę i Kowalską Gertrudę z M. Tarpna. In­
strukcji nowo wybranemu Okr. wydziałowi
Sokolic udzieliła referentka p. Hollder-Eggero-
wa z Warszawy, Niewątpliwie wydział okr,
Sokolic przystąpi do zakładania samodzielnych
gniazd żeńskich i przy każdem gnieździe utwo­
rzy oddział żeński z sprężystym wydziałem na

czele.

Wykonanie wyroku kary śmierci
na zbrodniarzu w Brodnicy.

W uh. wtorek dnia 17. bm. o godz. 6.
rano byliśmy świadkami wykonania

wyroku kary śmierci przez powiesze­
nie.

Wyrokiem Izby Karnej przy Sądzie
Powiatowym w Brodnicy skazano Bro­
nisława Skonieczkę na karę śmierci za

to że w dniu 3. stycznia rb. w okolicy
Prjomy pow. działdowskiego, umyślnie
zabił Annę Żebrowską; że w tym sa­
mym dniu i w tem samem miejscu w

kilka godzin później dalszym samoist­
nym czynem umyślnie zabił Marję Szy­
mańską. (Zbrodnia morderstwa z § 211
K. K .) Okoliczności morderstwa oraz roz­
prawę sądową podawaliśmy swego cza­
su obszernie w ,,Dzienniku Bydgoskim".

Pan Prezydent Rzeczypospolitej nie

skorzystał z przysługującego mu prawa

łaski i dziś rano po udzieleniu ostatniej
pociechy religijnej przez ks. wikarego.
Szufę odprowadzono delikwenta na

miejsce stracenia, gdzie oczekiwała go

pobudowana szubienica, kat ze strycz­
kiem i kilkanaście osób (naturalnie tyl­
ko za kartą wstępu) s obywatelstwa.

Po odczytaniu wyroku przez proku­
ratora, podczas którego delikwent był
wzruszony, i płakał, przystąpi} kat Ma­
ciejewski z Warszawy do wykonania
kary. Sprawiedliwości stało się zadość.
Gialo wisielca bujało przez 20 minut na

szubienicy, poczem złożono je w przygo­
towaną trumnę i pochowano na cmenta­
rzu przy klasztorku. Delikwent urodzo­
ny w Szramowie powiatu brodnickiego
liczył Łat 27. Pozostawił żonę i dwoje
dzieci.

Z ruchu ćhrzeSdjańskO"SpołecznegD,

OydgoszBz miralą okr. pomorsko-nafloafOBkiop.
Największą wadą w ustroju chrześci­

jańskich związków zawodowych w Pol­
sce był i jest podział ruchu na nadmier­
ną ilość okręgów, rządzących się autono­
micznie i luźnie tylko ze sobą związa­
nych. Podział ten uniemożliwia prze­
cież jednolite kierownictwo ruchem, u-

stalenie wspólnych wytycznych w ak­
cjach zarobkowych, oświatowych itp., a

zaprowadza zbyt wielkie rozproszkowa-
nie sil i finansowych środków. Zrozu­
miawszy tę wadę w konstrukcji ruchu

chrześcijańsko-społecznego, przywódcy
ruchu wszczęli akcję centralizacji, na ra­
zie na terenach złączonych wspólnością
interesów gospodarczych, nie spuszcza­
jąc jednak z oka celu ostatecznego, mia­
nowicie podporządkowania całkowitego
wszystkich oddziałów i organizacji okrę­
gowych jednej na całą Polskę centrali.

W myśl tych wytycznych przystą­
piono obecnie do centralizacji ruchu

chrześcijańsko-spolecznego w okręgu po­
morskim i nadnoteckim. W dn. 12 IV.
br. odbyło się w Grudziądzu zebranie

Kartelu Chrz. Związków Zawodowycn,
które, idąc za powyższemi wytycznemi,
zniosło okręg grudziądzki, podporząd­
kowało filje centrali okręgowej Byd-

goszcz, zachowując jako organ pomoc­
niczy sekretarjat obwodowy, którego za­
kres działania rozciągać się będzie na

powiaty okręgu grudziądzkiego i tczew­
:skiego.

W niedzielę ub. zaś odbył się w

Chełmży zjazd Chrz. Związku Rzemieśl­
ników Rolnych z powiatów pomorskich,
który zniósł autonomiczny zarząd wo­
jewódzki tego związku na Pomorzu i

włączył filje pomorskie do bydgoskiej
centrali tego Związku, obejmującej sfe­
rą wpływów swoich już powiaty Byd­
goszcz, Szubin Wyrzysk, Inowrocław,
Strzelno, Żnin, Mogilno i Wągrowiec. Ró­
wnocześnie zadecydowano reorganiza­
cję filji pomorskich w ten sposób, aby
filje obejmowały każdorazowo jeden po­
wiat Skoro rozrost wszystkich połączo­
nych obecnie filji okręgu poraorsko-nad-
noteckiego na to pozwoli, utworzony zo­
stanie specjalny sekretarjat, poświęco­
ny obronie interesów rzemieślnika i ro­
botnika rolnego. Do tego czasu prace te

spoczywać będą w ręku bydgoskiego se­
kretariatu Chrześcijańskiego Zjednocze­
nia Zawodowego.

Pozostaje obecnie tylko jeszcze spra­
wa obwodu toruńskiego, ab,y módz mó­

wić, że centralizacja w okręgu pomor-
sko-nadnoteckim została dokonaną.
Skutki tych zarządzeń nie dadzą na sie­
bie czekać. Pod rozrost chrześcijańskie­
go ruchu społecznego położono w na­
szym okręgu wreszcie trwały i silny fun­
dament

Kto wo?al na loterii ł

Premja 469 009 i 2 900 zl. nr. 52327,
Po 2 039 zf, nr. 24586 49914 55603 59847

86371.
Pó 1099 zl. nr. 10010 11322 13444 27131

32936 41319 62728 97022 128152.
Po 880 zł, nr. 2779 20133 24700 38829

41639 60688 74793 83812 38575 113409

115043 119940 128862.
Po 580 zl, nr; 5472 5475 18337 21800

25632 33900 49187 57452 67448 74946 82358
96734 108370 110014 118963

Po 403 zŁ nr. 558 589 2099 2133 2367
2642 3142 3454 4507 4841 5127 5413 5591
6319 8042 8984 9500 9575 9624 9858 10288

10538 11231 11844 13609 13613 14253 15071
15599 15767 16846 17547 19122 19483 19781
21759 21936 22084 22331 22876 23011 23040
23144 24351 25363 25156 25376 16093 26576

26708 26944 27560 27973 28955 29893 29971
30087 33584 34275 34410 37514 37734 38464
40198 40773 41079 41187 44118 44449 45059
45202 45371 45419 45658 47309 47793 48206
50287 51055 52006 52059 55080 55282 56818
58044 58284 59948 81135 61610 62343 64541
65918 66121 67882 68035 69329 69467 70884

71024 71486 72097 75468 75881 76197 76555
77486 77629 7854778867 79632 80650 81763
83494 84041 84485 87034 87318 87589 87783

88968 88647 90570 90606 91189 92178 92215
94374 95461 97169 99405 100881 101012
102676 103217 103903 104030 104118 104137

10-4512 104748 104810 106765 107099 108122

108604,108605 108018 109803 110196 112041

112158 112180 112764 113373 114097 114405
115189 116176 .116431 116917 118303 119241
120501 120733 120969 121142 122492 123476
124485 124543 125204 126571 127565.

17. Pańsku, bolerją K!asowa
Główna wygrana 700.000 złotych

oraz dalsze wygrane po: (6229
400.000 zł, 300.000 zł, 100.000 zł itd.

Cenalosu Ik!.: l/i-49zł, ł/s ”80zł, ’/j-10zl,
Zamówienia l!gtewae załatwia s!ę odwrotn!e.

M. Relewska, Bydgoszcz, Dworcowa 17.

P, K. O. Poznań 207,963. Telefon sr. 729

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

PIĄTEK, 20 KWIETNIA.

Poznań (344,8). Godz. 13.00-14 .15; Koncert
kwintetu smyczkowego p. Carlo Castel!anŁ
W przerwie koncertowej notowania giełdy pie­
niężnej i zboż.-tow. 14 .15: Komunikaty PAT.
17.00—17,20: Biuletyn Zjednoczenia Młodzieży
Polskiej. 17,20—17,45: Odczyt ,,Antygonę" -.

prof. Jan Biliński. 17.45—18.45: Koncert wo­
kalny. 18,45—19,15: Nadprogram. 19,15—19.30;
,,Sil".’ą rerum". 19,30-19.55: Odczyt .,Psycho­
logiczny problem Helen Keller — dyr. K. Swf-
narska. 19.55- 20.10: Komunikaty gospodar­
cze. 20,15: Transmisja koncertu symf. z Filh.
warsz. 2230: Sygnał czasu. Nadprogram. Ko­
munikaty meteorol. i PAT. 23.00-24 .00: Mu­
zyka taneczna z Palais Royal.

Warszawa (1111). Godz. 12 .00: Sygnał cza­
su, hejnał z wieży Marjackiej, komunikat !ot-

nicBO-met. oraz narprogram. 15.00—15.20: Ko­
munikaty: meteorol,, gospod., samorządowy 5.

nadprogram. 15.30-15.55: Odczyt ..Zjednoczę-
nie Niemiec" —- prof. J. Iwaszkiewicz. 15.55 -1
16.20: Odczyt ,,Młoda Polska" — prof. L. Sko­
czylas. 16,20—16.40: Przegląd wydawnictw
periodycznych. 16.40-17 .05: Lekcja jęz. ang.
17,2(5-17 .45: Transmisja z Wilna 17.45-18.55:

Transmisja z Katowic. 19.05-19.15: Komun,
rolniczy oraz transmisja z Krakowa notowań

giełdy zboż.-tow. 19,15-19.30: RozmaitoścŁ

19.30—19,55: Odczyt (dział ,,Hygiena i medy­
cyna ’). 19.55—20,15: Pogadanka muzyczna,
20,15: Transmisja koncertu symf. z Filharm.-

warsz. 22.00—22.05: Sygnał czasu i komunikat
lotn.-nset. 22 .05—22,20: Komunikaty PAT. 22,23
-22,30: Koman,s połicyfey, sportowy i nadpr.



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 20 kwietnia 1928,r.
Nr. 92.

,,Król Królów" Tylko jeszcze w

CSWiUtell
I oacatieslffi

po 3 przedsta­
wienia o godz.

4,16. 8,45 i 9-tej.

W sobotę
tylko

et ":idź. 4.

Na . przcstawdeaie o go-
dżinie 4-tej p?aci ralo
dzież Kzko!na połowo

tsyw:fftnts..

Z rozpoczęciem przedstawień nikt

z spóźniających się, na salę wpn-
szczonY nie bedzie.

KROMSCft

Bydgoszcz,, dnia 19 kwietnia 1928 roku.

KALENDARZY K,

Dziś: Leona IX, Krescencji.
J’utro: Sulpicjusza m,, Wiktora m.

Wschód słońca o godzinie 4,56.
Zachód słońca o godzinie 19,4.

0Y2UR NOCNY W APTEKACH,

Od poniedziałku 16. bm. do ponie­
działku 23. bm. dyżuruj§,:

1. Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
2. Apteka Kużają, ul. Długa.
3. Apt, pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od ?G---L w niedzielę
od 11-2-giej. Obecnie w Muzeum wystawa
zbiorowa akwarel Anny RSmerowej z In-

flant.

TEATR aSIEJSKI.

Dziś wielka rewja baletowa ze śpiewami

europejskiej sławy prima-baletnicy Anny

K3bojk5nej z jej niezrównanym zespołem
składającym się z 14 osób z uroczą Haliną,
Zabojkiną na czele. W programie mistyczna
pa,ntomina. balet klasyczny i tańce nowo­
czesne. Orkiestra własna. Na szczególną u-

wagę zasługują piękne kostjumy pomysłu
art-mal Tańskiego,. Wielką, rowję 1830-1939

zakończą Tańce Narodów. Pozostałe w nie­
wielkiej ilości bilet.y do nabycia w kasie

teatru.

Jutro prem;eca egzotycznej sztuki Kla-

bunda p. t . ,,Kredowe Koło", która obudziła

w’yją,tkowe zaciekawienie w szerokich za­
stępach kulturalnej publiczności. Do wy­
stawienia tego pięknego poematu drama-,
tycznego dyrekcja przygot’owała się ze szcz’e-.

’góinym nakładem kosz,tów i pracy da,jąc o-

prawę dekcracyjno-kostjumową, jakiej do­
tychcza.s Bydgoszcz nie ,widziała. Wszystkie
akoęsorja uderzające przepychem barw roz­
sypanych artystyczną dłonią St Węgrzy
na są, ,już całkowicie gotowe i wypróbowa­
ne. Kostjumy olśniewają inalowniczością.
bogactwem i pomysłowością. Piękną ilu­
strację muzyczną skomponował K. Lewicki.
Role główne odtworzą,, pp.: Korecka, Sar­
neck,a, Morozowiczowa, Zahorska, Domi­
niak. Kaden, Łapiński, Łuszczewski i Wroń­
ski. Większą część biletów już rozkupiono,
co znamionuje, iż premjera odbędzie się w

atmosferze wieczoru towarzyskiego z udzia­
łem przedstawicieli najkulturalniejszej czę­
ści ludności naszego miasta. Bilety nie wy­
kupione fia dnia dzisiejszego kasa sprze­
daje.

W sobotę i niedzielę wieczorem ,,Kredo­
we Kolo".

W niedzielę po południu o godzinie ł- . -;j
po cenach zniżonych ,,Księżna CyrKówka",

która ze względów repertuarowych na czas

dłuższy schodzi z repertuaru.

Człowiek powojenny (a jest ich coraz

więcej) niema pojęcia, jak skromnymi
byli czytelnicy przedwojennych dzienni­
ków i jak nikłymi zadowalniali się
wiadomościami. W takiej przedwojen­
nie] gazecie już sensację stanowiła
zmiana rozkładu tramwajowego albo

yozczyn zapałek, wypity z nieszczęśliwej
miłości przez kucharkę Anielę Patyk
Afera, pachnąca kilku latami kozy roz-

strajała umysły czytelników już na kil­
ka miesięcy przed rozpraw§ sądową
Żlpkilotki (damskie spodenki) przez

trzy lata kołysały opinja publiczną, jak
wzburzone fale morskie. Poświęcenie
nowej sikawki w Opławcu było tematem

do wstępnego artykułu i do kil.ku spro­
stowań... Nie można się zatem dziwić
że w owych czasach gdy się dostawa­
ło 5 gryzek za 10 fenigów, mniej czyta­
no gazety i mniej denerwowano się
ich lekturę,.

I byłoby tak zostało do dziś dnia, gdy­
by nie pierwsza porządna sensacja
światowa, mianowicie wielka wojna en-

tenty z mocarstwami centrałnemi. Pyl

to już naprawdę przedsmak now’ej epo- |
ki świata i- nowego typu gazeciąrstwa..
Jednakże przyznać trzeba, że sensacja
ta, ,cią,gnąca się całe , lata, z czasem Za­
częła być nudną. I dlatego dobrze się
stało, że się nareszcie skończyła. Bo

gdyby trwała jeszcze parę !at, nikt by
już na nią. nie zwracał uwagi, nikt by
o niej nie chciał czytać, nikt by o niej
nie pisał, i stałaby się dziś nudną jak
artykuł w ,,Gazecie Bydgoskiej",

Na szczęście wojna się skończyła a

następujące po n,iej sensacje stały się
nadzwyczaj interesującenii. Można po­
wiedzieć, że teraz dopiero zaczęło się
coś dziać Kilkaset miłjonów kobiet

obcięło sobie włosy. Równocześnie

gdzieś w Rosji i w Azji kilku milionom
ludzi obcięto głowy. Zbankrutowali mo­
narchowie. Królewskie korony i klejno­
ty poszły na bę-ben. W zanikach arysto­
kratycznych zamieszkali nuworysze.
Znikły rodowe predykaty, de i von, Kwe­
stja polska zamieniła się w prawdziwą,
Rzeczpospolitą Polską. Gramofon począł
ryczeć i kwiczeć bez płyt, i nazwał się
radjo. Ludzie poczęli wybierać się sa­
molotami do Ameryki j na biegun, nie-

przymierzając jak my parowcem do

Brdyujścia. Ideałem starych .zwietrza­
łych pierników stał sie szympans, dają­
cy siły do nowego życia i użycia. Po­
w’stała kwestja mieszkaniowa, bezrobo­
cie, drożyzna, redukcja urzędników i

Liga Narodów’. Wypłynęli na flukta spo­
łeczno-polityczne Grabski, Mussolini

Wieniawa, W’itos i inni. Dawniej graso­
wały epidemje, dziś grasuje epide­
micznie sanacja, Samobójstwa, są wie­
le ciekawsze niż przedtem, katastrofy
więcej interesujące, i naw?et ziemia le­
piej i częściej się trzęsie niż przed, woj­
ną,. Słońce mocniej się plami i honory
też.

Wobec takiego stanu rzeczy można

powiedzieć, że przed wojną, prawie nic

się nie działo, a dopiero po wojnie świat

.się rozruszał i zdradza objawy jakiejś
. żyw’otności.

— Zwracamy uwagę na dzisiejszy wie­
czór aryj i pieśni w kawiarni ,,Grand Cafe”.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie.
- Polskie Towarzystwo Przyrodników

Im. Kopernika -

. Oddział w Bydgoszczy -

odbędzie dnia 20 kwietnia 1928 roku (piątek!
o godzinie. 20-tej wieczorem w sali Wydzia­
łu Chorób Roślin Państwowego Instytutu
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego — pl .

Zacisze 8 - posiedzenie naukowe z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1. Refera,t p.
inż. J. Kozłowskiego: ,Klimat Wielkopolski
i zasięgi, niektórych drzew iglastych (mo­
drzew, jodła, świerk)". 2. Drobne komuni­
katy.— Goście na posie,dzeniu bardzo mi­
le w’idziani.

- Zebran!e plenarne Kola Absolwentów

Szkół Handlowych odbędzie się dziś w

czwartek o. godzinie 20-tej -w. ,,Strzelnicy"
Ze względu na ważność spraw’, obecność

wszystkich członków konieczna. Sympatycy
mile widziani. — Zarazom podaje się do

wiadomości, że zabawa wiosenna odbędzie
się w dniu 2 maja br. w ,,Resursie”. — Za­
rząd.

- Zabawa wiosenna Sokoła. Tow. gimn.
Sokół III zaprasza członków bratnich

gniazd, . oraz rodziców jak i sympatyków
gniazda na swą zabawę wiosenną, która, się
odbędzie w sobotę, dnia 21 bm. od godziny
20-tej w sali Strzelnicy przy tó., Toruńskiej.
Przygrywać będzie doskonała orkiestra jazz­
band Inwalidów. Wstępne niskie.

-- Kino Szkolne miasta Bydgoszczy w

szkole wydz. męskiej urządza przedstawie­
nia kinowe dla młodzieży, szkolnej w so­
botę 21 bm. począwszy z następującym pro­
gramem:

.1 . Z życia dzikich zwierząt. -

2. Wycieczka skautów francuskich.

3. ,,Sygnał śmierci", piękny film, w któ­
rym główną rolę gra pies-wilk, nowy Rin-

Tin-Tin.
ł. Komedyjka.
Sobota o godzinie 3 - szkoły powszech­

ne, wstęp 15 groszy; O godzinie 5 młodzież

żeńska wst. 20 gr.
Niedziela o godzinie 2,30 - niższe klasy

szkól średnich, wst. 20 gr; o godz. -4 — w’yż­
sze klasy szkól średnich, wst. 20 gr; o godz.
5,45 _ ,wyższe klasy gimnaaialne, wst. 30 gr.

RocraE walne silrsio BjgftMsms Kił

Śpiewaczych w BysSp§w-

W ub. środę, odbyło się roczne walne ze­
branie Zjednoczenia Kół Śpiewaczych w lokalu

,,Ogniska" przy licznym udziale delegatów po­
szczególnych kół. W nieobecności prezesa p.
Kaczmarka zagaił zebranie wiceprezes p. Gut­
kowski hasłem ,,Cześć pieśń!".

Po ,przyjęciu porządku obrad przystąpiono
do wyboru, prezydjum walnego zebrania w

skiad którego weszli jako przewodniczący p.
Eichstaedi }dyrygent okręgowy) sekretarz p.
Szumiński (Moniuszko), ławnicy pp. Schroeder

(Ha!ka), Michna (Harmonia).
Żc sprawozdali, które wygłosili poszczególni

członkowie zarządu wynikała dość sprężysta
i ruchliwa praca, która jednakże nie wy’dała
zadawalających wyników, gdyż organizacja
miała szczup,ły teren działalności. Stan kasy
wykazał dochodu 50,93 zł, rozchodu 34,45 zł,
pozostało zatem gotówki zł 16,48.

Wybrana komisja rewizyjna składająca się
a pp. Hęciaka, Kujawy i Kacieckiego potwier­
dziła zgodność stanu kasy i wniosła o udziele­
nie absolutoi-jum.

Przewodniczący dziękował ustępującemu
zarządowi za wytrwałą współpracę, zebrani
zaś przez powstanie z miejsc udzilili absolutor­
ium i uznanie za ich pracę.

W punkcie nad istnieniem tej organizacji
wywiązała się obszerna dyskusja. Ponieważ

żadne z kół nie nadesłało wniosku piśmienne­
go o rozwiązanie organizacji, postanowili dele­
gaci wobec licznych wniosków, zmienić regu­
lamin Zj. K, Śp. § 8 w ten sposób, że roczne

walne zebranie decyduje o istnieniu tej orga­
nizacji.

Wobec dokonanej zmiany ustaw po 5-minu-

towej przerwie powzięto następującą uchwałę:
Zjednoczenie Kół Śpiewaczych w Bydgoszćzy
rozwiązuje się na dzisiejszem roęznem wal­
cem zebraniu, naco delegaci wyrazili jedno­
głośnie swą zgodę.

Wobec rozwiązania organizacji zastanowio­
no sic- nad podziałem majątku § 9 ’i zmieniono
ten § w ten sposób, że cały majątek Zj. K . Śp.
oraz akta, przelewa się na; zarząd XXI. okręgu.
W!kp. Zw. Kół Śpiew., co jednogłośnie uchwa­
lono.

Obecny na zebraniu wiceprezes okręgowy
p. Gutkowski dziękował zebranym imieniem za­
rządu. okręgowego za przelanie stanu majątko­
wego na zarząd XXI. okręgu.

Zaległe składki, należące się byłej organiza­
cji od kół pozostawiono zarządowi okręgowe- .

eu do właściwego załatwienia,
Z powodu wyczerpania się porządku obrad,

zakończono zebranie odśpiewaniem pieśni
,,Wszystkie nasze dzienne sprawy”.

Zawiszy Czarnego,

patrona harcerstwa polskiego.
W nadchodzącą niedzielę, dnia 22 bm.

obchodzi harcerstwo ,tutejsze wielką uro­
czystość z okazij 500-letnłej roczn!ej’ śmier­
ci bohaterskiej swego patrona oraz najwięk­
szego rycerza polskiego Zawiszy z Garbo-
wa. Poniewńż bohater ten je.st rów’nocześ­
nie szczególnym patronem V drużyny przy

państw, gimnazjum klasyczneni, przeto dru

żyna ta zajęła się urządzeniem uroczysto­
ści, która będzie zarazem oficjalnem o

twarcie.nl tegorocznego sezonu bydgoskie? .

harcerstwa. Program uroczystości jest na­
stępujący: ,’?j;

’

j; ,,e.,,,).,,.’ ,.

j. Zbiórka ”całego "’hufca harcerskiego.
2. O godz. 9,30: nabożeństw’o w k.ościele

Klarysek (tylko d!a harcerstwa i roprezen-

tacyj władz!.
3. ’Po nabożeństwie defilada na placu

Wolności.

4.. O godzinie 11-ej uroczysta akademja
w auli gimnazjum kla.sycznego.

Z, okazji tej uroczystości urządza Kolo

Przyjaciół V drużyny harc, wieczorem w,sa­
lach Resursy Kupieckiej ,,ba! wiosenny”,
na- który zapra,sza się ’wszystkich przyja
ciół, rodziców i sympatyków harcerzy.

, ,L Opóźnienie w dostarczaniu telegra­
mów. ,Z. powodu przerwy w komunikacji
telegraficznej nadchodzi korespondencja te­
legraficzna do tutejszego okręgu z 12-go-
dzinnem opóźnieniem. Przejściowa przerw’a
spówódówaną jest silnemi’zawieja,mi śnież-

nemi na przestrzeni dziesięciu kilonjetrów
mędzy.,,Łowiczem a Warszawą. Naprawa u-

s zkodzonej linji telegraficznej nastąpi w

ciągu dnia dzisiejszego.
— Zabawa żołnierska. W dniu 21 bm.

o godz. 7-mej w sali Kleinerta, ul. Wrocław­
ska, 62 pp. wlkp. urządził wielką zabawę
żołnierską. Program składa słę: l) Koncert

orkiestry 62 pp. wlkp.; 2) Dramat w -4 akt

p.t ,,Więzień Magdeburga". Sztuka ta

przedstawia I-go Marszalka Polski w nie­
woli u Niemców, oraz Łegjonistów w obo­
zie jeńców w Szczypiornie; 3) Zabawa, ta­
neczna. - Czysty zysk przeznaczony jest na

urządzenie Czytelni Żołnierza.

— Ostatni numer ,,Szabeskurjera" przed­
stawia się nadzw’yczaj interesująco, przy­
nosząc dużo ciekawego materjału z Bydgo­
szczy. Między innemi: ^,Kącik dla pań, ku­
pujących suknie i p!aszcze w znanej żydow­
skiej firmie mód przy wl. Gdańskiej-”; ar­
tykulik pod adresem kupców bydgoskich,
oraz ,,nowy szabesgoj w Bydgoszczy” z ilu­
stracją; prawdziwą rewelacją jes;t historyj-
ka o fryzjerze żydowskim, jak i ,,co dzieje
się na Długigass w Bydgoszczy”. Numer tei

o niezwykle bogatej - i zajmującej treści,
można nabyć w kioskach w cenie 30 gr.

- Ujęto 3 złodziei, 1 poszukiwanego przez
sąd, 1 zbiega z Zakładu Wychowawczego,
1 pijaka, 1 żebraka i 1 niewiastę za przekro­
czenia poi. obyczajowe. .

-- Otwarcie sezonu strzeleckiego w byd-
góskiem Kulikowem Bractwie, przyniosło,
mimo niedogodnych warunków atmosfery­
cznych, bardzo piękne rezultaty. Udział

strzelców przy tarczach był bardzo ożywio­
ny. Tarcz łowiecką zdobył najlepszym
strzałem p. Osieński. Na tarczy honorowej
zdobyli srebrne łyżki pp. Pilaezyński (pierś­
cieni 58), Parzysz (56), Chybicki, Michalski

i Kwieciński (po 55 pierścieni); Pierwsza,
nagrodę premjową zdobył p. Biernac.ki 58

pierścieniami. Na,stępne nagrody dostały
się. w ręce pp. Pilaczyńskiego (57 ;p.), Pa-

rzysza (57 p,), Knidera (56 p.), Jankowskie­
go (56 p,), Kasprzewskiego (56 p’.), Sporne­
’go (56- -ps),; Kestei-kego (56 p.), Canasińskie-

-go (55- p.),--Chybicfeiego (55- p,);.- -Kwiecińskie

go (55 p.), Ósieńśkiego, Zborówskiego, Gon-

czerzewicza, Paszka, Marmurowicza, Rosen-

kego i Kucińskiego (po 54 pierścienie).
Po za,mknięciu strzela.nia odbył się w

kółku rodzinnem Bractwa skromny Wie­
czorek, na którem bawiono się ochoczo do

godziny 11-tej wieczór. -- Biorąc pod uwa ­
g", że niedzielne strzelanie odbyło się bez

treningu, przyznać trzeba, że re,zultaty są
bardzo dobre. Król Bractwa, p. Pilaezyński
będzie musial w obronie swej godności sto­
czyć w Zielone Świątki ciężką walkę. ,

— Zlsimlar zbrodniczy, czy swawola wa­
riata? Przed kilku dniami t,orowy’ przy sta.­
cji kolejowej Łęgnowo pod Bydgoszczą
Braun, obchodząc tor zauważył na 97 kilo­
metrze w kilku miejscach poukładane na

szynach części starego żela,stwa, które krót­
ko .przed nadejściem pociągu osobo’wego
z Torunia,, zdołał usunąć i tym sposobem
zapobiegł wypadkowi. Kompetentne! w!adze

pócsynily energiczne dochodzenia. ce,lem
( wykrycia .’sprawców’. Śledztwo w tej spra­

wie wyjaśni nam, czy to była ka.rygodna
bezrozumna swawola, czy też zamiar zbroi,
niczy. Torowemu Braunowi ńależy się

uznanie, gdyż dzięki sumiennemu wykony­
waniu przezeń obowiązków, uniknięto kata­
strofy.

JSehranie ChEż. Demokrasjl Koto

Szwederowo, odbędzie się w sobotę, dnia

21, bm. o godz. ?i/ś wieczorem w salce p.
Kołodzieja, narożnik Ugory-Konopna.
Na porzą,dku dziennym ważne sprawy
oraz referat wiceprezesa Rątly Okręgo­
wej p. Sikory.

O liczny ud,ział tak członków jak i

sympatyków Chrz. Dem. pjY)śl Zarząd.
Zebranie zarządu i mężów zaufania

o godzinie 7-ej.
P. S, Chrz, bettokracja Wiłczak-Okole,

Zwyczajne miesięczne zebranie Kola
P. S . Ch. D . Wilczak - Okolę odbędzie
się dnia 21 kwietnia 1928 (sobota) w lo­
kalu Rutkowskiego, naróżnik Grun­
waldzkiej i W"rocławskiej wieczorem o

7-ej.
Z referatem przybę,dzie przewotln’czą-

cy Rady Miejskiej p. rektor Beyer.
O liczny udział członków, sympaty­

ków i’goŚCj prosi Zarząd,
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Ostatnie szczury
ucieka!ą z magistraty

m. Inowrocławia.

Rozeszła się w Inowrocławiu pogło
ska, że p. radca ;Leon Czarliński zrezy­
gnował z urzędu niepłatnego radcy miej­
skiego. Rezygnacja miał wpłynąć do

Magistratu w ub. wtorek popołudniu.
Wobec zawieszenia w czynnościach 2 ch

radców miejskich, rezygnacji z urzędów
pp. Gromczyka i Czarlińskiego, ,Magi­
strat jest obecnie nie w komplecie, wo­
bec czego w myśl ordynacji miejskiej
nie może urzędować, zwłaszcza, że p.
radca Głowacki zastępuje prezydenta
miasta i obecnie jego funkcje spełnia.
Województwo powinno spowodować jak-
najrychlejsze przeprowadzenie wyboru
nowych radców miejskich, gdyż obe­
cny stan długo utrzymać śię nie może.

Wymaga tego interes publiczny miasta.

Zebranie

informacyino-organlzacylne
pracowników kupieckich.

Zebranie informacyjno-organizącyjne,
zwołane we wtorek dnia 17 bm ..do Resursy
Kupieckiej, przez miejscowy oddział Związ­
ku Pracowników Kupieckich wykazało, że

dla szerokiego ogółu pracowników umysło­
wych zatrudnionych w handlu, przemyśle,
bankach i biurowości nie zawsze warunki

płacy i pracy są pomyślne.
W obecności przeszło 1000 uczestników

zagaił zebranie prJzes oddziału bydgoskiego
p. Gońciński, witając prezesa Związku Pra-

Cbwników KupR"kicb p, Coftę, przedstawi­
cieli kupiectwa samodzielnego, prasy i go­
ści. Następnie udzielił głosu p Cofcie, któ­
ry w półtora godzinnym referacie oświetlił

. bolączki stanu pracowniczego, wskazując
na powody i przedstawiając środki napra­
wy. Gorącym apelem do zjednoczenia się w

jed. --ej podobnej organizacji na ziemiach
Zachodnich Polski zakończył prelegent swo­
je świetne przemówienie. Drugim prelegen­
tem wieczoru był p. Romański, członek

m.iejscowego zarządu oddziału bydgoskiego
Związku Pracowników Kupieckich Mówił
on o działalności miejscowej organizacji
i zachęcał zebranych do wstępowania w

szeregi organizacji, która od dziesiątek lat
ma ustalony program pracy. Tylko t.aka or­
ganizacja może korzystnie dla ogółu pra­
cowniczego działać.

W dyskusji zabrał pierwszy głos przed­
stawiciel kupiectwa samodzielnego p. Sent-

kowski, który czuł się urażony wywodami
p. Cofty, ,że pewien odłam pracodawców
stosuje wyzysk pracowników umysłowych
płacąc pobory zł 40 5 60 miesięcznie, Pan

Cofta wyjaśnił, że potępia tylko tych pra­
codawców, którzy ten wyzysk stosują i że

nie mówi o stosunkach lokalnych tylko o

całym terenie jak daleko organizacja pra­

cowników kupieckich sięga. Zabrali jeszcze
glos pp. Romański, MaSiak i Czachowski.

Q godzinie 23-ej zamkną! przewodniczący
zebranie, które zapewne po wymianie zdań

między pracodawcami a pracownikami
przyczynia się nietylko do polepszenia bytu
materjalnego ogóiu pracowniczego, ale i do

dalszego dobrego Współżycia pracowników
z pracodawcami.

KrOiiika artystyczna.
ZYGMUNT LISICKL

Profesor Lisicki grał w sali Kasyna Cywil­
nego i(w środę, 18-go bm.) utwory Chopina. Sa­
la nie była przepełniona, jednak liczba publicz­
ności była dosyć wielka. I umiała publiczność
wysłuchać wielkiego i trudnego programu,
reagując prawie zawsze w chwili odpowiedniej
oklaskiwaniem wspaniałego odtwórcy.

Nie można o Lisickim wyrazić się inaczej,
jak tylko najpochlebniej. Grali Chopina w tyra
sezonie u nas Śliwiński. Turczyński, Niedziel­
ski. Każdy z nich interpretował go inaczej.
Taksamo Lisicki ma swoją indywidualną grę
i można go nazwać chopinistą z temsamem pra­
wem iak innych. Wyróżnia się Lisicki od in­
nych jednak swobodą, lekkością uderzenia, po­
tęgą wyrazu i oryginalnem ustosunkowaniem
efektów dynamicznych.

Tak wysłuchaliśmy przez prawie trzy go­
dziny całego szeregu najcenniejszych pereł cho­
pinowskich, jak np. trzech Etiud op. 25 i

dwóch op. 10., potężną Sonatę b-mol z sław­
nym na całym świecie Marszem Żałobnym,
skomponowaną w r. 1839, Barkarolę op. 60.,
kilka Mazurków, Balladę f-mol op. 52., z któ­
rej Wagner czerpał motywy dla swego ,,Parsi-
fala" i bogaty w efektach Po!ones as-dur.

Nadprogiamowp usłyszeliśmy, jeszcze ,.Walc
Trzyminutowy”, Walc ges-dur op. 70 nr, 1 i
Berceux op. 57 (des-dur).

Niestrudzonego artystę darzono kwiatami.
Sukces artystyczny profesora Lisickiego był
bardzo wielki. M.

PROGRAM W KINACH.
Kinoteatr Domu Katolickiego. Prześliczny

humorystyczny film p. t. ,,Pan dyrektor to ja"
z niezrównanym komikiem Harold Lloydem.

KRISTAL, Dziś i jutro ostatni raz ,,Król
Królów". Aby jednak wszyscy zobaczyli ten

obraz, wyświetla się codziennie trzy razy o

4,10, 6,45 i 9-tej. Na pierwszem przedstawie­
niu młodzież szkolna ma zniżone ceny. W

sobotę ,,Król Królów" tylko o godz. 4,10.
NOWOŚCL Dziś i jutro poraź ostatni ,,Apa­

sze paryscy", film z wielką pomysłowością wy­
konany. Wystawa pierwszorzędna, treść za­
chwycająca. ,,Porwanie Sabinki", wspaniała
farsa, w nadprogramie,

MARYSIEŃKA. Obecnie wyświetlanym fil­
mem p. L ,,Sąd Boży" (Maksymiljan von Habs­
burg) wskrzesza ryecrskie czasy króla Ludwi­
ka XI. i Karola Śmiałego. Akcja toczy się na

worach królów, gdzie interesy stanu ścierają
się z szlachetnością przesłanek sercowych.

CORSO. Sensacyjno-awanturniczy obraz pt.
,,W kraju bezprawia". Rzecz dzieje się na.

Dalekim Zachodzie.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z, Z.

Zebranie filji ceramiczno-cegiainianej (ogól­
ne) dziś, czwartek, 19 bm., o 7-ej wiecz. w

,,Ognisku" , ul. Jagiellońska 71.
Zebranie filji transportowców w niedzielę,

22 bm., o 4-tej popoł. w ,,Ognisku".
Zebranie filji Siemieczek w niedzielę, 22

bm., o S-tej popoł. w lokalu p, Szlagowskiego,
ul. Fordońska.

Zebranie rzemieślników rolnych powiatu
szubińskiego w niedzielę, dnia 22 bm., o godz.
12,30 w południe w lokalu p. Błażejewskiego w

KcynL O liczny udział członków uprasza za­
rząd.

Zebranie rzemieślników rolnyoh powiatu
żnińskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 22

bm., o godzinie 12,30 w południe w lokalu p.
Rucińskiego w Żninie.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Żeńskie Tow. gimn. ,,Sokół". Lekcja ćwi­

czeń- dziś, w czwartek, 19 bm., o godz 7 w

sali gimnazjum klasycznego, przy ul. Krasiń­
skiego. O liczne i punktualne przybycie, bez

względu na pogodę prosi naczelnik.
Oddział kolarzy ,,Sokół" V. W piątek, dn.

20 bm., o godz. 6 przy pL Poznańskim zbiórka
do treningu.

wDzwoA". Lekcja śpiewa wyjątkowo przeło­
żona na piątek, 20 bm., punktualnie o 8 wiecz.
w auli szkoły na Ókolu, ul. Nowogrodzka. Z

powodu występu komplet konieczny i uprasza
się wszystkich członków o przybycie.

,,Halka", Dziś, w czwartek, o godz. 7W.
wiecz. zebranie miesięczne w lokalu p. Jar-
natha. Punktualność pożądana. Po zebraniu

lekcja śpiewu. Przyjmuje się także chętnych
na czynnych członków T-wą.

Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz
,,Macierz”. Zebranie mężów zaufania (drużyno­
wych) wraz z zarządem w piątek, 20 bm., o

godz. 7 wiecz. w lokalu p. Kocerki ul. Kor­
deckiego i narożnik św. Trójcy. Komplet ko­
nieczny,-

Klnh Sporiowo-Attstyczny ,,Siła". Schadzka
koleżeńska w sobotę, 21 brn,, o godz, 7,30
wiecz, w lokalu koL Szarafińskiego, uL Het­
mańska 20. "

,,Sokół" V, Okolę-Wilczak. Dziś, w czwar­
tek, trening i biegi 1500—3000 mtr. na boisku
PćltŻfeS’Sls

O. P. N, ,,Sokół" V. Okolę-Wilczak Tre­
ning i schadzka informacyjna w piątek, o godz.
,5-tej na boisku Patzera. Z powodu zawodów

niedzielnych, komplet L i IL drużyny pożą­
dany.

Tow. Miłośników Sceny. W sobotę 21 bm.
o godz. 7,30 wieczorem, w lokalu hotelu ,,In­
ternational" przy ul. Dworcowej 33, zebranie

miesięczne. Uprasza się o bezwzględne I
punktualne przybycie wszystkich członków.
Tamże przyjmowanie nowych członków.

Sokół VIII. Ćwiczenia w czwartek o 7-mej
wiecz. w Strzelnicy.

KatoL Tow. Robotników Polsk. przy ko­
ściele łarnym. Zmarła nasza długoletnia człon­
kini, Agnieszka Drzycimska. Pogrzeb odbędzie
się w piątek, dnia 20 bm. o godz. 4 po poł.
z domu żałoby ul. Św. Trójcy 16, na stary
cmentarz. O liczny udział członków prosi

zarząd.

Płody’ rolne.

Berlin, dnia 18. kwietnia 1928.
Zboża i nasiona oleiste za 1039 kg. reszta

za 100 kg.
Pszenica marchijska ..... 268,00-265,00

maj ó 278,00—278,25
lipiec .......... .294,50-291,00

wrzesień .......... 009,09- 273,00
Żyto marchijskie ....... 288,00=289,00

maj -

.... ... ... 295,00—296,00
lipiec . ....... .. . 270,50-270,7o
wrzesień -

... . . . .- 252,09—-253,00
Jęczmień jary - -

... . . -252,00-288,00
Jęczmień zimowy- ... .. . 009,00-009,00
Jęczmień pastewny .....

—

Owies inarchijsiii ....... 261,09-267,00
maj -

. . . . . . . . . .

- 000,00—271,00
lipiec - -

........ 000,09 -272,00
wrzesień .......... 000,00 —249,00

Kukurydza loco
Berlin ........ . 242,00—239,00

Mąka pszenna ......... 33,75— 38,25
Mąka żytnia ......... 38,32- 38,35
Otręby pszenne ........ 09,00— 17,50
Otręby żytnie ......... 0000— 17,50
Rzepak , . 000,09-000,00
Siemię lniane ......... 00,00- 00,00
Groch Victorja ... ..... 49,00- 60,00
Groch jadalny polny . .... 36,00- 38,09
Pęluszka ........... 24,00— 25 50
Bob polny ........... 23,00- 24 .00
Wyka . ........... . 24,00-- 26,00
Łubin niebieski ........ 14,00- 14,75
Łubin żółty .......... 15,00— 15,80
Seradela nowa ......... 2400— 2800
Makuch rzepakowy . ..... 19,60— 1970
Makuch lniany ........ 23,20- 24 00
Wytłoki suszone . ....... 15,50- 15.20
Śrót Soya ......... . 21,80— 22 25
Płatki ztemniacze ....... 26,90- 28,30

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu,

P^ZNAŃ,;dota 17 kwietnia,.1928. roku,.;,,,
o-proc. Pożyczka konwasyjna 09,33-63,23
8y0 dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred"

95,50 - 00,00 (za l doi ar.

4 proc, listy zastaw, konwert. Pozn. z?emstwa
Kredytow-ego 00,00—55,50—00, proc.

6 proc listy żytnie Pozn. Zieiu. Kredyt. 32,00
5 proc. Pożyczka premj. serja II 82,50-
Bank Związku Spółek Zarób. I—XI em. 90,00
Cegielski 11. 1. em . 50,00-52,50
Hartwig C. I em. 48,00—
Dr. Roman May I-V em. 115,00- 114
Pozń. Spółka Drzewna t -VII em oO,-79,

Bank Polski płacił dnia 19 kwietnia za:

dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43,35
franki szwajcarskie 171,17
franki francuskie 34,98
marki niemieckie 212,29
guldeny gdańskie 173,30
szylingi austrjackie 124,94
liry włoskie 46,90
korony czeskie 26,31

Stan wody w Wiśle w dniu 19 kwietnia br.,
rano: Płock 2,25, Toruń 2,61, Fordon 2,58j
Chełmno 2,48, Grudziądz 2,71, Korzeniewo 3,01,
Piek!o 2,57, Tczew 2,50, Einlage 2,42, Schievea-
horst 2,46.

Sprzedać licyfaey}na.
Dnia 24 bm. o godz. 9 -tęj odbędzie się sprzedaż

w drodze licytacji:

26 w)ttowli tai
,z Centralnej Szkoły Strzelniczej na Placu Teatralnym
obok Starostwa pow. Toruń. (10070

Eenlralna Szkolą Strzelnicza.

Zbiorowe przesyłhl miesięcznie

Na bież, kampanię gradów§ poszukujemy

Wymagania: ładny charakter pisma oraz tregłe
liczenie. Zgłoszenia osobiste wraz z własno­
ręcznie pisanvm życiorysem przyjmować się
będzie w dniu 23 bm. o godz. 16.

Tow. WzaJ. Ubezp. od ognia 1 gradobicia
ul. Dworcowa 73 a.

100W

Dzierżawca państwowej domeny

wyprzedaj’e

właśc. Władysław SzmaAda
TelEfaa nr. 121 Bydgoszsz laiatii(ltlcli 19
10053

położone przy Placu Teatrainyra, nadające się na hur­
townię, s-kładnicę Jub biura do wyńajęcłń,
Załoazenia przyjmuje Sekretar.iat Banku Związku
Spółek Zarobkowych, Oddz. Bydgoski. 10052

opona 10 zł, wąż 4,50 zł,
kierownik 7,50 zł, wideł-
ki 8 zł, hamulec 3,50 zł,
pedały 4,50 zł, ponjpa
2,20 zł, - szprycha 0,06 zł,
dzwonek 0,90 zł, klucz

30 gr.

Al. Marcinkowskiego S

Wiertarka
(Langlochbdhrmaschine)

nową wzgl. używaną ku­
pi Fabryka wyrobów drze-
wnyt:h, Jan Borowski,
Bydgoszcz, Dworcowa 77.

(5S60

żywy i martwy in­
wentarz rolniczy

oraz

produkty rolne.
Oferty uprasza się nadsyłać wprost

do:

Dzierżawcy domeny państwowej

Tokary. 00055
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Bilans
Towarzystwa Kredyłowo-Oszczędnościowego w Bydgoszczy

Spółdz. z odp. udz.
AKTYWA na 31 grudnia 1927 r. PASYWA

1. Kasa -

......................... zl 341.85
2. Banki - .zl 34.67
3. Dłużnicy ....... zł 1.033.58
4. Weksle ........ zł 7.146. -

5. Ruchomości ...... zł 203.50
6. Sumy przechodnie:

a) koszta organ zł 405.—

b) wydatki zwrot. , 159.20 zł 564.20

7. R-k strat i zysków - - zł 245.59

zł 9.569,39

1. Udziały ...... zł 1.820.-
2. Oszczędności -

. 3.288.25
- 26.85 zł 3.259 40

3. Kapitał żelazny - - -

. zl 249.80
4. Kapitał amortyzacyjny ° zł 20 35
5. Wierzyciele ...... zł 1,092.35
6. Pożyczki...... .

- zł 900.—

7. Akcepta ........ zł 1.500.—
8. Inkaso ......... zł 622.—

9. Sumy przechodnie - - - zi 105.49
zł 9.569.39

Walne Zgromadzenie w dniu 27 marca 1928 r. powyższy bilans jednomyślną
uchwałą zatwierdziło oraz uchwaliło dodatkową odpowiedzialność członków T-wa
,dziesięciokrotnie w stosunku do zadeklarowanych udziałów. (9986

Zarząd
(—) Ł. Korgowd, sekretarz. (-) J. Ghrajnert, przewodniczący.

DEKOSSAfOit
samodzielny, wybitnie uzdolniony w dekoracji okien

EKŚPEBfEN,f KI

do konfekcji damskiej i towarów krótkich, galanteryjnych i bie­
lizny, siły rutynowane, rzutkie w ekspedycji potrzebne zaraz

ewentualnie później, Reflektuję tylko na siły starsze, dobrze

polecone. (10067)
Zgłoszenia z odpisami świadectw’ oraz podaniem wymaga­

nej pensji proszę nadsyłaó do firmy
W,iBŁBJClrilSSfil

skład tow. krótkich I galant., bielizny, art. męskie kont, damsk. i kont, dziec.

twroclow, BrfirtóB. 38^.

Kupuj
tylko nasz krajowy

FumpernihBl.
Jest on tej samej ja­
kości co zagraniczny
i przeszło o połowę

tańszy.
Dalej polecamy
w dobrej jakości

czarny chleb westfalski
pełnoziarnisty

homyiniak
chleb śrutsw

i wszelkie inne ga­
tunki chlebów,

pieczywo,
mleko pełnotłuste,
maślankę,
la mat!o deserowe,
twaróg stołowy,
sery. (6686
Dostawa przez nasze

składy, składnice ’i
białe wozy.

Odsprzedający
otrzymują rabat

Dwfir Szwaiiaisl(l

spółdz. z o. o.

nile Czarnia i piekarnia
Bydgoszczjaę)(owskiego 25/27

Telefon 254.

Bilans
Falskie! Hurtowni Skór odpow. uf Bydgoszczy

az dnia 31 ^E’saaeSoias r.

Rachunek Aktywa Pasywa

Rk Utensylji
’ ’ ’

......................... . ... . 1030 14

Rk Udziału w Spółdzielni .......... 500 —

Rk Nieruchomości.................................. . . , . 8008 50

Rk Kaucji . ’........................................................... ; 5—

Rk Papierów Wartościowych . .......................... 2500 —

Rk Kasy -

.................................. -......................... 607 37

Rk Towarów..................... . . .......................... 70895 83

Rk Weksli ...... ........ . . 8565 -

Rk Dłużników ............... 17805 43
Rk Banków - -

.......................... ....... 284 58 6415 10

Rk Funduszu Specj. Rezerwy . . ...... 2508)60
Rk Funduszu Rezerwowego................. .... 3413 20

Rk Sum Przechodnich ........... 1178 75

Rk Funduszu wą,tp. Pretensji . .................. .... 55 46

Rk Akceptów........................................................... 45293 63

Rk Udziałów .................................................. .... . 12129 94

Rk Wierzycieli......................... .... 31040 20

Rk Zysków i Strat do dyspozycji Walnego
Zebrania ...............................................

_

""j 105201 ,85| 105201 85

(-) r. OoiSecBfil.
Zor

W3Sbb9cswsBsS.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A. zapi­

sano dzisiaj na stronie 123 firmę Tani S!i!ad Czesław
Kurlus Koronowo i jako właściciela tej firmy Cze­
sława Kurlusa w Koronowi e. (10031

Koronow’o, dnia 17 marca 1928 r.

Sąd Powiatowy.

ZowiodlemleiiEe.

Niniejszem podajemy do ogólnej wiadomości, że biura nasze

mieszczą się obecnie przy dooeo

ul. Jagiellońskiej nr. 60 Falskiego.
Towariyslwo UIibzpIbczgA ,,EUROPIT Sp. ftkc. w Warszawie

OulBAacSail ffóoanoir%ftci w

Kilka używanych

narowych
!rakfartw

drogowych
(Oampfstrasssnzagmaschinen))

kupi (10057 I

SmsAu i Ska
Sp.zo.o.

fiydgosztz, Ewarcowa 31L
Fabryka kolejek,

S2

Spis telefonów
miasta Bydgoszczy
w formie plakatu, ukazał się nakła­
dem Drukarni Bydgoskiej, Sp. Ake.

Do nabycia:
w administracji ,,Dziennika Byd-
gesktegs" ulica Poznańska 30,

i filji ,,Dziennika Bydgoskiego"
ulica Dworeowa 2

oraz w kioskach:

Ogirkowsfci, ul. Gdańska nr. 161

i Marmurewicz przy Dworcu.

Powozy
wolanty, sainojazdy, bry­
czki, polowczyki kryte,
półkryte, sanki, gotowy
wybór, najlepsze wyko­
nanie, poleea Sperling,
nast., Nakło, przy dworcu.

28783

SPRZEDAŻE

Majątek
bardzo korzystny 850 mrg.
pszennej ziemi, 3 mórg,
bonitacji przy stacji ko­
lejowej, dom 9 pokoi ró­
wnież dom komorniczy,
budynki masywne dobre,
inwentarz żywy i martwy
kompletny 270 000 zł,
wpłaty 130 000 zł, jak ró­
wnież wiele innych, ma­
jątków poleca i przyjmu­
je świeże zlecenia biuro
Pogoń, Dworcowa 80, te­
lefon 18-15.

Baczność!
Najpoważniejsza Ag. dóbr
poleca wielki wybór ma­
jątków ziemskich, gospo­
dar’stw i młynów. Mają­
tek 600 mórg, zabudowa­
nia dobre, ziemia pszenno-
żytnia, inwentarz żywy i
martwy kompletny, poło­
żenie cudowne, cena

200,000 zł., wpł. 100.000 zł.
Oprócz tego domy dobrze
się rent od 50-1.200.000
zŁ Przyjazd konieczny.
,Polonia", Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 17, tel. 698.
Nowe zlecenia pożądane.

(5305

Najpoważniejsza
Ag. Dóbr poleca majątki,
gospodarstwa, młyny, do­
my dobrze się rentujące
we wielkim wyborze. ,Po-
lonja’, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 17, tel. 698. Nowe
zlecenia pożądane. (5347

Gospodarstwa
majątki, domy na dogod­
nych w’arunkach kupna
.poleca ,,Ostoja", Dworco­
wa 59, te’. H05 (10038

Kamienice
komfortową, handlową,

w centrum Bydgoszczy
lub Torunia kupię. Proszę
o podanie ceny dochodii
i warunków również do­
chód z 1914 r. Teodor
Janiak, Września, ulica
Fabryczna 25. (10034

Kredens i bufet
ewtl. kompl. okazyjnie na

sprzedaż. Podwale 14.
(5358

Sprzedam
cielę (krówkę) od krowy,
dającej dziennie 25 litr,
mleka, którą można oglą­
dać u Ottona Mittelstaedta
Bielawki, Senatorska 45.
_________ 10019_______

Zamienię
motocykl now’y za par­
celę, rolę lub inną rzecz

za 2.000 zł, Mucha, Pa-
włówek, Bydgoszcz. 1(5357

---

sportowy dziecięcy, jak
nowy na sprzedaż. Zgł.
Grudziądz, Mickiewicza 8
II piętro. (11162

Piekarnia
wraz z masywną kamienicą
ładne duże wystawne okna,
nadające s’ę na kawiarnię
i cukiernię, w ożywionej
ulicy, przy rynku. Duże
składy, mieszkanie -3 po­
kojowe z przynależnością mi
w’olne zaraz ewentualnie
6 pokoi. Wartość 40.000 zł.
wpłaty 15—25.000 zł. reszta

dogodne długoterminowe
warunki, na sprzedaż. In­
teres zaprowadzony. Infor­
macje u Fr. Lechowskiego,
w Rogoźnie (Wlkp. (10056

Piekarnia
cukiernia z koncesją na

kawiarnię w pełnym bie­
gu w centrum Torunia
jest z powodu choroby
natychmiast do odstąpie­
nia. Adres wskaże filja
Dzien. Bydg. Toniń. Do
objęcia potrzeba conaj-
mniej 5.000 zł. 10032

Samochód
,,De Dion Bonton" w do­
brym stanie na sprzedaż.
Nowakowski, Toruń, Wiel­
,kie Garbary 20, (10068

Zamienią
370 mórg przy stacji Byd­
goszczy na większy ob­
iekt Mucha, Pawłówek,
Bydgoszcz. 5354

Radioaparat
3 lampow’y nowy, kom­
pletna stacja, okazyjnie
do nabycia. Oferty do
Dzien. Bydg. pod ,,Radjo".

(10077
Skład kolonjalny

delikatesów, doskonale
prosperujący, mieszkanie
komfortowe sprzedam.
Adres w Dzien. Bydg.

(10043
Ufózik

sport. 35 zł, 2 psy ostre

sprzedam tanio. Grunwal­
dzka 146, skład. (10074

Urządzenie
fryzjerskie z 4 lustrami
i ’ dobrze utrzymanemi
krzesłami jest natyhiniast
do nabycia. Cena 500 zł.
Jeske Grudziądz, Wybic­
kiego 36. (10061

Westfalską
kuchnię kupię. Zgł. Ho­
tel Boston n portjera.

5345

Motor
5 lub 6 konny w dobrym
stanie kupię zaraz. Re­
stauracja, Jagiellońska
nr. 35b. 5351

Przedsiębiorstwo
przemysłowe kupię. Zgł.
z podaniem ceny i w’a­
runków do Teodor Janiak
Września, Fabryczna 25.

10033

Lekką
pracą piśmienną w domu
umożliwiamy 40 zł zarob­
ku tygodniowo pod gwa­
rancją każdemu. — Załą­
czyć 2 zł 50 znaczkami
na materjał i informacje
,Rowax’, KatowiceI.

13018

Potrzebny
chłopiec do posyłek. Zgł.
Świętojańska 4. 15353

Poszukujemy
organizatorów, starszych
rutynow’anych akwizyto­
rów na stanow’iska kie­
rowników’ podokręg. Zgł.
z dowodami tożsamości
i świadectwami przyjmuje
od 3-4 ebef organizacji
L. Sauer, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa nr. 59, parter.

5362
Pianistka

możliwie z wiadomościami
handlowemi dosamodziel-
nego prowadzenia składu
fortepianów zechce złożyć
swą szczegółow’ą ofertę.
Zgłosz. ,,Par”, Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 11,
pod nr. ,16.81”. (10028

Dentysta (ka)
technik samodzielny w

zlocie oraz kauczuku po­
trzebny zaraz na pro­
w’incję. Zgłoszenia do
Dzien. Bydg. pod ,,C. 66"

(10076
Chłopiec

z dobrym charakterem
pisma do iekkich prac
biurowych i posyłek po­
trzebny zaraz. Zgłosze­
nia piśmienne do biura
ogłoszeń IRO, Hermana
Frankego 3. (10042

Kobieta
cierpliwa do dzieci, któ­
raby w czasie choroby
zastąpiła panią, może się
zgłosić. Adr. wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.
______J5350_________

Inwalida
wojenny posiadający kon­
cesję alkoholu na wy­
szynk i but,elkową sprze­
daż poszukiwany. Zgłosz.
pod ,,Inwalida" do Biura
Ogłoszeń IRO, Hermana
Frankego 3. 10040

Uczciwą
dziewczynę poszukuje

Kessin, Grunwaldzka 7.
_____(10045________

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.

Kessin, Grunwaldzka 7.
(10044

Służąca
uczciwa, czystapotrzebna
zaraz. Ul . Sw, Trójcy 12 b
II d. pr. 10048

Akwizytorów
rutynowanych do zbiera­
nia ogłoszeń poszukuje
Biuro IRO, Herm. Fran­
kego 3. 10041

Krawcowe
zgłosić się mogą do szy­
cia płaszczy damskich
oraz do wydania poza
dom i chłopiec do posył­
ki. A . Cwi, Królowej Ja­
dwigi 13. (10022

Starsza
służąca na wieś może się
zgłosić. Oferty do filji
Dzien. Bydg. Toruń, pod
nr. .1525". (10031

Do naszego
biura adwokackiego i no-

tarjalnego poszukujemy
zaraz wpracowanej steno-

typistki. Brzeski i Chrza­
nowski, Bydgoszcz, Gdań­
ska 164. 10073

Rodzina Wojskowa
w Grudziądzu poszukuje
freblanki rutynowanej od
1 maja 1928. Ares: Majo­
rowa Mitkiewiczowa, kosz.
Bolesława Śmiałego, ul.
Chełmińska. Zgłoszenia
od 13-tej do 15-tej. (10058

Panienka
do składu porcelany po­
trzebna. Wiadomość w

Dz. Bydg. (5355
Poszukujemy

dziewczęta do oddziału
cukierków w laborator
jnm i obciągania czeko­
ladek. ,Gonda’, Parowa
fabryka czekolady i cu­
kierków,! Jagiellońska 11.

5348

Inteligentna
panienka szuka posady do
dzieci lub do pomocy w

gospodarstwie. Zgłosz. do
filji Dz. Bydg. Toruń pod
,Inteligentna". (10072

Piekarz
mistrz, trzeźwy i solidny
samotny, poszukuje pracy
Łaskawe zgłoszenia do
filji Dzien. Bydg. Toruń
pod ,,Piekarz". (10069

Panienka
sierot,a, intelig. sumienna
poszukuje posady do skła­
du jako uczennica zaraz

lub później, branża i miej­
scowość obojętna. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,C. C. 14".

e=i
Składnice

z kantorem przy ul. Dwor­
cowej nr. 33 do wynajęcia.
Zgł. telef. 5 . 10046

Dzierżawa
40 mórg przy Bydgosz­
czy i stacji oraz 12 mórg
ogrodnictwa. Mucha, Pa­
włówek, Bydgoszcz. (5343

Spółdzielnia
63 p. p. wydzierżawi swe

sklepy. Po bliższe infor­
macje zgłosić się osobiś­
cie w kancelarji Spół­
dzielni 63 p. p. w kosza­
rach Hallera, Toruń. (10072

Samotna pani
z Poznania poszukuje za­
raz 4-pokoj. mieszkania
w Bydgoszczy ewent. za­
mieni 4-pokoj. mieszkanie
w Poznaniu. Zapłacę
2-letni czynsz z góry. Zgł.
,,Par", Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 11, pod nr.

. 54.143”. (10029

Pokó?
nmebl. dla 2 solidnych pa­
nów z utrzymaniem lub
bez. Świętojańska nr. 14,
II p. (5344

Pokój
próżny do w’ynajęcia. Ma­
tejki 5, gospodarz. (5359

Unieważniam
legitymację Warsztatów
Amunicyjnych Toruń,

Zygmund Nowaczyk.
10030

Cerą
najgorszą świetnie popra­
wia, zmarszczki usuwa,
nadaje twarzy młody,
świeży wygląd Gabinet
Kosmetyczny Żukowskiej,
Cieszkowskiego 20, Dy­
plomy Polski i Francuski.

5349

Gra bilardowa
o premje rozpoczyna się
od20.4.28r.w lokalu
przy ul. Ogrodowej nr. l,
o 10 nagród premjowa-
nych, które wystawione
są w Domu tow’arowym,
przy ul. Gdańskiej przy
głównem wejściu, na któ­
rą uprzejmie zaprasza go­
spodarz Bronisław An­
drzejewski. (9994

Zgubiłem
kontrakt najmu pomiędzy
mną a p. Krupską. Zna­
lazcę proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. Czesł.
Roloff, Pomorska 67.

(10078

Ostrzeżenie!
Ostrzega się przed kup­
nem nieruchomości przy
ul. Lubelskiej 32 lub
udzielania nań pożyezki,
ponieważ o prawo wła­
sności toczy się proces.
J. Wawrzyniak. (10050

Za wypożyczenie
1500-2.000 zł. dam stałą
dobrą posadę w powa-
żnem przedsiębiorstwie
przemysłowcem. . Of. pod
,Wuka’ do filji Dz. Bydg.
Dw’orcowa 2. (5346

Przybłąkaia sią
ezarno-siwa suka. Ode­
brać w 3 dniach. Adres
w adm. Dz. Bydg. (10009

tZ(WKS

do wszystkich szkdł,
urzędników, wojska

i towarzystw
na dogodnych warunkach
oraz niskich cenach poleca

W. Swikalski

ulica Niedźwiedzia 4.
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Okazyjni
rzedam salonik maho-

Nieprzemakalne

płótna, gotowe płachty
tegoż i namioty, dostar­
czają nat.ychmiast R. Ku­
nertiSka,T.zo.p,Po­
znań, Plac św. Krzyski l,
teł. 29-21 . 8204

Mlyn motorowy
3 pary wąlcy, 1 para ka- i sprzęt
mieni do tęgo 12 mórg Ińiowy z dużem lustrem,
ziemi przy szosie i mie- ] Dworcową 50,1 ptr. 5172
ście za 3o 009 zł na sprze­
daż. Pry!, Dworcowa 34.

9936

Cegieln!e
my do natychmia

stowej dostawy rurki fil­
cowe bez szwu białe
wszelkich rozmiarów.
R. Kunert i Ska, T,? o.p,
Poznań, Plac Sw. Krzyski
nr. l, tel. 29-21 . 8205

Dom
z wolnem mieszkaniem 6
pokoj. ceną 20 000 zł i
kilka innych objektów.
Sokołowski, P!ac Wolno­
ści 2. 5310

Rower
wyścigowy na sprzedaż.
Wechsler, Gdańska 142.

9980

Sprzedam
wózzhelą2ł/, cą!ąi2
)ótezorki. Wiad. Siecz,
carnia, Prądy 22. 9971

Akwizytorów
zdolnych poszukujemy.

Stały zysk zapewniony.
Oferty do fiiji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,Nowo­
czesna reklama’. 5328

Potrzebno sę
dzielna kucharkai 2dziew
czyny do wszystkiego,
Kolon}a wakacyjna, Ja
strzębie, p. Msksymilja-
nowó

’

(9992
’

Poszukuję
agentów handlarzy domo­
krążnych na stałą pensję
lub prowizję. Zgłoszenia
Pruszcz, powiat Świecie,
Feliks Kmicik. 8961

Potrzebna
dzielna marszantka zaraz,
Dworcowa 76. 4982

Poszukuję
pracy biurowej za złoże­
niem kaucji 3.000 zł. po
siadam wykształcenie gfm
nazjalne. Zgł. do filii
Dz. Bydg. Dworcowa
pod ,Solidna’. (5334

Zamienię
ie mieszkanie w wili

pokoj., ogród, po­
dwórze, światło, kąp lo!k:?,
telefon, 2 minuty ód tram­
waju, na 4—5 pokojowe
w mieście. Of. do fiiji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,L. M.’ 5331

moje
5-6

Wfefelte

wszelkiego rodzaju, solid

nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyńcze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na na :korzystniejszych
warunkach poleca Andrzej
Nowak, Podgórna 28, róg
Wełniany Rynek. (6230

Fotograficzny
zakład z urządzeniem i
pomiefizltanńm w mia­
steczku pcwiatowem bar­
dzo korzystnie zaraz na

sprzedaż 2 500 zł. Skład
kolonjalny z urządzeniem
i 3 pok. mieszkaniem w

dobrym punkcie Bydgosz­
czy za2500złi wielein­
nych poleca biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

Wćz
dwucalowy sprzedam.

iWiad. Sadowski, Nakiel­
!ska 18. 9973

Chlewów
poszukuje Mleczarnia

Wielkopolska, Gdańska
nr. 75c. 5332

Rower
za 95 zł na sprzedaż. Plac
Poznański 2, skład row’e­
rów. (10020

__ Monegramy
bieliźniane od pięciu gro­
szy począwszy ry suje
,,Alicja", Wesoła 11, tele­
fon 1679. 46S3

Modnlarfea
pierwszorzędna przerabia
kapelusze jak i nowe bar­
dzo tanio. Jagiellońska 54
II ptr. 0772

Pewna egzystencja!
Mój od łąt 20 istniejący
dobr?e prosperujący inte­
res handlem bydła i świń
hurt, w mieście powiato-
wem na Pomorzu, 3 godz.
do Gdańska, jest zaraz z

powodu śmierci właści­
ciela do nabycia, z domem
piętrow’ym, z wielkim o-

grodem, samochodem, w’a­
gą etc. Reflektanci z więk-

KoA
pięó-leini i wózek o czte­
rech kołach znoszący do
6 clr na sprzedaż. Bielawki
Adolfa Kolwdtza 12. (10005

Pokojowa
inteligentna, czysta i su­
mienna potrzebna najpóź­
niej od 1. 5. do wili sa­
motnego pana. Zgłosz z

dołączeń, odpisów świa­
dectw, fotografji i poda­
niem wieku pod ,,Pokojo­
wa" do fiiji Dzień, Bydg.
Dworcowa 2. 5303

Chłopiec
do posy’ek, uczciwy, syn
porządnych rod-ieów, wła
dający możliwie języki
polskim i niemieckim, i

lyehmiast poszukiwany
Osobiste zgłoszenia mi
9—1 i 3 - 6 przyjmuje Maks
Majewsk,i. Dworcowa

5824
Slb

Dzierżawca
zasobny w gotówkę po­
szukuje dzierżawy młyna
od 4—10 ten. motoru pa­
rowego lub młyna wodne-

i. Oferty do E. Setny,
eneeja, p, Gąsawa, pow.

nin. 5292

Uczeó
gastronomiczny, który się
już rok uczył, może się
zaraz zgłosić. F?otel Len

gning. 9991

Dzierżawę
piekarni dobrze prospe­
rującej w mieście powia
towęm oddam zaraz, do
objęcia 7000 zł. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (9872

ECHE)I

a--s pekai
dobrze umebl. z dóbrera
wejściem razęn? łub osob­
no, z utrzymaniem lub
bez od .1 maja do wyna­
jęcia. ul. Gdańska 125 part,

5299

Pokój
dobrze umebl. z utrzyma­
niem od 1 maja do wyna­
jęcia. Dworcowa Slb, Kru­
piński. 10927

K_ięuęNj_a

Nożyce
do tektury poszukuję ce­
lem kupna. Hubertus, ul.
Grodzka 16. 5239

Ogrodnik
młodszy może się zgłosić
ul. Podwale 17, skład wa­
rzywa. (10006

Dziewczyna
do posług potrzebną, ul

ikiewicza 5, I ptr. le-Mic
wo. 5280

SfóaPn^ęmH°P^fe I ^ję Ttollbałken

z.msic r,o,i 12?/? x S. Dambecki, _

zgłosić pod
do Dz. Bydg. (9977 iiCjjg g_

Bie
5170

Oz!e!na
i rzetelną el spedjentkę z

branży rzeźnickiej, tylko
siłę pierwszorzędną od
1. V. Iub 15. V. poszukuje
A. Chwiałkowghi, Byd
goszcz, ul. Dworcowa 81.

5335

Dziewczę
do posług? potrzebne. Ma­
zowiecka nr. 29 a, III p
Walent, 5827

Nowa
dla fotografa’

owo wy budowany zakład
fotograficzny w najlep-
szem położeniu miasta za­
raz wydzierżawię. St.
Wjecki, Nowe n, Wisłą.

9676

Balkonowy
pokój dla 2 pań lub pa­
nów bez pościeli ewentl,
d!a 1 paną. z pościelą zą.
raz do wynajęcia. Długo­
sza 6, II ptr. lewo. (526^

3 uczenlce
do bielizny mogą się za

raz zgłosić. Kruoieki, Ło­
kietka 29, II ptr. lewo.

10028

Sypia!nie
dębowe, orzechowe, meble
pojedyńcze, leżanki, ka.
napy, lustra, wprost s

warsztatu poleca najtanie
Fabryka mebłi Bi
Dr. Em. Warmińs’

9417
ego 10.

Kapelusze
damskie ostatnie modele
stale na składzie, ceny
konkurencyjne poleca Ką,
?!mierz Seifert, Długa 65.

9605

Kapelusze
męskie,_ damskie przyj
muje się do przefasono­
’w’ania na najnowsze fa
gony. Kazimierz Seifert,

, Długa nr. 65. (930h

Pracownia
cholewek zaraz do odda­
nia na własny rachunek j
przy składzie skór, wa­
runki dogodne. Skład Skór I
Tucholą, ul. Zielona 11,1
A. Zarnowski. (100081

OkazjaI
Z powodu choroby jest!
na sprzedaż dom w Gdy­
ni - w’ybudowane pierw- j
sze piętro, pożyc,zka przy­
znana

__

Banku Gospodar­
stwa Krajowego — obszar j
placu 10Ó0 m. u Wiado­
mość Garbary 17, II lewa
i Gdynia, Szosą Gdańska(
U Semerlinga. (86421

Kapelusze
damskie stale duży wy
bór. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 76, N. R. Głowaccy.
P. P. Modniarkom ustę­
pstwo. (4981

Obuwie
gwarantowane najnowsze
fasony lak 26, szewro 24,
boks 18. robocze 16 zł,
zelówki damskie 3,70, mę­
skie 5 zł. Now’y Rynek 3.

9970

Sprzedaż
domów od 4 009 do 300000
zł. Sokołowski, Płac Wo!- I
ności 2. 5809

Kolonjalka
towarem do wynajęcia. I

Gdzie? wskaże Dz. Bydg.
9736

OgibAzenicD

do u;^dacucL mMzktmigp

,,i)giewwifea GlydgosRiegoi’

Nakład 38.000
przyjmujemy tylko

do piątku godz. 18tej.

Do dzierżawy
6 gospodarstw 90, 50, 40,
3), 27, 5. dobrej ziemi z

budynkami, po 1 ctr. z

morgi. 6 gospodarstw 97,
45, 27, 26. 16, 5 dobrej
ziemi z budynkami, z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem tanio na sprzedaż.
A. Barylski, stacja kolej.
Wąsosz, p. Szubin. Zna­
czek ńą odpowiedź. (9988

Pokój
z kuchnią lub pokój pró­
żny poszukuje bezdzietne
małżeństwo. Cena według
umowy. Łask, oferty pod
,K.S’dofiijip?.Ry

’

Dworcowa 2.

Possukuju się
pokoiu ładnie umeblowane­
go d!a pana przy ul. Gdań­
skiej. Zgłoszenia do, fiiji
Dziennika Bydgoskiego pod

N. 109". 5822

Samochód
Opel’ w dobrym stanie

jest na sprzedaż. Zgłosz.
ul. Śniadeckich 2. (5264

Duży skład
2 oknami wystawowe-

ini, eleganckiem urządze­
niem wewnętrznem, 2 po-
koiowem obszernem mie­
szkaniem, w dobrem

położeniu Bydgosz­
czy, nadający się na ka­
żde przedsięoiorstwo za­
raz do wynajęcia. Of. pod
,H. G, W.’ do Dz. Bydg.

5326

fDetfeAźuw

Eisner, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 38, rozwiązuję
najtrudniejsze problemy.
Dyskrecja. 7794

Dla poważnego
agronoma poszukuje się
dzierżawy majątków od
1500 do 2 000 mórg
ziemi średniej z dobremi
budynkami i dobrą kó-
iiium Kacią. Zgł. uprasza
się do Dzień. Bydg. pod
,H. N W.’ 9976

Koncert
mandolin codziennie w

restauracji Artura Grott­
gera 5, uprzejmie zapra­
sza Gospodarz. (9327

Obiady
smaczne z trzech dań 1 z?.
Kuchnia wyśmien’tą. Re­
stauracja Hotelu Rios. (3329

SPRZEZMŻeJ||
Około

300 i 78 morgowe duże
gospodarstwa, ziemią

pszenna, kompl. z żyw’ym i
martw’ym inwentarzem,
masywnemu zabudowania­
mi w pow. inowrocław­
skim i wyrzyskim przy
wpłacie 150 i 55 000 zł na

sprzedaż. K, Wetzker,
Bydgoszcz, Długa 41. te
lefon 1013. (10010

Wozy
resorowy, skrzyniowy ta-1
nio sprzedam, ul. Choło­
niewskiego J7. (9910]

Kupię
5.000 kg. szyn kolejek
II. P . 65 . Fabryka siatek

drucianych, Inowrocław,
Toruńską 10. (5387

RealnoSć
na sprzedaż. Nakielska 30.
Wiadomość u gospodarza.

10007

Dom
z piekarnią w dużej wsi,
ledyna piekarnia, kościół
kat. i ewangielicki. kolej,
poczta w miejscu, do te­
go 4 morgi ogrodu, około
80 drzew owocow., oprócz
właściciela trzech lokato­
rów’. 1500 zł. hipoteki, ce-

na_22.000 zł.zaraz nasprze-
daż. Nadaje się bardzo
ńa skład bław’atów. Po­
średnicy wykluczeni. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Nr. 2’.

(9974

Bom
piętr. z interesem, oficy­
nami, podwórzem, ogro­
dem i rolą, oraz z wolne-
mi 2-ma mieszkaniami
korzys(nie na sprzedaż
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. (5329

Skład
kolonjalny z towarem, 2
pokojow’ein pomieszka­
niem z meblami z powo­
du wyjazdu do oddania.
Cena 12000 zł. Wiadomość
Szalonek, Jagiellońska 37,
od 3-6 godz, (9997

Samochód
5 osobowy w porządku na

chodzić, 6 cylindrowy
Sprzedam, cena przystęp­
na biuro ,Pogoń’, Dwor­
cowa 80, tel. 18-15,

Maszynę
do pisania ewtl używaną
kupię. M. Sumsa’ski, mistrz
stolarski, ul. Kwiatowa 14.

5340

Siura)Sstkę
poszukujemy początkują­
cą, wymowną, władającą
językiem polskim i nie­
mieckim. Zgłoszenia moż­
liwie z fotografją do fiiji
Dzień. Bydg. Dworcow’a 2
pod ,Pen SÓ’. (10036

Panna
do ręcznej pracy potrze­
bna zaraz. Pokorski, mistrz
krawiecki, Sw. Trójcy 14b.

10028

Dzierżawy
lub kupna małego domu
z ogrodem poszukuje bez­
dzietne małżeństwo w mia­
steczku lub wiosce na Po­
morzu. Łaskawe oferty
i ceną i opisem pod .5000"
do fiiji Dz. Bydg. Dwor­
cową 2. (5318

Zdrowe
domowe obiady polecam
po cenach dostęnuych.
Zgł.: Sienkiewicza 65,j
ter prawo.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Je­
zuicka 17. (9929

4 promy żelazne
ak nowe, wymiaru 72 ton.

na sprzedaż. Wiadomo­
ści udziela Jabłoński, Byd­
goszcz, Hermana Franke-
go 7. (9390

Skład
towarów krótkich z towa­
rem kupię lub wydzier­
żawię, skład z mniejszem
mieszkaniem, który się
nadaje na towary krótkie
w mniejszem mieście na

Pomorzu. Adr. Wiktor]a
Głabus, Gniew (Pomorze).

5323

Pomocnika
fryzjerskiego na stałą po­
sadę poszukuję. ,W. Ki

ki, Nakło.kowsi
ucz

’ 10015

Wózek
dz’ecięcy, prawie nowy,
korzystnie na sprzedaż. No­
w’odworska 24 I. ptr. prawo

10014

Wózek
Ido lodów używany kupię
Oferty do Dz. Bydg. pod
,158’. 9975

Wózek
dziecięcy sport jak nowy
55 zł na sprzedaż. Cheł­
mińska 3 Ip. pr. (10011

Magiel
duża na sprzedaż. Poznań­
ska 23, w składzie. (10001

Pianino
krzyżowe tanio sprzedam.
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. (5319

Nauczyciela
angielskiego zdolnego po­
szukują dwaj handlowcy
władający językiem pol­
skim i niemieckim. Pier­
wszorzędni ze-hcą żłożyc
oferty pod ,,English’ do
fiiji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (5320

Pielęgniarka - bona
z długoletnią praktyką,
bardzo obow’iązkowa, czy­
sta, _miłego usposobienia,
możliwie z dobrem szy
ciem, znająca się dokła­
dnie na samodzielnej pie
Jęgnacji dzieci potrzebna
do dwojga dzieci (l1 2 i 4
lata) na Pomorze od 1-go
maja. Zgł. z podaniem
świadectw i wynagrodze­
nia do Dzień. Bydg. pod
,,Pielęgniarka - bona".

(9789

Poszukuję
posady bufetowego, biu­
rowej, ekspedjenta, maga­
zyniera, woźnego itp. Je-
stera żonaty, niekarany,
dobre świadectwa. Oferty
z podaniem warunków do
Dzień. Bydg. pod ,,Kaucja
1000 zl". 9914

Piekarnię
wy’dzierżawię w większem
mieście. Qf. proszę skła­
dać pod ,H. Z.’ do Dz.
Bydg. 10017

Restauracja
dobrze zaprowadzona z po­
wodu wyjazdu do wydzierża­
wienia. Adres wskaże

Dzień. Bydgoski". (100Ó3

Gospodyni
zielnego y rowa-

Cyrk
potrzebuje artystów, oraz

chłopca do akrobatyki po-

dp samodzielnego p:
dzenia gospodarstw’a z

znajomością dobrej kuch­
ni do samotnego pana od
1. maja poszukiwana. Zgł.
z odpisami świadectw i
fotografją oraz żąd. pensją
do Dz. Bydg.pod ,O.K.O .’

Rower
(DńrkoDp) zupełnie nowy I okopcą uu ooaiysi po-
korzystnie na sprzedaż. | czątkującego zdolnościa-
Izdebski, Gdańska 42, po- mi- Na odpowiedź dołą-
dwórze. (9998 j czy° znaczek. Józef For-

Kfnoaparet
za 500 zł na sprzedaż. To- ]
maszewski, Hetmańska 7.|

9989

czyć znaczek. Józef For­
nalski, Poste restante,
Gniewkowo, powiat Ino­
wrocław. 5325

Potrzebna
służąoa zaraz do wszel
kich prac domowych, tyl
ko z kongresówki. AC
wskaże Dz. Bydg.

Adres
(9996

Sprzedam
tanio maszynę do lodów
Nakło, Rynek 33. 9987

Czeladnik
stolarski potrzebuj
Welke, Racławicka 8

10054

Rower
zupełnie nowym stanie

tanio na sprzedaż. Zgl.
ui. Chrobrego 15, I

Kalbem

5gł.
fi

Ekspedjenta
tylko lepsza siła, ze zna­
jomością dekoracji poszu­
kuje J. Ujma, skład bła­
watów i jedwabi, Gdań­
ska A 6275

Uczciwa
starsza kobieta 40 - 45 lat
do wszelkich prac domo­
wych, umiejąca gotować
potrzebna od 1. V . Adres
wskaże adm. Dz. Bydg.

(10000

Ucznia
malarskiego, inteligentne­
go, syna uczciwych ro­
dziców przyjmie Ziółkie-
wioz, Szczecińska i. (53561

Czeladnik
rzeźnieki biegły w swym
zawodzie, obeznany z ma­
szynami poszukuje pra­
cy. A. Szczepański, No­
wy Jasiniee, poczta Se­
rock, pow. Świecie. Pom.

(9968

Dzierżawy rolne
bardzo dogodne mniejsze
i większe poleca ,,Ostoja"
Dworcowa 59. 10937

Młoda
osoba, umiejąca haftować,
szyć, prasow’ać, pełniła
również funkcje bufeto­
wej, posiadającą dobre
świadectwa, przyjmie ró­
wnież posadę wyręczy-
cielki pani domu. Kto?
wskaże Dz. Bydg. 9972

i i

Zamiana
5 pokoi, mieszkanie Weł­
niany Rynek zamienię na

5-7 pokoj., zapłacę prze­
prowadzkę, okolica obo-
ętna. Zgł. do fiiji Dzień.
ydg. pod ,Zamiana

5248

Maszynistka
pisząca biegle na maszy­
nie ,,Adler" z długoletn’ią
praktyka i dobremi świa-
dęciwawi poszukuje po­
sady przejściowej. Oferty
pod .Maszynistka" do Pz.
Bydg. (10065

MlesEkanle
2-4 pokojowe w pobliżu
Rzeźni Miejskiej poszuku­
ję zaraz. Warunki ?)roszę
podać pod ,A.-Z. 535^
do Dz. Rydg. (9680

Kucharka
znającą szycie, wdowa z

ośmioletnią córką szuka
osady na wyjazd. Zgł.
worcowa 98, 8 ptr. pra­

wood12do1. 5352

Panna
!at 26, z lepszej rodziny,
ma zamiar wyuczyć się
gotowania i gospodarstwa
domowego. Chce chętnie
wyręczyć w pracy panią
domu. Łaskawe oferty dó
Dz. Bydg. ^od^ ,L. M. 66’.

Mieszkanie
zamieni urzędniczka z matką
mały pokoik z kuchenką
i alkową prawie w centrum
na małe mieszkanie za mia­
stem, według powietrza,
Oferty pod ,Okazja’ do fiiji
Dziennika Bydgoskiego.

5336

Dsoby
które mają krewnych łub
ZDaj ornych, służących w

wojsku niemieckim, lub
niemieckich instytucjach
państwowych, niech po­
dadzą we własnym inte­
resie swe adresy i poró-
zumią się ze mną. Zgłosz.
Tczew J, skrytką poczto­
wa nr. 30. 9624

Letnisko
na miesiąc lipiec z utrzy­
maniem poszuiiuje wdo­
wiec urzędnik, również
ma życzenie się zapoznać
w cel’u Biatrymonjalnyro.
Majątek pożądany. OL
oroszę nadesłąć; Bydg.
Jagiellońska 30, pod A. S .’

(9990

Kawaler
lat 26, przystojny, inteli­
gentny, posiadający skład
kolonjalny w Bydgoszczy
poszukuje odpowiedniej
partji w celu matrymon­
ialnym, Łask, oferty do
Dz. Bydg. pod ,Ognisko’,

(9993

Rabka
willa św. Teresy poleca
pokoje z kuchniami do wy­
najęcia i przyjmuje zaraz

dzieci bez rodziców od 3
do 16 lat, pod opieką Sióstr

Polskiego Czerwonego
Krzyża. Zgłoszenie RABKA
Wilia św. Teresy, wojew.
hrakowskie (9095

Z kapitałem
2-10 tysięcy zł. wstąpię
jako cichy wspó’mk do

zdrowego przeds ębjor’twa.
Oferty do Dziennika Bydg.
Dworcow:i 2 pod ,Cichy’,

4885
Poszukuję

2 próżne pokoje z używa­
niem kuchni w okolicy Zaginał
Placu Piastowsk., S!en- Pics półpolowiec z marką
kiewicza lub Pomorskiej, i Dom Kołaczkowo za Wy-
Zgł. pod ,W. G.’ do fjiji i nagrodzen.
Dzień, Bydg. Dworcowa 2. i Gamma

5331 Jbiszafe 5761

proszę zwrt-

8p.LA-Fa-
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Dnia 17-go btn. o godz. l-ej po południa zasnęła w Bogu
po długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św,, moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia

ś. p . z Złotowskich

Naulcl
księgowości, stenografji
korespondenc!i udziela

G. Yorreau (5244
rewizor ksiąg
Bydgoszcz,

ul. Jagiellońska 14.

przeżywszy lat 75, o czem zawiadain’ają w smutku ]

Józef Drzycimski wraz Z

Kt:

w1

Pogrzeb odbędzie się dnia 20-go bm. o godz. 4-ej po poł.
z domu żałoby przy ul. Sw. Trójcy 16 na stary cmentarz.

Msza św. za spokój duszy ś. p. Zmarłej odprawi się dnia

20-go bm o godz. 830 w kościele parafj. Św. Trójcy. (1012

Samoehdd
6 osobowy marki .Pre-
sto’ 10/30 P. S .,z elektrycz-
nem oświetleniem, gotów
do jazdy tanio na sprze­
daż. 9812

Wielkopolska Papiernia T. A.
Bydgoszcz-Czyżhówko

Tel. 1151 i 1137.

Ś. p. z Bugajewskich

Janina Sokal
zaopatrzona św. Sakramentami, po długich
a ciężkich cierpien’ach zasnęła w Bogu dnia
17 kwietnia 1928 w Toruniu, przeżywszy lat 81.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek 20 bm-

o godz. 8 .15 rano w kościele N. Panny Marji. Wypro­
wadzenie drogich zwłok w piątek 20 bm. o godzinie 4

po południu z domu żałoby, Chełmińska Szosa 144, na

uowy cmentarz.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

mąż, dzieci, ojciec i siostra.
10064

y’. owej jakości
poieca 7417

!Antoni Narcheil

Skład nasion

I Bydgoszcz, ni. Jszn;cRa 12. i

Urządzenie

stolarskie
o 7-iuiu warsztatach

nadające się do wyrobu
budowli i mebli, z powo­
du starości właścicielajest
korzystnie zaraz do na­
bycia. Zgł . St Błażejczyk,
Krotoszyn, ul Kaliska 43.

10004

OncAwyfa j
za dobra filiżankę!

Jego zmysł węchu nie uchodziprzekonaniu.
Jen pełen treściwyzapach kawowy zdradza natych­

miastskutecznośćJMzbera łfarlsbadzka zaprawa’
Zotwarte/ui oczyma byłby i też Jemu ten zachwyca-

jgcy złotawo-brunatny kolor nie uległ wątpliwości, ża

kawo ziarnista z

Webera Uarlshadzka zaprawą^
została sporządzoną,

Za dowody głębokiego współczucia przy
zgonie mego kochanego męża ś. p . Leona
składam na tej drodze serdeczne

Bóg zapłać.
W szczególności dziękuję Wie}, ks. Fiedlerowi
jakoteż wszystkim druhom Sokołom i człon­
kom Tow. śpiewu ,,Halka" za oddaną zmar­
łemu ostatnią przysługę.

HiEdegarda Budzbon.
10060-

Wielki skład

Eenfryfug ,,Milena
od 35 do 380 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg
Naidckładnle!sze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ramme, Bydgoszcz
wBSca św. Ta-dbfco K Ba. TeeB. T9.

(ś

Piegi,
j oraz wszelkie

wyrzuty skórne
usuwa. radyka?nie’, utyGie?a

i wyde?ikaca skórą,
nadaje nawet zniszczonej cerze

młodocianą świeżość znany od 40 łat

Żądać uj ctptekacĄ i perfumerjacfa.
ę?ćiany sk/ąd uiysy?koujyt

Clfjteka SJlarjacką tue Cujoiuits

swych drogich zmarłych
przez postawienie im

oodrobEca 9709

ea

warunkach niezwykle dogodnych polecamy

radjo, rowery, maszyny
do szycia, eufony, zegary

i wiele najnowszych wynalazków doby obecnej,
Szczegóły wraz z liustrowaneml cennikami

na rok 1928 wysyłamy bezpłatnie po otrzymaniu
adresu. Adresować: (8774

O§coó, Warszsswa,
Zielna 11. Telefon 121-86 .

Bez trudu każdy oszczędzi dużo pieniędzy
gdy używa w gospodarstwie do-nowero tylko (4846

PSU!tSSo Mfiso i extro
Od roku 1867 jest zasadą mego przedsiębiorstwa dostar­
czyć zawsze tj?Sśo co najlepsze po nisKlćh cenach.

=Ersfas? MSs, !:Yd”l SiągsBglasszcs.Opuszczony grób robi nieestetyczne wrażenie.

Moja od 34 lat istniejąca fabryka dostarcza

przy wsDółprary pierwszorzędnych fachow­
ców tylko możliwie najlepsze w najwyż­
szym stopmu doskonałości wykonane.

u dna maszynowa produkcja masowa,
iskie ceny — Dogodne warunki zapłaty

G. Wąsach
tel. mistrz kamieniarsko-rzeźbiarski tel.

Ż
Ni

V651 Bydgoszcz, tylko nl. Dworcowa 79. 651

Zostałem zamianowany

notariuszem
Franciszek Sielski

adwokat i notarjusz: (10059

Grudziądz, u!. Grobiowa 3.

Pozna] sIbDIb l bllżnicli!
Jeżeli Ci brak energii, równowagi, jeżeli cierpłaś

moralnie i nie znasz wyjścia, przyjedź osobiście
iub uapiss do psycho-grafologa Szyłlera Szkojnilsa,
autora prac naukowych, redaktora pisma ,,Świt4.
Nadeśiij charakter pisma swój łub zainteresowanej
osoby (los Twój zależy nie tylko od Twoich zdolności
i czynów, lecz od lodzi, z któremi się łączysz). Za­
komunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler,
żonaty, wdowiec. Ilość osób najbliższej rodziny, a o-

trzyraasz szczegółową analizę charakteru, określenie

zalet, wad, zdolności, przeznaczenie. Odpowiedź na szczerze

zadane pytania, jak również horoskop słynnego medjum M-ile Evigny.
Wszystkim czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego44 szczegółową ana

lizę wysyła się po otrzymaniu zł 8.- (zamiast zł 5.- ), można znacz

kami pocztowymi. — Osobiście przyjmuję w godz. 12-7. Protokoły,
odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób stolicjr, Warszawo,
Psycbo-Gra?oiog Szyllor Szkolntk, Redakcja ,,Świt", Nowo­
wiejska 32 m. 6, rog Marszałkowskiej.

Ogłoszenie wyciąg i załączyć do listu.

(4356

ieraitie ,SMiS W

Hurtownia poszukuje zaraz lub od 15 maja
biegłego

młoda, inteligentna ’ gospodarna
znająca się bardzo dobrze na go-

spodarstwiedomow., umiejąca szyć
i lubiąca dzieci obejmie stanowisko

gospodyni domy
lub panny do dzieci

paroletnia praktyka, chlubne świa­
dectwa. Zgł. upraszam pod ,,M. S."
,,poste restante", Wąbrzeźno
(Homerze). (10016

Poszukuję zaraz kilku

dzielnych (10013
krawców.

Magazyn Mód
B. Cyrus, Bydgoszcz

Gdańska 155.

WfeSi d%ieciece

.fótfea dsiecieee

w bardzo wielkim wyborze po nadzwyczaj ko­
rzystnych cenach.

Spłaty w ratach dozwolone.

Prosimy zażądać cenników.

BYDGOSZCZ
—. ul. GdańsKa 7.

6295 1

I?. SiresScB

Siana Jakowe, sinnn Iw
w partjach wagonowych kapuję, (10063

Dom ektped.-handl. RUDOLF SCHIMMELFEKNIG
wiaśc.: Paweł Witkowski, Grudziądz, telefon 28.

Kawiarnia Grand-Cafć
Dziś w czwartek, dnia 19 kwietnia b. r.

urządza znany kapelmistrz p. ALOJZY FINC

Wieczór am 8 pieśni
Program składa się z najcelniejszych utworów jak:
,,Traviata", ,,Tosca", ,,Pajaccó", Żydówka", ,,Aida",
,,Mignon", ,,Ave Maria" Szuberta i Gounoda i wiele in.

Początek koocertD o gadzinie S wieczorem. Po koncercie dancing

bilansistę, zaufanego dzielnego kupca i kore­
spondenta, obeznanego z organizacją 1 admini­
stracją. Wyczerpujące zgłoszenia z odpisami
świadectw i wymaganej pensji pod ,,S. B. G.u
do administracji Dziennika Bydgoskiego. (9880

WWSJjZłUM

będziecie mieli, jeżeli ono

I(dzie wyglądało czysto i

nosiło się d)ago if)rzyjem
nie farzez używanie fiasttt

,URBIN’
Dlaj)iel(gnewania obuwia

oraz dla utrwalenia jtoły-
sleu niema nic lepszego nad

’.URB IN"
niedościgniona jasta do

obuwia

lirifas.
t w róimycĄ, teforacH, sta

"” uASzgdaótk du -śśłzóycśot

Thm 1 towwo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim,
Pr?v j 6- ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.
7^ t4L^,n,vUf°?ICD 1 d°°h°dzenmeh sądowych wszelkie zniżki upadają: -- Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożę,i.

t ernnno^e umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. -- Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


